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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 et., 
pocztą 7 ct. .

Biuro R ed a k cji i Adm inistracji Ul Czarneckiego 18.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z ł . ;  kwartalnie 4 zł., miesięcznie 1 zl. 35 ct. 
W  m i e j s c u  rocznie 12 z l , kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Liuoicskiej, 
otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, dwierdioczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct. 
drudzy 30 et. —  Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje i  zł.

Jednorazowe i u s e r a t y  obliczają się po 7 ct., 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankowad. Reklamacje otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej.

Zaproszenie do przedpłaty,

W m iejscu: za Iy - ćwierćrocze 3 z ł.;
za p a ź d z i e r n i k  i każdy następny 
miesiąc 1 zł .

P o cz tę : za IV. cwiercroeze 4 zł.
za p a ź d z i e r n i k  i każdy następny 
miesić0 1 zł. 35 ct.

Gazeta z Przewodnikiem
W miejscu: kwartalnie 3 zł. 75 ct., miesię­

cznie ł zł. 30 ct.
Pocztą; kwartalnie 4 zł. 75 ct., miesięcznie 

1 zł. 65 ct.

C ZtS C  URZĘDOWA.
Dodatkowo do tutejszego ogłoszenia z 

dnia 25 września b. r. do L. 45.891 nad­
mienia się, że do trzeclimilowego okręgu za 
razy. ustanowionego z powodu wybuchu księ- 
go-u-zu w Kobyłowłokach, w powiecie Trem- 
bow elsk im , wcielono także miasto Budzanów 
w powiecie Czortkowskim, i zabroniono tam 
że odbywania targów na bydło rogate.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 28. września 1874.

O g ł o s z e n i e .
Z końcem września 1874 było w obie­

gu na zasadzie ustaw z d. 24. grudnia 1867. 
(Dz. i. p. nr. 3 z r. 1868) i z d. 1. lipca 
1868 (D. u p. nr 84):

A. W edług rejestrów prowadzonych w 
uprz. austryackim banku narodowym, a 
obecnie sprawdzonych:

Udziałowych przekazów hipotecznych a 
mianowicie:
a) opiewających na monetę konwencyjną 

12.150 zł., tj. w wal. zł. ct. 
austryackiej 12.757 50

b) opiewających
nawal, austr. 65,876 950 żł. —  ct.

Razem . . 65,889.707 50

B. Wydanych z zam­
knięcia przez obie ko- 
misye kontroli not pań­
stwa a mianowicie: 
jednoreńskowych . 74,690.173
pęcioreńskowych 113,127.645 
pięćdziesięcioreń. 158,291.700 zł. ct.

razem . . 346,109 518 — 
w ogóle . . 411,999.225 50 

W iedeń, 1. października 1874.
Z komisyi Rady państwa dla kontroli 

długów państwa.
Dr. Henryk Berger de Pergenau, 

prezydent.
Dr. Ignacy Kaiser, 

członek komissyi.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
linia 7. października.

Przywiązanie W ę g r ó w  do tradycyj­
nych urządzeń i instytucyi je3t tak silnem 
i głęboko wkorzenionem, że czasem z tego 
powodu pomijane bywają reformy niezbędne 
dla dobra kraju. Pokazało się to niedawno 
z odpowiedzi, którą minister spraw wewnę­
trznych otrzymał z prowincyi na znany swój 
okólnik w ważnej sprawie zaokrąglenia mu- 
nicypiów. Drugiego dowodu w tej mierze 
dostarcza odbyta w ostatnich dniach w Pe- 
szczie ankieta żupanów, która miała wypo­
wiedzieć swoje zdanie, czy w zamierzonej 
reformie urządzeń administracyjnych nie na­
leżałoby wprowadzić ściślejszej centralizacyi 
i rozszerzenia atrybucyj władzy państwowej. 
Potrzebę takiej centralizacyi uznał już mil­
cząco sejm węgierski, słuchając przed kilku 
miesiącami bez żadnych objawów niezado­
wolenia mowy barona Sennyeya, który bez 
ogródek zarzucał stosunkom administracyj­
nym Węgier cechy azyatyckie Ankieta wspo- 
mniona okazała się w przeważnej większo­
ści nieprzychyluą wszelkiemu naruszeniu au­
tonomii municypalnej, a nawet uchylenia 
zgubnego wyboru urzędników. Znalazły się 
jednakże głosy, które z całą otwartością po­

wstały na dzisiejszy stan rzeczy, zaczęły 
wytykać wszystkie jego strony ujemne. Je­
den z żupanów z patryotyeznem oburzeniem 
skreślił obraz smutnej dezorganizacyi w kra­
ju i wskazywał na niepraktykowaue w ża­
dnym kraju europejskim przykłady, że w pe­
wnych komitatach urzędnicy otwarcie i śmia­
ło prowadzili agitację przeciw państwu wę­
gierskiemu. Urzędnicy ci są nieraz w ja ­
wnej zmowie z żywiołami rozkładowemu, 
których jedynem marzeniem jest gwałtowny 
wywrót istniejącego stanu rzeczy. Słusznie 
zauważył mówca, że armia której oficerowie 
wybierani są przez nieprzyjacielskich żołnie­
rzy, musi być pobitą, że zatem urzędnicy 
wybierani przez otwartych wrogów Węgier, 
nie podniosą powagi państwa, lecz owszem 
przyczynią się do jego zguby. Na tern nie 
kończy się szereg ujemnych stron dzisiej­
szego autonomicznego ustroju municypiów 
węgierskich. Około tej autonomii grupują 
się wszyscy przeciwnicy parlamentaryzmu 
węgierskiego i widzą w niej skuteczny śro­
dek osłabienia idey kousty tucyjnej Ludność 
zaś nie zdoła się oprzeć takim podszeptom, 
bo nie jest zdolną do rozumnego korzysta­
nia z swobód autonomicznych. Braknie jej 
do tego inteligenoyi, zmysłu obywatelskiego 

;i poczucia obowiązków, a więc przymiotów, 
bez k tórych  niem a m ow y o korzystuem uży­
waniu swobód autonomicznych. Patrząc z te­
go stanowiska na stan rzeczy w Węgrzech, 
każdy patryota żywo pragnąć musi, ażeby 
ministrowi spraw wewnętrznych powiodło się 
wykonać powzięte zamiary. Ścieśnienie au­
tonomii na korzyść władzy państwowej bę­
dzie  zresztą tylko środkiem prowizorycznym. 
Gdy stosunki ustalą się, a luduość przyswoi 
sobie przymioty, bez których dzisiaj nie mo­
że rozumnie korzystać z swobód autonomi­
cznych, władza państwowa chętnie powróci 
do zasad autonomicznego ustroju.

Zbliża się termin otwarcia p a r l a ­
m e n t u  n i e m i e c k i e g o  i sejmu pruskiego 
a dziennikarstwo berlińskie dotąd daremnie 
czeka na urzeczywistnienie nadzieji, że pro-

/e k t  ustawy państwowej o małżeństwie cy 
wilnem pojawi się zaraz Da jednem z pierw­
szych posiedzeń. Niema o tern wzmianki 
w inspirowanych organach, a natomiast co 
chwila nowa wypływa wiadomość o nieuni- 
knionem podwyższeniu wydatków na armię 
i marynarkę. Podwyższenie to usprawiedli­
wia dziś prasa półurzędowa drożyzną arty­
kułów żywności, ale gdyby tylko z tego po­
wodu budżet miał podskoczyć w rubryce 
wydatków, to ciężar nie byłby wcale tak 
znaczny i dokuczliwy. Ale wzrost wydatków 
spowodowany będzie także i zmianami reor- 
ganizacyj nemi w lądowej i morskiej sile 
zbrojnej Niemiec. Armia niemiecka nie stoi 
bynajmniej na stopniu doskonałości pod 
względem uzbrojenia, co zeznały osoby fa­
chowe w czasie ostatnich manewrów, a ma­
rynarka jest nawet zaniedbaną , .  czego by­
najmniej nie ukrywają w Niemczech. Gdyby 
stan marynarki odpowiadał tylko skromnym 
wymaganiom, rząd wysłałby uiezawoduie na 
wody hiszpańskie większą ilość statków, 
zwłaszcza w chw ili, gdy Nautilus i Alba­
trosa miały niemiłe spotkania z kulami 
Karlistów.

O wrzekomych tryumfach: widoków 
r e p u b l i k a n ó w  f r a u c u z k i c h  zapano­
wała na chwilę prawie w całej Europie 
bardzo doDra opinia. Mianowicie dziennikar­
stwo niemieckie, które z taką wytrwałością 
i otwartością głosi od kilku lat swoje sympa- 
tye dla Gambetty i jego stronnictwa, zapo­
wiada bliski upadek septenatu i obwołanie 
republiki. Z kąd ta nadzieja, prawie pe­
wność? Wybór republikanina w departa­
mencie Maine et Loire nie usprawiedliwia 
jej wcale, bo gdyby wynik jednego wyboru 
rozstrzygał o losie kraju, na tronie francus­
kim powinienby zasiadać Napoleon IV już 
od dwóch miesięcy. Czy może mowy Thiersa 
dodały takiej otuchy zwolennikom p. Gam­
betty ? Ależ mowami nikt jeszcze nie zbu­
dował republiki, a we Francyi najmniej 
można spodziewać się tak cudownego 
skutku.

BAJKI GALICYJSKIE
l i i .

jeżeli p. Sacher-Masoch ma wysokie 
wyobrażenie o swym „geniuszu11, o literac­
kiej i artystycznej wartości swoich utworów, 
jak o tern przekonaliśmy już własnemi jego 
słowy naszych czyteluików —  to cóż do­
piero powiedzieć o Szczytnem posłannictwie, 
jakie przeznacza tendeucyi i kierunkowi dzieł 
swoich! Przypisuje on im znaczenie praw­
dziwie dziejowe i światowe, doniosłość po­
tężną, ogarniającą całe światy przyszłości... 
Idee, zawarte w jego nowellaeh, to brzaski 
nowych Świtów, to pierwsze wspaniałe ju ­
trzenki nowych słone, co zejsc mają na ho­
ryzoncie ludzkiej myśli i cywilizacyi!... Na 
dowód, że me przesadzamy, przytoczymy tu 
zuowu jeden ustęp z jego broszury!

— W sercu Niemiec—  mpwi p. baeher- 
Masoch a propos swego Don Żuana z Koło- 
myji — wypowiedziały i wyznawały wpraw­
dzie dwa największe umysły, Goethe i Scho­
penhauer, podobne zapatrywania (ma się 
rozumieć jak w Don Żuanie), ale to były 
jednostki. Teraz nagle przemówił (przez 
Usta p. Sachera) cały naród, naród najwię­
kszy na ziem i, naród, który światem jest 
całym dla siebie, a przemówił tak, jak 
^ tdrzec z nad Menu; naród, do którego 
^zaprzeczen ie  tak samo najbliższa przy­
szłość należy, jak do germańskiej rasy te 
raźni„jszość. To było zjawiskiem, już nie 
tylko niepokojącem, ale draźniącem, ale o- 
burzającem. Zerwała się burza potężna, na 
zwano autora pessymistą, cynikiem, pansla- 
■wistą, nihilistą — i chętnie spalonoby jego 
małą nowellę, rozsypując popioły jej na
Wszystkie wiatry!

Patrzcież państv/o, czego to nie n a ­
robił ten Don Zuan Kołomyjski / . .  A my 
nic nie wiedzieli o tej strasznej burzy, która 
poruszyła morze umysłowe Europy, która 
tytanicznym tchem przebiegła po cywili­
zowanym świecie —  a powstała o co ? o Ga- 
licyę naszą skromną, a urosła, gdzie? w K o- 
łomyji naszej poczciw ej!... Ale teraz wiemy 
już, zkąd zabłysną uowe blaski i gdzie n o­
we rozpalą się słońca — wiemy także, kto 
jest zwiastunem nowych epok i nowych
światów.

W powyższej apostrofie swojej p. S a ­
cher-Masoch występuje już wyraźnie jako 
prorok i Jan Chrzciciel słowiańskiej ery 
światowej. Przez jego usta wypowiada się 
Słowiańszczyzna cała, on ją wprowadza na 
arenę europejskiej um ysłowości; a ponieważ 
p. Sacher głównie naszej prowincyi poświę­
cił swe natchnienie, więc to w naszej Gali- 
cyi, w Kołomyji jn je bardzo podłem mie­
ście,1* rodzi się nowa, wielka idea słowiań­
ska ! —  Ah. ąuel honneur, ah! quel bonheur! 
Ale cóż ztąd, kiedy p. Sacher mówi dalej, 
że „pierwszą myślą zasadniczą dzieł jego 
jest następująca teza : Świat ten, w którym 
żyjemy, nie jest, j afc Leibnitz dowieść usi­
łował, ile możności najlepszym, ale przeci­
wnie, ile możności n a j g o r s z y m .11 Jakżeż 
teraz: czy cieszyć się, że Galicya dostarcza 
pierwszych zorz słowiańskiego jutro, czy smu­
cić się, że służy za doskonałą próbę najgor­
szego świata?

Leibm z, Schopenhauer, Goethe, Les­
sing, Herbart, Darwin, nowa wiedza przy­
rodnicza, walka o byt — wszystko tc w bro­
szurze P- Sachera służyć ma jako ujemuy
lub dodatni komentarz jego dzieł i jego filo­
zoficznych dążności. I wszystko to dla kil­
ku noweli małych, dla jednego tomiku po­
wiastek i szkiców, które z Bevue des deux 
mondes przeszły pod tytułem Le legsde Cain 
w handel księgarski! p 0 cóż ten cały o l­
brzymi aparat filozoficzny i historyozoficzny

| dla illustracyi noweli a la Don Żuan kolo- 
| myjski? „Nikt nie wznosi stosu, aby spalić— 
muchę11 — powiedział mądrze Lessing, i my 
też pójdziemy za jego radą, nie wdając się 
w roztrząsanie filozoficzuego systemu, który 
ma znaleść wcielenie swoje w nowellaeh 
„niemieckiego Turgeuiewa “ Przekroczyli 
byśmy zauadto ramy tych pobieżnych uwag, 
gdybyśmy poszli w ten filozoficzny las za 
p. Sacherem, który zdaje się chętnie p ró ­
bować na samym sobie Goetnowskiej dewizy 
komentatorów.

Im Auslegen seid frisch und munter
Legt ihr nichts aus, so legt was unter.

Od zwiastuna nowej ery, od apostoła 
wielkiej filozofii życia, wróćmy do „małorus- 
lctego pisarza1*, do autora szkiców de moeurs 
galiciennes i do najnowszych jego obrazków, 
wziętych z życia naszego kraju. Wspomnie- 
my o nich, jako o dalszych próbkach, jak 
doskonale zna p. Sacher-Masoch życie na­
szego ludu i z jaką prawdą je oddaje.

W dwóch ostatnich zeszytach Setnie 
des dem mondes znajdujemy dwie nowe p o ­
wiastki naszego autora. Pierwszy z n ich : La  
justice des paysans, ten sam, który podaje 
jeden z tygodników warszawskich {Kuryer 
Warszawski nie powiedział nam który, a my 
niemamy wszystkich pism pod ręką) —  otóż 
pierwszy z nich wziął sobie za temat lynch 
ludowy, akt samowolnej sprawiedliwości, 
którą wymierzają wieśniacy na bandzie zło 
dziejów7. Zdarzenia takie miały miejsce n ie ­
raz między ludem naszym, który tradycyjnie 
uważa dotąd jeszcze nieraz gromadę za 
trybunał. Nie chcemy odmawiać tedy P ra­
wdopodobieństwa samemu  ̂ zdarzeniu. AJe 
za to jakaż tam jaskrawość baiw, jakiż tam 
dziki i barbarzyński koloryt, jaka przesada 
w każdem słowie niem al, jakież fałsze w 
pojęciu i oddaniu charakterów i typów na­
szego ludu!

Nie będziemy wykazywać całej w e­
wnętrznej nieprawdy, całej moralnej i psy­
chologicznej karykaturalności, jaka bije 
z każdego niemal rysu tych obrazków gali­
cyjskich, które zanadto łagodnie w tytule 
fejletoun naszego bajkami nazwaliśmy; nie 
nmłe by to było zadanie, i zaprawdę ca ł­
kiem zbyteczne. Wolimy zato dla rozwese­
lenia naszych czytelników przytoczyć mały 
dyalog między autorem a bohaterką no- 
welli, wieśniaczką Teodozyą, dyalog o wy­
borach galicyjskich.

„Teodozyą (a więc poczciwa jakaś Dośka) 
zaczęła mówić o p o l i t y c e ,  o o s t a t ­
n i e j  w o j n i e ,  o s e j m i e ,  o n o w y c h  
u s t a w a c h  l i b e r a l n y c h .

— Obecnie — m ów iła , utkwiwszy we 
muie przenikliwe swe oczy —  mamy wy­
bierać posła. Ja także mam głos, to jest 
przez prokuracyę; chcesz pan mego głosu?

— Z całego serca , ale zkąd wam to 
na myśl przychodzi teraz ?

— W iem , że uie popierasz pau Pola­
ków, a ja  korzystam ze sposobności —  o d ­
powiedziała Teodozyą. — Powiedz mi pan 
swoje zdanie; czy mniemasz pan że to do­
brze, aby nasze okręgi ruskie dawały pier­
wszeństwo chłopom przed księżami ?

— Moje zdanie ? Chciałbym raczej po­
znać wasze, Teodozyo.11

Teodozyą poczyna teraz rozwijać swój 
program wyborczy i motywuje zdanie, że 
d ob rzeb y  było wybierać wieśniaków ale prze­
cież lepiej księży itp. Ta Dośka mówiąca o 
wyborach, o wojnie fraucuzko - pruskiej , a 
może i o septenacie, co to za wierny obra­
zek ludu ruskiego w G alicyi! Obaczym y da­
lej jak w drugim obrazku p. Sachera, pod 
tytułem Le Haydamak, wygląda koloryt lo­
kalny i charakterystyka galicyjskich typów*
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R z ą d  t u r e c k i  jest dziś bogatym w tym samym celu u Rady szkolnej krajowej

pomysły, z których niekażdy bezwarunkowe 
znajduje uznanie. Niedawne uregulowanie 
stosunków skarbowych za pomocą oddania 
dochodów państwowych w bankowe przed­
siębiorstwa dotąd jeszcze ma dużo przeci­
wników w państwie, którzy nie bez słuszno­
ści widzą w tym krcku finansowy najazd 
zagranicy. Dziś rząd turecki myśli o równie 
niespodzianym jak ciekawym środku ustale­
nia wewnętrznych stosunków i uporządko­
wania administracyi. "Według nowego planu 
wszystkie posady w służbie państwowej mają 
być w miarę możności nadawane tylko osobom 
wojskowym, ażeby w końcu cała administra- 
cya zlała się z władzą wojskową. System 
ten ma być głównie zastosowany do posad 
ministeryalnych i gubernatorów generalnych 
ale wejdzie z czasem w życie także i na 
niższych posadach. Będzie to zatem próba 
niezwykła, której dzisiaj jeszcze niepodobna 
bliżej określić. Zachodzi bowiem pytanie: 
czy wojskowy charakter urzędników ma 
być wyzyskany na korżyść władzy cy­
wilnej czy przeciwnie władza cywilna ma 
się stać tylko jedną z atrybucyi dygnitarzy 
wojskowych ? W jednym i drugim razie pań­
stwo mogłoby tylko stracić na tym pomy­
śle. Dobry generał nie będzie dobrym ad­
ministratorem cywilnym a jeżeli wdroży 
się w swój nowy, całkiem odrębny zawód, 
to można go już uważać za straconego dla 
armii, która w Turcyi nie obfituje w dziel­
ne siły do tego stopnia, ażeby dostarczyć 
mogła jeszcze i administracyi dobrych kan­
dydatów. Plan ten zresztą jest jeszcze d o ­
tąd tylko wiadomością dziennikarską, która 
mimo wiaregodności źródła, jutro może się 
okazać nieprawdziwą. Na wszelki wypadek 
dodać wypada, że pomysł podobny zosta­
wałby w związku z zamierzoną przez Suł­
tana zmianą dynastycznego porządku sukce­
syjnego. Mimo pozornej otuchy bowiem 
koła rządowe widzą dobrze, że obwołanie 
syna sułtańskiego następcą tronu, wzburzy­
łoby w wysokim stopniu umysły konserwa­
tywnej ludności a wśród takiego wzburzenia 
generałowie na posadach cywilnych staliby j 
się zaporą dla groźniejszego wybuchu.

i ministerstwa pozostały bez skutku. Ź po- 
równaczego zestawienia frekwencyi uczniów 
do szkół realnych w rozmaitych krajach 
monarchii austryackiej okazuje się, że w ea- 
łem państwie niema ani jednej szkoły real 
nej w której liczba uczniów doszłaby cho­
ciaż do połowy liczby uczniów lwowskiej 
szkoły: sześć do ośmiu szkół realnych in­
nych krajów potrzebaby złożyć aby otrzy­
mać liczbę uczniów szkoły realnej we Lwo­
wie. Takie przepełnienie jednego zakładu 
uczniami najszkodliwiej oddziaływa na tok 
nauczania: uczniowie mało korzystają z na­
uki i zniechęcają się do szkoły. W  roku 
szkolnym 1872/3 zapisało się 1075 uczniów, 
a wytrwało do końca roku tylko 875; w r. 
1873/4 zapisało się 1045 a ukończyło rok 
szkolny 855 uczniów. Tak znaczny ubytek 
uczniów w ciągu roku szkolnego nie zdarza 
się niemal w żadnym innym zakładzie. Te 
powody przemawiają za koniecznością utwo­
rzenia drugiej szkoły realnej we Lwowie. 
Potrzebę zaprowadzenia ruskiego języka ja ­
ko wykładowego w tym przyszłym zakła­
dzie uzasadnia wnioskodawca osnową §. 19 
konstytucyi, poręczającym prawa narodo­
wości. Twierdzi że ormiańska młodzież z 
kołomyjskiego i ruska młodzież ze szkół 
realnych będzie garnęła się wtedy do tej 
szkoły we Lwowie, a niemiecki język aby 
zaprowadzono częściowo ze względu na ży­
dów jak również dlatego, że część abitu 
rientów szkół realnych w Galicyi udaje się 
na niemieckie akademie techniczne w W ro­
cławiu, Monachium, w Zurychu i t. d.

Poseł A g o  p so  w ic  z żąda głosu dla 
faktycznego sprostowania, zastrzegając się, 
iż ormiańska ludność Pokucia zadowoloną 
jest zupełnie z teraźniejszych przepisów o 
języku wykładowym w szkołach publicznych, 
i nie pragnie ruskiej szkoły realuej.

Przy głosowaniu wniosek posła Biłou- 
sa odrzuca Izba większością 48 głosów prze­
ciwko 43.

Z porządku dziennego zabiera głos 
poseł S k r z y ń s k i  dla uzasadnienia swego 
wniosku o utworzenie przy Wydziale krajo­
wym biura górniczego. Koszt 6— 8000 po­
trzebny na utrzymanie takiego biura wypła­
ciłby się sowicie praktycznemi skutkami 
czynności jego: sprawy górnicze leżące do 
tąd odłogiem w naszym kraju miałyby w 
niem życzliwego orędownika i opiekuna. 
Niechby to biuro wykryło choćby jedną ko­
palnię gipsu, węgla, soli, kamień odpowie­
dni na młyńskie kamienie i t. p. a już wy- 

| płaciłby się koszt jego utrzymania na dłu- 
gie lata.

Wniosek ten przekazano do rozbioru 
i Wydziałowi krajowemu jako komisyi spe- 
cyalnej, zobowiązując go do zdania sprawy 
o tym przedmiocie na najbliższej sesyi sej­
mowej.

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
posła S i w c a  następującej treści: „Wzywa 
się c. k. rząd, by rewizya aktów serwituto-

XII. posiedzenie Sejmowe
z dnia 6. października.

Początek o godzinie 10. min. 40. Prze­
wodniczący Marszałek krajowy ks. Leon 
S a p i e h a ;  komisarz rządowy JO p. wice- j wych na żądanie strony zarządzoną była, 
prezydent Namiestnictwa B a r t m a ń s k i .  i gdzie się potrzeba okaże, aby nowe docho- 

Przedłożono następujące petycye nowe: dzenie powtórnie zarządzone zostało.'1 Wnio- 
gminy Meteniów z protestem przeciw za- skodawca motywuje to żądanie specyalnym 
prowadzeniu okręgów gminnych; rady za-| wypadkiem, mianowicie wynikiem sporów 
wiadowczej muzeum przemysłowego we Lwo- serwitutowych w państwie Slemieńskiem, 
wie o zapom ogę; miasta Brzozowa o prze- gdzie wedle jego zdania wyroki wszystkich 
niesienie kosztów leczenia ubogich chorych instancyj wypadły niesprawiedliwie, bo nie- 
na k ra j; m iast: Podgórza i Bohorodczan o korzystnie dla gromad, 
pomnożenie liczby posłów z m iast; zarządu P. k o m i s a r z  r z ą d o w y .  W imieniu
bursy w Brodach o zapom ogę; Jabłońskiego rządu oświadczyć się muszę przeciw odesłaniu 
Antoniego o subwencj ę na pokrycie kościoła wniosku tego do komisyi, albowiem samo
w Nadwornej.

C. k. rząd przedkłada projekt do usta­
wy o ochronie płodów ziemi od gąsienic 
chrząszczów i innych szkodliwych owadów. 
Na wniosek posła G o le j  ew  sk i e g o ode­
słano ten wniosek bez drukowania do ko- 
raisyi kultury krajowej.

Ten sam poseł żąda w imieniu komi­
syi petycyjnej, aby wszystkie podania o za­

taicie odesłanie przyczynićby się mogło do 
bałamucenia ludu naszego i utwierdzenia 
go w urojonych uroszczeniach, które nigdy 
urzeczywistnione być nie mogą. Już nasobo- 
tuiern posiedzeniu w przemówieniu mojem 
podniosłem, jak niesłuszne i bezzasadne są 
zarzuty, czynione komisyi serwitutowej, na 
których wnioskodawcy opierają swój wnio­
sek. Podniosłem, że komisye serwitutowe

prowadzenie przymusowej asekuracyi ode- i lokalne dochodzą sprawy tego rodzaju z u- 
słano do Wydziału krajowego. Przyjęto. ! rzędu, nie ograniczają się przeto na spisy- 

P. Z y b l i k i e w i c z  w imieniu korni- ! waniu wywodów i dowodów przez strony 
syi budżetowej wnosi, aby upoważniono Wy- przytoczonych, lecz z urzędu badają całą 
dział krajowy do udzielenia pogorzelcom sprawę, wyszukują wszelkie dokumenta, ja - 
miasta Gorlic z funduszów r. 1874 doraźnej kie w przechowaniu urzędowem się znajdują, 
zapomogi w kwocie 2000 złr. w. a. | i te służą za podstawę orzeczeń. W komi-

J. E. P a n  N a m i e s t n i k  oświad- syi krajowej zasiadają sędziowie wyższego 
cza, że otrzymawszy wiadomość o pogorzeniu sądu krajowego i referenci Namiestnictwa, 
m. Gorlic natychmiast z szczupłych fuudu- zasiadają także: zastępca obowiązanych i
szow, jakiemi Namiestnictwo rozporządzać 
może na podobne cele, wysłał 500 złr. w. 
a. i zdał zaraz raport Najj. Panu —  
więc i z tej strony spodziewać się należy 
pomocy.

Wniosek komisyi budżetowej bez roz­
praw przyjęto.

P. B i ł o u s  uzasadnia wniosek swój

zastępca uprawnionych. W drodze rekursu 
idą sprawy do Wys ministerstwa, gdzie za­
siadają oprócz referenta Wys. ministerstwa 
także sędziowie najwyższego trybunału. 
Sprawy te bywają przeto ze wszech miar 
jak najdokładniej badane Nie znam sprawy, 
o której wspominał p. Siwiec, mówiąc o 
sporach lasowjch w państwie Slemieńskiem,

następującej osnowy: „W zywa się cesarsko dlatego nie mogę mu odpowiedzieć na za­
kroi. rząd do utworzenia drugiej szkoły re­
alnej we Lwowie, w której przedmioty na ■ 
ukowe mają być wykładane częścią w języ­
ku ruskim, częścią w niemieckim. Mówca 
przypomina, iż w grudniu r. z. postawiono

rzuty, które czynił. Jeżeli jednak sprawa ta 
była w drodze rekursu w ministerstwie roz­
strzygniętą, i jeżeli ministerstwo wyrok ko­
misyi krajowej zatwierdziło, to może być 
upewniony, że sprawę tę i tam i tu należy-

w Sejmie wniosek o utworzenie drugiej szkoły ! cie traktowano i według sprawiedliwości i 
realnej we Lwowie, który jednakże nie zo- ‘ postanowień najwyższego ces. patentu z dnia 
stał załatwiony w ciągu zeszłorocznej se3yi. ! 5>7 1853 osądzono. Na mocy patentu z dnia 
Usiłowania Wydziału krajowego podjęte w 5/7. 1853 orzekają komisye serwitutowe jak

sądy, i wyroki ich mają tę samą m oc jak 
wyroki sądowe i mają być przez sądy wy­
konane. Tak więc, jak nikomu nie mogłoby 
przyjść na myśl żądać rewizyi wszystkich 
wyroków sądowych, tak mowy być nie m o­
że —  jak tego żądają wnioskodawcy —  o 
rewizyi wszystkich dotychczas przeprowa­
dzonych i prawomocuie zawyrokowanych 
spraw serwitutowych. Skończyłem. (Brawo!)

Przy głosowaniu Sejm odrzuca wnio­
sek posła Siwca znakomitą większością: za 
nim głosowali włościanie (lecz nie wszyscy) 
i ruscy księża.

Pan A g o p s o w i c z  referuje następnie 
w imieniu komisyi dla kultury krajowej o 
przedłożeniu rządowem dotyczącem podnie­
sienia chowu bydła w kraju. Komisya wno­
si: „Projekt rządowy do ustawy względem 
chowu bydła, przekazuje się Wydziałowi kra­
jowemu do należytego zbadania i zdania 
sprawy na najbliższej sesyi sejmowej".

P. S k r z y ń s k i  proponuje następującą 
stylizacyę dla tego wniosku:

„Projekt rządowy do ustawy względem 
chowu bydła przekazuje się Wydziałowi kra­
jowemu w tym celu , aby rzecz zbadał i 
przedłożył wnioski odpowiednie zasadom go­
spodarstwa i stosunkom kraju".

Sprawozdawca w imieniu komisyi dla 
kultury krajowej przyjmuje tę stylizacyę, a 
Izba zatwierdza ją  uchwałą.

W imieniu komissyi administracyjnej 
zdaje sprawę poseł K u c z k o w s k i  o prze­
dłożonym przez Wydział krajowy wniosku 
do zmiany ustawy krajowej z dnia 28. sty­
cznia 1873 dotyczącej zwrotu kosztów szu- 
pasowych. Komissya przedkłada do przyję­
cia projekt do ustawy.

Przy rozprawie ogólnej żąda głosu po­
seł A n t o n i e w i c z .  Żąda on aby orzeczono 
w ustawie, iż gminom maią być zwracane 
koszta żywienia szupaśników od ujęcia aż 
do czasu odesłania i wnosi, aby w tym celu 
odesłano ponownie projekt do ustawy do 
komissyi administracyjnej.

P. K o c k o  popiera p. Antoniewicz.
P. S m o l k a  zwraca uwagę, że w ta­

kim razie spadłyby na fundusz ogromne 
koszta gdyby przyszło opłacać 6.000 gmin 
koszta, żywienia w łóczęgów —  zwłaszcza że 
w takim razie gminy nie spieszyłyby się z 
ich odsyłaniem.

Po krótkiem przemówieniu sprawo­
zdawcy w tym samym duchu wniosek p. 
Antoniewicza upada.

Całą ustawę przyjęto przy rozprawie 
szczegółowej z tą tylko zmianą w artykule
2., zaproponowaną przez posła G n i e w o ­
s z a ,  iż  w ło żo n o  w k oń cow ym  u stęp ie  za­
miast słów „na stacyi pociągu kolei że­
laznej" słowa „na staeyi zbiorowej".

Na wniosek p. H a u s n e r a  zmieniono 
także stylizacyę §. 3. ustępu pierwszego: 
zamiast słów : „wszystkie koszta w piątej 
części" powiedziano „piątą część wszystkich 
kosztów".

Wnioski pp. A n t o n i e w i c z a  i G n i e ­
w o s z a  dążące do większego obciążenia fun­
duszu krajowego kosztami szupaśuictwa Sejm 
odrzuca.

Poseł hr. B a d e n i referuje następ­
nie w imieniu Wydziału krajowego o spra­
wie przyzwolenia na pobór rozmaitych opłat 
drogowych.

Miasto Sambor prosiło o przyzwolenie 
poboru kopytkowego przy wjazdach do mia­
sta. W ydział krajowy wnosi, aby odmówić 
mu tego przyzwolenia ze względu na kwit­
nący stan majątku miasta Sambora i dla 
tego, że Rada powiatowa samborska oświad­
czyła się przeciwko zaprowadzenia kopytko­
wego przy wjazdach do tego miasta.

P. S z e m e l o w s k i  staje w obronie 
petycyi miasta Sambora i wnosi, aby jej 
pozwolić na pobór kopytkowego.

P. P o p i e l  przemawia w duchu prze­
ciwnym. Podnosi on mianowicie, że miesz­
kańcy miasta Sambora nie życzą sobie za­
prowadzenia tej nowej opłaty. Miasto to 
przecinają bowiem gościńce erarj&lne w 3cli 
kierunkach tak, że wdaściwych dróg gmin­
nych ma Sambor cztery razy mniej, niż są­
siednia wieś Uherce. Stan majątkowy jego 
znajduje się zresztą w tym stanie, że przy 
dobrej gospodarce powinuo ono kapitalizo­
wać około 16.000 zł. więc nowych źródeł 
dochodu ono me potrzebuje. Na wszystkich 
traktach Samborskich są już rogatki, gdyby 
więc zaprowadzono jeszcze kopytkowe na 
rzecz gminy to potrzebaby w tańszych cza­
sach wieźć korzec kartołli na opłacenie sa­
mych tylko myt, i byłby z tego taki sku­
tek że ludność wsi okolicznych nie w Sam­
borze zaopatrywałaby się w potrzeby co ­
dzienne ale w pobliskich miasteczkach, gdzie 
wszystkiego dostanie, a myt niema. Mówca 
utrzymuje że nietylko wypada przyjąć pro­
ponowany przez Wydział porządek dzienny, 
ale jeszcze powinno się polecić c. k. rządo­
wi aby przynaglił zwierzchność gminną mia­
sta Sambora do lepszej gospodarki jego fun­
duszami — ażeby nie starała się szukać 
pieniędzy tam, gdzie jej się nie należą^

Wniosek Wydziału kraj. jednomyślnie 
przyjęto.

Następnie wnosi referent W ydziału kra­
jowego, aby miastu Przemyślowi dozwolono 
na pobór kopytkowego u trzech jeszcze 
wjazdów w takiej wysokości jak w pięciu 
innych.

P. W a j g a r t  wykazuje cyframi słusz­
ność tego żądania i Izba jednomyślnie przy­
chyla się do tego wniosku.

Przyjęto także wniosek Wydziału kra­
jowego dotyczący przyzwolenia obszarowi 
dworskiemu w Wojuiłowie na pobór myta 
przy moście na rzece Świcy, i ustawę o o- 
myceniu drogi Wełdzirsko-Węgierskiej.

Następuje sprawozdanie Wydziału kra­
jowego w przedmiocie odebrania w zarząd 
reprezentacyi krajowej archiwów akt grodz­
kich i ziemskich we Lwowie i w Krakowie; 
sprawozdawca p. P i e t r u s k i .

Wydział kraj. wnosi, aby archiwa te 
przejąć w zarząd reprezentacyi krajowej ja­
ko zakład krajowy pod nazwą: „Krajowe
archiwum akt grodzkich i ziemskich" po­
dzielone na krakowski i lwowski oddział. 
Urzędnicy i słudzy tych zakładów mają mieć 
charakter etatowych urzędników i sług kra­
jowych ze wszystkiemi w ustanowię służby 
krajowej zawartemi prawami. Na restauracyę 
obu archiwów ma wypłacić rząd 2663 złr. 
85 ct a resztę miałby pokryć Wydział kra­
jowy z funduszu dyspozycyjnego. OO. Ber­
nardynom we Lwowie ma być podniesiony 
czynsz za najem ubikacyj na archiwum do 
wysokości zł. 600 rocznie.

P oseł K o w a l s k i  sprzeciwia się wymia­
rowi płac dyrektorów obu archiwów ; gdy 
Wydział krajowy proponuje dla nich peusye 
odpowiadające płacom sekretarzy, p. Ko­
walski twierdzi, że wystarczyć powinna im 
pensya koncepistów Wydziału krajowego.

Pp. S z u j s k i  i D u n a j e w s k i  do­
wodzą. że za tak niską płacę trudno będzie 
znaleźć osobistość odpowiednią do indexo- 
wania należytego aktów sięgających XIV 
wieku.

P. S k r z y ń s k i  zwraca uwagę, iż nie­
właściwą byłoby rzeczą, nadawać tym urzę­
dnikom charakter stałych urzędników etato­
wych ; lepiej hojniej wynagrodzić tego uczo­
nego, który miałby zająć się sporządzeniem 
indexów ale po ukończeniu tej czynności 
oddać nadzór nad archiwami urzędnikom 
taniej piatnym.

Na wniosek p. G r o c h o l s k i e g o  
Izba odsyła rzecz całą do ponownego roz- 
trząśnienia do komisyi prawniczej.

P. Erazm W o l a ń s k i  wnosi interpe- 
laeyę do p. komisarza rządowego z powodu 
że żandarmerya wzbrania jeździć c z te r m a  
k o ń m i w p o r ę cz .

Koniec posiedzenia o godzinie 2. m. 50. 
Następne jutro d. 7. b. m

P R Z E G L Ą D  P O L IT Y C Z N Y .

A ustrya-W ęgry. Węgierski mini­
ster spraw wewnętrznych poruczył p. Ju 
ljuszowi Keri zbadanie stosunków policyi w 
Budapeszcie. P. Keri badał dłuższy czas 
stosunki wiedeńskiej policyi i spostrzeżenia 
swoje przedłożył węgierskiemu ministrowi 
spraw wewnętrznych z wnioskiem, ażeby 
policja  w Budapeszcie zorganizowaną zosta - 
ła na wzór wiedeńskiej.

—  Komisya zwołana przez węgierskie­
go ministra sprawiedliwości a składająca 
się z kilku wyższych urzędników ministeryal- 
nycli i sędziów wyższych, celem uproszcze­
nia manipulacji po sądach, przedłożyła swój 
elaborat, który po wydrukowaniu zostanie 
rozesłany sądom i ma spowodować znaczne 
oszczędności w sądownictwie.

— Do sejmu węgierskiego wybrany 
został posłem z okręgu wyborczego II. Na 
nas, Gabryel Sós, z stronnictwa niezawi­
słych.

—  Dzienniki węgierskie przepełnione 
są skargami na zupełną Btagnaeyę w han 
dlu zbożowym ; podobnych stosunków pod 
względem handlu zbożem nikt nie pamięta 
we Węgrzech. M. Politik dowiaduje się, że 
kupcy zamierzają zwołać wszystkich intere­
sentów na uaradę, co czynić wypada w tem 
niemiłem położeniu.

N iem cy. W sprawie szlezwiekiej pi­
sze korespondent berliński Tagespresse, ten 
sam, który zaalarmował niedawno całą Europę 
sensacyjnem doniesieniem o zamiarze B is­
marcka anektowania Danii: „Pisałem wam 
niedawno, że rząd  duński nie poczynił je ­
szcze u gabinetu tutejszego żadnych kroków 
w sprawie zajść w północnym Szlezwiku. 
Dziś mogę wam donieść, że w Kopenhadze 
pod naciskiem opinii publicznej uznano prze­
cież za rzecz potrzebną poczynić przedsta­
wienia tak w ministerstwie tutejszem jak i 
w urzędzie kanclerskim. Nota duńska je ­
dnak nie wspomina ani słówkiem o pokoju 
pragskim i art. V., lecz opiera się w yłą ­
cznie na traktatach dawniejszych, które u- 
regulowały stosunki duńskich poddanych do 
rządu pruskiego.



Artykuł XIX. traktatu pokojowego,
który w dniu 30 października 1864 między 
Danią z jednej Austryą i Prusami zaś z 
drugiej strony w Wiedniu zawarty został, 
pozwolił mieszkańcom księstw przyjąć duń­
ską narodowość bez szkody dla osoby i mie- 

Mimo to jednak Prusy zakazały pó-nia.
źniej pobytu w księstwach wszystkim, którzy 
z artykułu tego skorzystać chcieli. Dania 
protestowała przeciw temu zarządzeniu lecz 
otrzymała od Prus tylko bardzo niedosta 
teczną i częściową satysfakcyę. W tern wy­
buchła wojna prusko-francuska. W tym cza­
sie wielu mieszkańców księstw, chroniąc 
się od służby w wojsku pruskiem, emigro­
wało do Danii. Prusy reklamowały ich jako 
dezerterów nie pytając wcale, czy emigrau- 
ci należą do niemieckiej czy duńskiej naro­
dowości. Na przedstawienie gabinetu ko- 
penhagskiego odstąpiły wprawdzie Prusy od 
swego żądania, lecz rokowania w tej mierze 
wlokły 8i§ aż ^  r. 1872. We wrześniu 
1872, ułożyła kom isja mięszana w Apenrade 
waruuki porozumienia. Ułożono listę zbie­
gów i przy każdym z osobna umieszczono 
uwagę czy wolno mu powrócić do księstw 
lub nie. Prusy zastrzegły sobie przytem 
prawo wydalania z kraju ty ch , przeciw 
którym miałyby uzasadniony powód do za­
żaleń.

Dania uważała odtąd zajście to jako 
załatwione i wychodziła z zapatrywania, że 
wszyscy ci, którzy w liście ułożonej w Apen­
rade nie są wymienieni, a z art. X IX  sko­
rzystali, wchodzą na powrót w używanie 
praw, stypulowanycb dawuiejszemi trakta­
tami.

Z faktów powyższych tedy czerpie naj­
nowsza duńska nota swe argumenta i wnio­
ski. Inne pytanie, czy zapomocą wywodów 
prawnych wskóra co u naszego gabinetu."

F r a n c j a .  O usposobieniu ludności 
departamentalnej pisze korespondent Gaz.
Kol. „W iadomości nadchodzące od bardzo 
znacznej większości prefektów nie przyczy­
niają się wcale do zmniejszenia zamięszania, 
panującego w sferach rządowych od czasu 
porażki septenatu przy ostatnim wyborze
uzupełniającym. Prefekci przyznają zgodnie 
że Ust Gambetty, podany przez wszystkie 
niemal dzienniki prowincyoualne, wielkie 
wywarł wrażenie na masach. Wszyscy me­
rowie i adjunkci, którzy złożeni z urzędu 
przez rząd porządku moralnego stali się 
naczelnikami opozycyi, bardzo dobrze zro­
zumieli wydane przez Gambettę hasło. Uor 
gauizowali oni silniejszą niż kidykolwiek 
manifestacyę republikańską na dzień 4. 
października; agitaeya ta miała już ten
skutek, że wiele monarcbicznycb kandyda­
tów zrzekło się kandydatury do rad depar­
tamentowych. W departamencie Wogiezów 
dowiadywuuo się wszędzie, czyby nie można 
postawić kandydaturę Buffeta i znaleziono 
teren tak niekorzystny, iż prefekt tego d e ­
partamentu zmuszony był oświadczyć, że 
nie może ręczyć za pomyślny rezultat. A 
przecież Buffet jest prezydentem Zgroma 
dzenia narodowego i ma ogromne wpływy 
w tym departamencie. Możnaby naliczyć
więcej jeszcze takich departamentów, w 
których tak niepomyślny wieje duch dla 
sprawy monarchiczn-j. Mowa Thiersa w 
Vizille zwiększyła jeszcze bardziej kłopoty 
gabinetu i spowodowała rząd do czynnego 
wystąpienia w sprawie wyborów rad depar­
tamentowych. Prasa półurzędowa zaczęła z 
wielką stanowczością wystęoować przeciw 
republikanom a Bulletin Francais ogłosił ar­
tykuł, który w kołach republikańskich o- 
gromne oburzenie wywołał. W departamen­
cie Lot i innych zakazuje policya odbywa­
nia zgromadzeń wyborczych. Prefekci są­
dzą, że za pomocą tych małych środków 
uda im się przeprowadzić wybory kandyda­
tów stronnictwa rządowego. Legitymiści po­
stanowili przy wyborach wystąpić również 
przeciw republikanom i popierać wszędzie 
kandydatów antirepublikańskich. Odstąpili 
oni więc od taktyki swoich przyjaciół poli­
tycznych w Anjou, którzy widząc, iż swe­
go kandydata nie zdołają przeprowadzić, 
nie brali udziału w wyborach. “

— Prasa zagraniczna śledzi z wielką 
uwagą podróż Thiersa do W łoch i przypi­
suje jej ogromne znaczenie polityczne. Fran- 
cuzkie dzienniki monarchiczne uderzają na 
byłego prezydenta republiki, półurzędowe 
zaś nie wiele zajmują się tą podróżą. A. A. 
Ztg. pisze, że Thiers wyjechał do W ioch 
W porozumieniu z ks. Etecazes, ażeby za­
wiązać ścisłe stosunki przyjaźne z Włocha 
m i, a oraz przeszkodzić podróży cesarza 
Wilhelma do Włoch. Z Paryża telegrafują 
do Gaz. kol., że „Thiers pozostanie w We* 
n®cji do 12. b. m. W kołach poselstwa wło- 
kiego przypisują rozmowie Thiersa z kró- 
em Wiktorem Emanuelem wielkie znacze- 

^ • „ K r ó l  wioski, który jak wiadomo, je ­
dność Włoch chciałby pogodzić z niezale­
żnością papieża, przekonał się, że Thiers 
podziela jego zdanie. Zasady, które Thiers 
'w tej mierze wypowiedział, znalazły zupeł- 
ne uznanie króla. Celem podróży Thiersa

do W łoch jest doprowadzić do porozumienia
między W łocham i, kuryą rzymską i Fran- 
cyą. Zdaje się, że Thiers pozyskał króla 
YYiktora Emanuela dla tego planu. W p o ­
selstwie włoskiem utrzymują, że kurya rzym­
ska nie jest źle usposobioną dla tego planu 
Thiersa. Mówią także, że pierwszem następ­
stwem tego stanu rzeczy byłoby, że stron 
nictwo klerykalne we Francyi zażądałoby 
rozwiązania Zgromadzenia narodowego po­
pierałoby konserwatywną (?) republikę." D o­
niesienie powyższe mało ma prawdopodo­
bieństwa, lecz w każdym razie niepodobna 
zaprzeczyć podróży Thiersa znaczenia poli­
tycznego. Dziennik turyński wysłai do Thier­
sa swego specjalnego korespondenta, który 
pisze obecnie, że Thiers przyjął go bardzo 
uprzejmie i oświadczył mu, iż nigdy nie 
spodziewał się doznać we Włoszech tak 
sympatycznego przyjęcia. „Krajowi waszemu, 
mówił Thiers, uśmiecha się świetna przy­
szłość. Dziś gdy jedność W łoch jest już 
faktem dokonanym, jestem szczerem przyja­
cielem W łoch ; całe liberalne stronnictwo 
francuskie podziela moje przekonanie. Je­
żeli we Francyi istnieje nieprzyjaźne W ło­
chom stronnictwo, to jest ono zanadto sła­
be, ażeby mogło wam być niedogodnem. Po­
mimo zabiegów stronnictwa klerykalnego 
dąży Fraucya do założenia republiki na li­
beralnych podstawach, a rząd republiki bę­
dzie zawsze sprzyjał jedności W łoch i inte­
resom włoskim."
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B o s s y  a. O obecnym stosunku między 
Rossyą a Prusami, podaje korespondent Czasu 
niektóre bardzo ciekawe szczegóły z tego 
samego źródła, któremu już zawdzięcza wiele 
podobnych informacyj.

Odrębne stanowisko, jakie Rosya za­
ję ła  w sprawie hiszpańskiej, było niejako 
dla całej Europy pierwszą widomą błyska­
wicą, która nagle oświeciła widnokrąg poli­
tyczny, m ówię, dla Europy, w tutejszych 
bowiem poważnych kołach czysto rosyjskich 
zachowanie się dyplomacyi rossyjskiej w 
sprawie wspomnianej żadną a żadną nie 
było niespodzianką. Wiedziano tu, że Rosya 
czeka tylko ua sposobność, aby dać dowód 
swej od Prus niezawisłości. Powiem więcej, 
o czem jeszcze niżej, że i w Berlinie byli 
przygotowani na taką a nie inną politykę 
dworu rosyjskiego. Pobyt cesarza Franciszka 
Józefa w granicach państwa Wszech-Rosyi, 
a w równej mierze także i pobyt arcyks. 
Albrechta w Petersburgu i Moskwie —  po­
byt ostatniego łączono tu i owdzie ze stu- 
dyami wojskowemi — przyczyniły się nie­
wątpliwie do wzmocnienia stosunku austry- 
acko rosyjskiego. Jeżeli Austrya może miała 
zamiar —  pomimo serdecznej z Berlinem 
przyjaźni, położyć nacisk na niezawisłość 
od Berlina i w imię tej niezawisłości zbli­
żyła się do Rosyi, to i Rosyi dogadzała 
w wysokim stopniu ta polityka, bo i jej 
pozwalała działać niezawiśle. Nie tają się 
tutaj, że stosunek między Prusami i Rosyą 
znacznemu uległ oziębieniu. Może Berlin 
posiada w tej chwili najlepszą dyplomacyę, 
ale łetersburg z pewnością zawsze jeszcze 
posiada wyborną tajną p o licy ę , która nie 
tylko w R osyi, ale i we wszystlcich zagra- 
nicznyc i miastach stołecznych wielkie pań­
stwu swemu oddaje usługi. Mówiono mi 
właśnie, że policya ta, zręczniejsza niż każda 
inna na stałym lądzie, dostarczyła dworowi 
tutejszemu niemylnych dowodów o cichych 
zabiegać x ką. Bismarcka około oswobodze­
nia się z pod wpłyWu rosyjskiego.. Z.abiegi 
te juz od łat kilku istnieć mają. Wiadomo 
tu ta ze, ze starania ks. Bismarka idą je ­
szcze dalej, albowiem ma on pracować nad 
osła leniem silnego dotąd węzła przyjaźni 
osobis ej między cesarzem Wilhelmem a ce ­
sarzem Aleksandrem. Polityka rosyjska w 
sprawie a (szpaóskiej, zwłaszcza główny jej 
epizod: list cesarza rosyjskiego do Don 
Karlosa, były, Jak • ż nadmieniłem, dla 
niewtajemniczonych pierwszą jawną Wska­
zówką tego nowego zwrotu, tak wielce cie-
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1 W  ton rosyjski i B erli­
nowi y. na rękę; z małym stosunkowo 
rumorem obie strony zdjęły maskę w obliczu 
zdziwionej Europy. j eże]i * trze^  m
wodu, ze istotnie między Rosyą i Prusami 
me ma awuąejszęj przyjaźni, spojrzyjcie 
tylko na zachowanie się dzienników; zosta- 
jących w bliskich 2 rządem pruskim sto­
sunkach, ua zachowanie s.i§ tychże dzienni- 
ków względem Rosyi właśnie w sprawie 
hiszpańskiej. Jeszcze gra nie jest tak o- 
twartą, aby prasa berlińska miała otrzymać 
nakaz walczenia przeciw Rosyi.

Znaną jest zręczność pruska w tych 
kwestyach. Tutaj w iedzą, że z Berlina wy­
szło hasło, aby dzienniki wychodzące za 
granicą a przyjazne Prusom , rozpoczęły 
walkę przeciw Rosyi z powodu jej polityki 
hiszpańskiej i listu Cara do Don Carlosa. 
Podobne hasło odebrali także przyjaciele 
Prus w Wiedniu. Nie uwierzycie, z jaką 
pilnością i gorliwością czytają nie tylko w 
tutejszych ministerya; h, ale i we wszystkich 
znaczniejszych poselstwach rosyjskich wielki 
dziennik wiedeński Nową Pressę, utrzymują 
tu bowiem, że z jej artykułów auti-rosyj 
skich obecnie najlepiej dowiedzieć się mo­
żna o prąaach politycznych w Berlinie 
względem Rosyi. W  samym Berlinie termo­
metr dziennikarski ciągle jeszcze wskazuje 
niezachwianą przyjaźń prusko-rosyjską. Tu­
taj atoli znają się wybornie na tych sztucz­
kach, a pierwszorzędne poselstwa rosyjskie 
otrzymały ztąd avis, aby baczną zwracały 
uwagę nie tylko na ten pierwszorzędny 
dziennik wiedeński, ale na wszystkie podo­
bne pisma, które tak bardzo wołają w nie- 
bogłosy z powodu postępowania Rosyi w 
sprawie hiszpańskiej. Tutaj bowiem uważają 
cały ten lament za sztuczny.

H iszpan ia . Wskutek walk pod Bara- 
soain, pisze korespondent karlistowski z Ba- 
yonny, odciętą jest obecnie Pampelona od 
wszelkiej z krajem komunikacyi. Aby unie­
możliwić na przyszłość wszelkie próby od­
sieczy tej twierdzy, obsadziły wojska kró­
lewskie miejscowości Piojo w pobliżu Ta- 
falli. Król przebywa obecnie w Puenta la- 
Reyna między Estellą a Pampeloną. Laserna 
nad Ebrem koncentruje swe w ojska, aby 
uderzyć na la Guardia, którą broni Alva- 
rez. W  Biskai tworzą się ciągle nowe ba­
taliony, do których zaciągają się liczni de­
zerterzy z armii rządowej.

O bitwie pod Barasoain otrzymałem 
od naocznego świadka następujące bliższe 
szczegóły : Z Alcoz cofnął się Moriones do 
Barasoain tak szybko, jak tylko zdołał; 
wojska jego usiłowały zająć pozycyę na ka- 
żdena wzgórzu, do którego dotarły, lecz kar- 
liści zewsząd spędzali je bagnetem. Artyle- 
rya karlistowska brała udział w bitwie, o ile 
pozwalały na to strome spadzistości. Osta­
tnie wzgórze, na którem usadowił się M o­
riones zdobył drugi batalion kastylski; tu 
popełnił drugi batalion nawarski błąd, strze­
lając podczas zmierzchu i rażąc przez po­
myłkę sw oich ; poległo przytem około 30 
ludzi z drugiego batalionu kastylskiego. 
Tymczasem Perula z 6 batalionami zaszedł 
Morionesowi z tyłu, lecz ciemność nocy nie 
pozwoliła wykonać mu zamierzonego pla­
nu , to jest przecięcia nieprzyjacielowi l i ­
nii odwrotu. Trzydniową tę walkę rozpo­
czął Perula z 2000 ludzi, zdołał on powstrzy 
mać Morionesa pod Biurrum póki me na­
deszła reszta sił karlistowskich. Rezultatem 
walk tych było, że Moriones nie, osiągnął 
swego celu zaprowiantowaria Pampelony, 
lecz pouiosłszy znaczne straty odparty zo­
stał napowrót do Tafalli, dokąd 24 wrze­
śnia przybył."

Tyle korespondent, który jak wiadomo, 
szk ła , przez które na świat zwykł patrzeć, 
kupuje u nadwornego optyka Don Carłosa. 
Wiadomo przecież, że część transportu ży­
wności, około 160 wozów, zdołano rzeczy­
wiście wprowadzić do Pampelony.

Telegram z Kadyxu donosi, że 26. z. m. 
odpłynął ztamtąd parowiec z posiłkami 1050 
ludzi, przeznaczonemi na wyspę Kubę. Je­
nerałowi Alemany, który przeszedł do kar- 
listów zasekwestrowano dobra, również mar­
kizowi de Romana i księciu de la Union de 
Cuba, który woził do Petersburga list Don 
Carlosa.

Berlinie wraz z urzędnikami, którzy doko­
nali aresztowania. Odbyto zaraz rewizyę w 
berlińskiem pomieszkaniu hrabiego, lecz po­
szukiwanych listów i tam nie znaleziono. 
Zabrano natomiast książkę zawierającą ko­
pie listów. Rodzina hr. Amirna z iżądała na 
podstawie świadectwa lekarskiego wypuszcze­
nia uwięzionego na wolną stopę. U w ięzie­
nie nastąpiło na podstawie §§. 133 i 348 
ustawy karnej, traktujących o sprzeniewie 
rżeniu urzędowych dokumentów,

Hr. Arnim zajmuje w więzieniu obszer­
ny i porządny pokój komisyjny. Zaraz na­
zajutrz przesłuchiwał go po dwakroć sędzia 
śledczy. Więźniowi nie pozwolono mieć przy 
sobie służącego i zabroniono obcym wstępu 
do mego. Wolno mu raz na dzień odbywać 
przechadzkę w ogrodzie dyrektora więzienia 
Bornstedta.

U teściowej byłego ambasadora hrabi­
ny Armm - Boitzenburg odbyła się również 
bezskuteczna rewizya.

Fakt aresztowania hr Aruima sprawił 
w Berlinie ogromne wrażenie. Dyplomata 
te n , wyniesiony królewskim rozkazem ga­
binetowym z 28go lipca 1870 do goduości 
hrabiego, urodził się 3. października 1824. 
w Moitzenfeld na Pomorzu, jest kawalerem 
honorowym zakonu Joanitów, szambelanem 
królewskim, i piastował do niedawna bardzo 
wysoką godność ambasadora niemieckiego 
we Francyi. Przyczyną uwięzienia będą za­
pewne medyskrecye dyplomatyczne, grani­
czące ze zdradą stanu. Wiadomo, że od 
czasu ogłoszenia przez hr. Arnima listów o 
soborze watykańskim, nastąpiło między tym 
dyplomatą a ks. Bismarckiem zupełne zerwa­
nie stosunków. Hr. Arnim widział się z tego po­
wodu zniewolonym do ustąpienia z czynnej 
służoy. W  ostatnich dniach rozeszła się pogło­
ska, że hr. Arnim zamierza zakupić ulubio­
ny dziennik cesarza, Spener. Ztg., aby pod­
kopywać stanowisko ks. Bismarcka.

Uwięzienie tak wysokiego dostojnika, 
jest w każdym razie skandalem pierwszego 
rzędu.

K R O N I K A

Uwięzienie hr. Arnima.

Krótkie nasze doniesienie wczorajsze 
o uwięzieniu byłego ambasadora niemieckie­
go przy rządzie francuskim hr. Henryka Ar­
nima uzupełniamy szczegółami zaczerpnię­
temu z dzienników berlińskich: W niedzielę
4. b„ m. przedpołudniem pojawiło się w po­
siadłości hrabiego w Nassenheide trzech 
urzędników berlińskiego sądu karnego, dwóch 
urzędników sądu miejskiego i dwóch urzę­
dników ministerstwa spraw zagranicznych i 
zażądało wydaniu pewnej liczby listów z 
podpisem Bismarcka wystosowanych do hr. 
Arnima w czasie, gdy piastował jeszcze u- 
rząd ambasadora. Hr. Arnim oświadczył, że 
listów tych nie ma u siebie i że ich nie 
wyda, ponieważ są one natury czysto pry­
watnej. Następnie odbyła się w pomieszka­
niu hrabiego rewizya, według Kreutz. Ztg. 
bezskuteczna; według innych źródeł zas 
skonfiskowano przy niej listy Arnima pisa­
ne do adwokata i jeden list wystosowany 
do Cesarza. Po odbytej rewizyi uwięziono 
hr. Arnima i wywieziono do więzienia miej­
skiego (Stadtvogtei) w Berlinie.

Około godz. 6 . wieczór stanął hrabia 
Arnim z żoną na dworcu szczecińskim w

=  Z  ca łe g o  k ra ju  otrzymujemy d o ­
niesienia o uroczystym obchodzie imienin Najj. 
Pana. Dzień ten wszędzie święconym był w 
duchu najserdeczniejszego przywiązania i naj­
głębszej czci i wierności dla najdostojniejszej 
osoby Monarszej.

-- O strasznym  p ożarze  «  G o r li­
ca ch  otrzymujemy właśnie korespondeneyę ob­
szerniejszą, której wszakże główne szczegóły 
znane są już naszym czytelnikom z kilku te­
legramów, umieszczonych pozawozoraj w Ga­
zecie. Pożaru przyczyna dotąd nie jest spraw­
dzoną; według wszelkiego prawdopodobieństwa 
była nią nieostrożność. Ogień podsycany gwał­
townym, co chwila kierunek swój zmieniającym 
wichrem, w jednej niemal chwili calem morzem 
płomieni objął nieszczęśliwe miasto — a w g o ­
dzinę potem na miejscu, gdzie stały kwitnące 
handlem i przemysłem Gorlice, czerniały się 
tylko gruzy i zgliszcza. Czterysta domów obró­
conych w perzynę, 600  rodzin czyli około 3 
tysięcy mieszkańców bez dachu i m ienia!. . Z 
publicznych budynków zgorzały starostwo, sąd, 
urząd podatkowy (z wyjątk em lokalu kasowe­
go) poczta, wydział powiatowy, dom straży 
skarbowej, magistrat, szkoła, kościół parafialny, 
dwie bożnice, trafiki, kolektury. Kilka osób zna 
lazło śmierć w płomieniach, mniej lub więcej 
zranionych jest wiele.

— W  teatrze dziś przedstawiony bę­
dzie dramat Szekspira Kupiec wenecki. Rolę 
Sbyloka odegra p. Józef Rychter. W  sobotę 
dramat Juliusza Słowackiego Marga Stuart, w 
którym wystąpią pani A Rakiewiczowa w ro ­
li tytułowej i p. Bolesław Ładnowski, artysta 
krakowski, w roli Botwela.

—  J es ień  od razu dobrze chwyciła. 
W czoraj w ieczór mieliśmy zimno bardzo dotkli­
we. W Wiedniu ostatnie dnie były dżdżyste i 
chłodne. W  Styryi spadły śniegi.

— P os ied zen ie  B a d y  m ie jsh ie j 
odbędzie się we czwarteu dnia 8 . października 
b. r. z uderzeniem godziny 6tej wieczorem w 
sali ratuszowej. Na porządku dziennym: 1 ) 
W ybór 1. członka do komisyi gazowej. W ybór
1 członka do komisyi rokowań z wys. c. k. 
rządem w sprawie placu Sw. Ducha, jatek b o - 
sackicb i t. d. W ybór 1. delegata do kuratoryi 
fundacyi ś. p. Józefa Torosiewicza. W ybór 1 . 
zastępcy delegata do Rady administracyjnej 
fundacyi ś. p. hr. Saarbka. 2 ) Sprawozdanie 
komisyi względem umieszczenia przedm iotów,
pochodzących ze spadkr po ś. p. Kiibnlu __
Sprawozd. p. radny dr. Czerkawski 3 ) Zatwier­
dzenie reambulacyi gruntów m , wziętych pod 
kolej lwowsko-brodzką. _  Sprawozd. p. radny 
dr. Majewski. 4) Rekurs p. Underki w spra­
wie budowniczej. Projekt rekonstrukcyi drogi 
Jabłonowskich. —  Sprawozd. p. radny W ierz­
bicki. 5) W niosek o pi-zyznanie munduru ip a u - 
szalu na podw odę woźnemu biura kwaterunko­
wego. —  Sprawozd. p. radny Piątkowski. 6) 
W nioski dotyczące funduszu emerytalnego — >

i Sprawozd. p. radny Groman,
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* Szybka ja zd a . D orożkarz 1. 93 ja ­

dąc wczoraj w isczór prędko i nieostrożnie uli­
cą Teatyńską, obalił żołnierza policyjnego, k tó ­
ry go chciał wstrzymać. Żołnierz na szczęście 
nie odniósł żadnego uszkodzenia; dorożkarza 
zaś pociągnięto do odpowiedzialności.

* K ra d z ieże . W czoraj w ieczór skra­
dziono z kuchni niezamkniętej pod 1. 7 na 
Chorążczyźnie dzban mosiężny w cenie 12 złr. 
Aresztowano wczoraj W ojciecha Kanafackiego, 
służącego u rzeźnika Piotra Zajączkowskiego, 
za kradzież surduta i fajki piankowej u siuż- 
bcdawcy; zaś na placu Krakowskim przytrzy­
mano Jana Hreczuka, wyrobnika, za sprzedaż 
pary skradzionych spodni wojskowych.

* Z gu ba . Zygmunt Weishaus, handlują­
cy zbożem, zgubił wczoraj po południu na uli­
cy Kazimierzowskiej łańcuszek złoty od zeg ar­
ka wartości 50 złr.

— T utejsze  cen tra ln e  tow arzystw o 
sten ogra fów  urządza w niedzielę, 1 1 . paź­
dziernika o godzinie 4. po południu, w sali 
niemieckiego gimnazyum (na szkarpach) na 1. 
piętrze dwa odczyty z dziedziny stenografii, na 
które szerszą publiczność zaprasza. Pierwszy 
odczyt będzie miał Dr Henryk Meisuer „ 0  po­
żytku i znaczeniu stenografii"; drugi stanowić 
będzie sprawozdanie z lipskiej wystawy steno­
graficznej (sprawozdawca p. Kazimierz Stani­
sławski.)

(G.) Z ap isk i d y ecezya ln e . Na w i­
karego do Głogowa w miejsce ks Jana Fedo­
rowicza prezentowanego na łac. probostwo w 
Miehałówce przeznaczył konsystorz biskupi no- 
wowyświęconego kapłana ks. Jakuba Czarnotę.
—  Dnia 25. września b. r. otrzymał kanoni­
czną instytucyę na łac. probostwo w Głębowi­
cach (dyecezyi tarnowskiej) ks. Bar Jurniej Kii 
ma, dotychczasowy administrator tamże. —  Ks. 
Józef Bieńka przeznaczony został na opróżnio­
ne miejsce drugiego wikarego do Zassowa. —  
Opróżniona posada wikarego przy łac. kościele 
parafialnym w Baworowie nadaną została ks. 
Franciszkowi L ico w i, byłemu kapelanowi pry­
watnemu w domu Justyna Hr. Koziebrodzkiego 
w Podhajczykach, —  Ks, Józef Budzynowski 
uwolnionym został z posady administratora g. k. 
kapelanii w Korzenicy, i przeniesionym jako 
taki do g. k. probostwa w Roso.haczu. —  Ad- 
ministracyę opróżnionego g. k. probostwa w 
Zawadce powierzono es curendo ks. Józefowi II- 
nickieusu. —  Kz. Jan Tatomir uwolnionym zo 
stał od obowiązku g. k. wikarego w Chyrowie.
—  Ks. Jan Fedonowiez, dotychczasowy koope- 
rator przy łac. kościele parafialnym w Głogowie, 
otrzymał dnia 25. września b. r. kanoniczną 
instytucyę na łac. probostwo w Miehałówce 
(dyecezyi przemyskiej). —  Ks. Teodozy Efino- 
wicz, dotychczasowy zawiadowca g k. probostwa 
w W ertelce otrzymał dnia 1. października b. r. 
kanoniczną instytucyę na g.k. probostwo w Po- 
powcacb (archidyecezyi lwowskiej). —  Ks. Jan 
Fedakiew icz, pleban obrz. g. k. w Zaloścach 
starych (archidyecezyi lw ow skiej) umarł dnia 7. 
września b. r. przeżywszy lat 58. Do parafii 
opróżnionego tym sposobem probostwa w Za- 
łoścach starych należy do 1000 dusz Prawo 
patronatu przysłużą Włodzimierzowi hr. Dziedu- 
szyckiemu.

*** S k rytobójstw o. W  nocy na 29. 
września zamordowany w sposób skrytobójczy 
gospodarz z Wiśniowczyka, w Przemyślańskiem 
Semko Semeróz. Sprawcy, z których jeden już 
się przyznał do winy, są uwięzieni. i

— O k rop n y  lo s !  ,M ój synu kochany! 
Zasyłam ci tysiączne pozdrowienia i proszę, a- 
żebyś wracał do dom u, gdyż i tak podobno 
trudno w Wiedniu o zarobek" —  tak pisał 
niedawno gospodarz włości M irkow a, w C ze­
chach, do syna swego, rzemieślnika bawiącego 
w Wiedniu. Nie czekał miody człowiek p on o­
wnego wezwania ojcowskiego, lecz wziąwszy kij 
podróżny boso puścił się do rodzinnej wioski. 
Juź tylko dwie mile mial do domu, gdy zebra­
ła go chętka wstąpienia do przydrożnej karczmy, 
ażeby spocząć i posilić się nieco. Tam żywo 
zajęty opowiadaniem gościom o „cuduch wie 1 
deńskich", nie uważał, że słońce ju ż  się cho- i 
wało za góry, i dopiero gdy puścić się chciał 
w dalszą drogę, spostrzegł, że chyba tylko n o­
cą zawitać może w ojcowskie progi. Namyślai, 
się tedy czy ma pobudzić swoich ze snu, czy 
też czekać do rana , i milszą wszystkim spra­
wić niespodziankę. Postanowił w końcu cze ­
kać do ran a , ażeby zaś nocą nie zdradzić 
się przed nikim we wsi , wszedł ukradkiem 
na podw órze dawnego swego służbodawcy przez 
dymnik wlazł do stodoły, zakopał się w siano 
i wnet zasnął twardo. Przebudził go okropny 
ból... Dach na siodole , siano i suknie na nie­
szczęśliwym ogarnięnte były płomieniem. W  roz- 
paczliwem tern położeniu nasz biedaczysko p o ­
biegł do studni i skoczył do wody. Zaledwie 
odzyskał przytomność, dostrzeżony został przez 
zgraję ludz:, którzy ujrzawszy nieznajomego, 
rzucili B:,ę nań jako na domniemanego podpala 
cza i bib tak długo aż padł bez życia. N aj­
więcej z całej zgrai pastwił się nad nieszczę­
śliwym starzec, sąsiad pogorzałego obejścia. 
Trupa w ciemności nocy zawlókł przed dom i 
przykrył słomą, ażeby tak leżał, dopóki ugaszo­
ny nie będzie pożar. Gdy już niebezpieczeń­
stwo ogniow e minęło, starzec ów zapalił żagiew 
j zbliżył gig do trupa,, ażeby przypatrzeć się

j domniemanemu podpalaczowi. Zaledwie jednak
odgarnął słomę z twarzy zabitego, z okropnym 
jękiem padł na ziemię. Ojciec ujrzał twarz o- 
czekiwanego sy n a !

—  O zam ordow an iu  p os ła  n ie ­
m ieck ieg o  w J ap on ii, Habera, otrzymał 
londyński Times następujące szczegóły z miasta 
Hakodadi, gdzie się zdarzył ten smutny wypa­
dek. Dnia 8 . sierpnia przybył młody, 22 
letni Japończyk pewien z Okibo do Hakodadi 
z kąd udać się mial do Jeddo w celu kończe­
nia studyów. M łodego czlowika tego widywano 
przed wypadkiem często w lokalach publicznych 
gdzie sprzedają herbatę. Zdaje się, że miał on 
sen, w którym usłyszał wróżbę , iż cesarzowi 
japońskiemu grozi niebezpieczeństwo ze strony 
cudzoziemców. Fanatyczny młodzianie uważał 
przeto za swój obowiązek zapobiedz nieszczę­
ściu, grożącemu podług owej w różby jego  m o­
narsze, a ponieważ nie znal cudzoziemców w 
mieście, udał się do świątyni swych bogów z 
prośbą, ażeby mu wskazały ofiarę, której się 
domagają. Nieszczęście c liia ło , że właśnie w 
chwili, gdy zagorzały Japończyk skończy­
wszy modlitwę wyszedł na u licę , przecho­
dził kolo świątyni biedny Haber. M order­
ca , chcąc się upewnić, czy ofiara jego  rze­
czywiście jest cudzoziem cem , zapytał (sto ją ­
ce w pobliżu) kobiety, czyliby nie znały cz ło ­
wieka, który przeszedł kolo nieb, a gdy otrzymał 
odpowiedź twierdzącą, iż jest to cudzoziemiec, 
rzucił za Haberem parasolem, zapewne w chęci 
zwrócenia uwagi jego  na siebie. Zaczepiony w 
ten sposób konsul, udał że niewidzi napastnika 
i szedł dalej. W tedy to Japończyk dobył m ie­
cza i rzucił się na nieszczęśliwego Habera. Po 
pierwszem cięciu napadnięty zaczął uciekać i 
już był przebiegł sień jednego z dworków i o- 
gród, lecz w chwili, gdy chciał przesadzić przez 
plot, znów dopadnięty został przez mordercę. 
Zagorzalec niezłiczonemi razami okładać począł 
teraz swą ofiarę. W  drobne kawałki literalnie 
pociął nieszczęśliwego Habera. Dokonawszy o- 
bydnego dzieła , rozkazał morderca kilku J a ­
pończykom , którzy zbiegli się na krzyk zabi­
janego, polewać zwłoki wodą, grożąc śmiercią 
każdemu, ktoby ośmielił sprzeciwić się jego  roz­
kazowi. Sam tymczasem udał się do poblizkiej 
kaw iarni, gdzie głośno chełpił się swym czy­
nem, później zaś sam oddał się w ręce władz.

—  Jfa placu wystawy powszech­
nej W W ied n iu  w tych dniach otwartą z o ­
stała wystawa zbiorów wszelkich środków nau­
kowych szkół rękodzielniczych i przemysłowych 
w połączeniu z zbiorami wiedeńskiego muzeum 
oryentalnego. Wystawę tę urządziły organa c.k. 
ministerstwa handlu.

— O k ropn y  w ypad ek  zdarzył się dnia
1. b. m. w Wiedniu, w koszarach piechoty, 
zwanych Alserkaserne. Przez nieostrożność żo ł­
nierzy pułku br, Kellnera, napełniających nabo 
je  karabinowe zapalił się proch i nastąpił wy­
buch, skutkiem którego z dwunastu żołnierzy 
czterej ciężko zostali pokaleczeni, reszta zaś 
lżej. W szystkie sprzęty w pokoju zostały zdru­
zgotane, drzwi i okna wysądzone z krosen, a 
czerepy szklanne poraniły kilku ludzi orkiestry 
pułkowej, która właśnie odbywała ćwiczenia w 
sąsiednim pokoju. W szczął się też pożar który 
jednak stłumiono w zarodzie.

—  O sobliw sze g o łę b ie  chowane są 
obecnie na dworze królewiea Karola w Berli­
nie. Ptaki te, pochodzące z wysp Filipińskich, 
są koloru białego z czerwoną plamą na piersi, 
wyglądają więc jakgdyby krwią były zbroczone 
i ztąd otrzymały francuzkę nazwę Colombe coup 
de poignurd. Historya naturalna zwie je Co- 
lumbu cruenta. Pierwszy poznał te gołębio że ­
glarz i przyrodnik francuzki ubiegłego stulecia 
Sonnerat, w r. 1768 na Isle de France i Ma­
dagaskarze, zaś w r. 1771 w Chinach. Obecnie 
w całej Europie znajdzie zaledwie kilka par 
tych ptaków.

—  Używanie opium  w Ameryce sta­
je  się coraz powszechniejszem i przerażające 
przybiera rozmiary. W Stanach Zjednoczonych 
opium koosumowane bywa tak samo, jak  w ód ­
ka i tytoń. Co najsmutniejsza: nałogowemu u- 
żywaniu opium więcej oddaje się kobiet niż 
mężczyzn, więcej ludzi wykształconych niż p ro­
stych !

—  O wybuchu E tny donoszą pod d.
26. września z R ondazzo, że dnia tego z po­
łudnia dało się tam czuć trzęsienie ziemi sil­
niejsze niż wszystkie poprzednie, i połączone 
z głuchym łoskotem podziemnym. Od wstrząśnień 
zarysowało się wiele domów.

— T ow arzystw o a k lim a ty z a cy j­
n e  w Berlinie urządzało w tych dniach u 
cztę , złożoną z samych potraw , sporządzo­
nych z aklimatyzowanych roślin. Smakować 
miała uczestnikom tej biesiady zwłasz.cza socze­
wica perłowa amerykańska i ogórki nubijskie 
(Cucumis Chatę). Soczewica o której mowa, 
stanowi gatunek przejściowy pomiędzy soczewi­
cą zwyczajną a grochem ; ogórek nubijski zaś 
odznacza się aromatem soków.

—  B u ch  k o le jow y  w sierpn iu  na 
przestrzeni 2080 mil dróg żelaznych austro- 
węgierskich obejmował ogółem 4,325.630 p o ­
dróżnych i 56,127.471 centnarów cłowych prze ­
syłek, i przyniósł 16 ,271 .948  zł. dochodu. Do­
chód przeciętny od mili wynosił przeto 7819 zł. 
podczas gdy poprzedniego miesiąca wynosił 8862

zł. Bezwzględna wynikłość zatem w stosunku
do poprzedniego miesiąca okazała się o 11 ’ 770/q 
nieopomyślniejszą dla zarządów kolejowych.

— W ylew  N ilu. Telegram z Aleksan- 
dryi w Egipcie pod dniem 5. b. m. donosi, żo 
wody Nilu ciągłe wzbierają, i że ju ż przełam a­
ły tamy kanału Zagazig. Obawiają się powodzi 
w całym Egipcie. Rząd zarządził środki o 
cbronne.

NOTATKI LITERACKO - ARTYSTYCZNE.

X  L u dn ość G a lic j i .  Pod tym napi­
sem opuściły prasę ostatnie arkusze drogą przed­
płaty ogłoszonej pracy statystycznej p. Włady­
sława Rapackiego, która tern więcej zasługuje na 
uwagę, że o ile nam wiadomo, jest to jedyna do­
tąd monografia statystyczna Galioyi w języku pol­
skim. Autor, czerpał materyał głównie z powa­
żnych źródeł, a mianowicie ze źródeł ogłoszonych 
swojego czasu przez sekretarza ministerstwa spraw 
wewnętrznych p. Józefa Haina, dalej ze źródeł 
ogłoszonych przez ministerstwo spraw wewnętrz­
nych w r. 1857, nakoniec w r. 1872 przez cen. 
komisyę statystyczną pod przewodnictwem p. Fic­
kom, zaszczytnie znanego z publikacyi w przed­
miocie statystyki Austryi. W siedmiu rozdziałach 
niniejszego dziełka objęte są najgłówniejsze sto­
sunki statystyczne ludności Galicyi. W pierwszym 
rozdziale („Ludność bezwzględna i względna11) 
przedstawione są cyfry absolutnej ludności od 
pierwszych lat przyłączenia tej prowincyi do mo­
narchii austro-węgierskioj aż do ostatniego spisu 
ludności, przyczem wykazano, że wzrost jej w tej 
blisko półwiekowej epoce wynosił w przecięciu 
rocznie 0 '8 0 q . Przechodząc do ludności względ­
nej, wykazuje autor, że jest ona w Galicyi za­
chodniej o 360/q większą niż w Galicyi wschod- 
niej, wyprowadza z tej różnicy ciekawe wnioski 
pod względem rozwoju stosunków etnograficznych 
w ogóle i zauważa mimochodem, iż w stosunku 
ludności względnej tkwi przyczyna okrzyczanego 
parcia na wschód (Drang nach Osten).

Drugi rozdział podaje obraz ludności pod 
względem skupienia jej w osady a trzeci pod 
względem etnograficznym. Odsyłając ciekawych 
szczegółów w tej mierze do dzieła, zwracamy u- 
wagę na rozdział czwarty, który poświęcony jest 
mało znanym u nas badaniom lndności pod wzglę­
dem klas wieku, a których znajomość tłumaczy 
wielo zjawisk w życiu społecznem i państwowem.

Rozdział piąty i szósty przedstawia stosunki 
płciowe. W Galicyi jak w całej zachodniej i środ­
kowej Europie mimo tego, że się rodzi więcej 
chłopców niż dziewcząt, jest przewaga pici żeń- 
Bkiej nad męzką stałem zjawiskiem. Powody tego 
są w piątym r o z d z i a le  w y k a z a n e .  R o z d z i a ł  s z ó s t y  

wykazuje że blisko 370/q ogółu ludności jest za­
ślubionych, blisko 50)q owdowiałych, a przeszło 
580/'q stanu wolnego —  gdy zaś ludność niezdol­
na do zawierania ślubów małżeńskich nie wynosi 
więcej n a d '3 2 0 ^  przeto 280/0 ludności zdolnej 
do kojarzenia się żyje w stanie bezżennym. Cie- 
kawem jest że w Krakowie na 100  kawalerów i 
wdowców przypada 202  panien i wdow, a we 
Lwowie na 100 kawalerów i wdowców tylko 167 
panien i wdów. Autor zauważa z tego powodu 
dowcipnie, że w Krakowie i Galicyi zachodniej 
żeniaczka jest łatwiejszą.

Nakoniec w rozdziale szóstym przedstawiony 
jest skład ludności Galicyi pod względem powo­
łania, zatrudnień, zarobkowości i źródeł utrzyma­
nia, przyczem autor poświęca wiele uwag ekono­
micznym i społecznym stosunkom kraju.

Wyniki swych badań objaśnia autor staran­
nie wykonauemi mapami statystycznemu

T  E  A _ T  R .

(K) Marga Tudor jest jednym z le ­
pszych dramatów Wiktora Hugo, jedną z 
tych niezwykłych kreaeyi, które mimo wszel­
kich zarzutów, jakie im sprawiedliwa kryty­
ka poczynić może, świadczą jednak o po 
tężnym talencie poety i pozostaną zawsze 
w pierwszym rzędzie scenicznych utworów.

Estetyk dbający o zachowanie ar­
tystycznej miary i rów now agi, poczyta au­
torowi niewątpliwie za najpierwszy grzech 
to właśnie, co mu między szeroką publi­
cznością największe zjednywa powodzenie—  
nadużywanie efektów, trzymających nerwy 
widza aż do samego końca w najwyższem 
naprężeniu, efektów gwałtownych, jakie tyl­
ko Hugonowska fantazya zrodzić mogła a 
przecież nie spadających do poziomu owych 
„ciągnionych za włosy", tak zwanych rewol­
werowych efektów, jakiemi nieraz mierni 
pisarze usiłują dobić się popularności. Ta 
jest właśnie różnica między tuzinkowemi 
płodami rzemieślników kujących w mniej 
lub więcej zręczny sposób środeczki, które 
mi mniemają wziąć szturmem publiczność 
a wysokiego polotu umysłami , że drudzy 
uawet w błędach swoich są wielkim; że 
zmuszają do podziwu i wówczas, gdy wy­
kraczają przeciw niezmiennym prawidłom 
psychologicznej prawdy.

Wiktor Hugo rozmiłowany we wszy- 
stkiem, co wielkie i niezwykłe, n ie n a w id z ą ­
cy całą siłą swego niekiedy dziwacznego 1 
wyuzdanego genius u komunałów, dla ich

uniknięcia popada nieraz w drugą ostate­
czność, uganiając się zbytecznie za oryginal­
nością i niespodziauemi efektami. Zarzut 
ten odnosi się do drugiej połowy Maryi Tu­
dor, gdy bohaterka po calem piekle poni­
żenia, jakie zwaliła na głowę faworyta, nie 
wahając się w wdziele szatańskiej swej ze­
msty użyć nizkiej zdrady i oszustwa, co od 
razu odejmuje jej sympatyą widza i prze­
chyla ją  poniekąd na stronę nędznego zre­
sztą Fabiana — że mówię Marya po tern 
wszystkiem, pała na nowo całym żarem na­
miętności dla byłego kochanka, skazanego 
na śmierć za to jedynie, że ją  śmiał zdra­
dzić ! Zarówno bezwzględne wykrycie przed 
wszystkimi lordami stosunku, jaki ją  wią­
zał ze synem szewca włoskiego, jak dalej 
usilna chęć ocalenia Fabiana choćby z na­
rażeniem własnej korony, wydawać się m u­
szą nienaturalnemi, lubo je  autor uzasadnia 
niepospolitą naturą bohaterki, powolną tyl­
ko własnym chwilowym popędom , gotową 
poświęcić wszystko tak dla uczucia zemsty, 
jak miłości. Że pierwsze uczucie wywołane 
znieważoną miłością własną w istocie zdol­
ne jest kobietę gwałtowną popchnąć do naj­
okropniejszych czynów, do pouiżenia k o­
chanka 1 zniszczenia go o ty le , o ile go z 
dawnego nicestwa wyniosła, na to mamy w 
życiu i w kistoryi mnogo dowodów, a mię­
dzy innemi jeden, wyzyskany przez Dicken­
sa jako przedmiot do powiastki, której bo­
haterką jest Krystyna, królowa szwedzka, 
płacąca swemu ulubieńcowi doraźną karą 
śmierci za zniewagę zdrady, połączoną je ­
dnak z wyszydzeniem jej dostojnej osoby.

Cokolwiekbądź powiedzieć możemy prze­
ciw dramatowi Hugona, zaprzeczyć się nie 
da, że posiada on wysokie zalety tak w po­
mysłach, jak wykonaniu, że głęboko obmy­
ślane motywa i świetne przeprowadzenie 
scen niektórych składają się na znakomi­
tą całość, sprawiają wrażenie potężne. Wszy 
stko tu żyje, rusza się i działa, główue 0 - 
soby dążą do jasno wytkniętego celu, pę­
dzone silną namiętnością, pchającą ich na ■ 
przód, me ma tu ani długich i nuduych 
monologów, aoi ckliwych tyrad, ale jest 
akcya nie sztuczna, lecz płynąca z toku 
rzeczy, zwłaszcza w dwóch pierwszych ak­
tach, mistrzowskich pod względem dykeyi 

soenizacyi. Przekład pana Faleńskiego 
dobry, lubo ś p. Apolla Korzeniowskiego 
wydał nam się szczęśliwszym, bo poetycz- 
niejszym a przytem pełnym i siły i dosad 
ności oryginału.

Pani Rakiewiezowa znakomitą była w 
roli tytułowej. Zdaje się jakoby artystka 
ta stworzouą b y ła  do od g ry w an ia  królowej 
i to nie miękkiej i łagodnej, lecz namięt­
nej i dumnej władczyni, występującej w ca­
łym blasku swego majestatu, umiejącej w 
jednej chwili ukrócić i pohamować wszelkie 
zachcianki wkraczające w zakres jej powa­
gi i dostojności monarszej. Pani R. nie by ­
ła królową teatralną, lecz przedstawiła nam 
monarchiuię prawdziwą w każdym ruchu, 
w każdoin słowie, w uąjdrobuiejszem szcze­
góle gry twarzy. Królowę mszczącą się 
swej zniewagi okrutnie, potwornie — nie 
wzdragającą się przed oszustwem, aby tylko 
osobistej zemście dogodzić. Nieugięty cha 
rakter kobiety, przywykłej tylko c/.ynić za­
dość chwilowym iustyuktom i popędom bu­
rzliwej i namiętnej duszy — oddała pani R. 
w całej pełni, z umiejętnym uwydatnieniem 
subtelnych odcieni, z misternem stopniowa­
niem gry ; zarzucić byśmy jej chyba mogli 
zbyt silne podnoszenie głosu w chwili, gdy 
wprawdzie chodzi o wygłoszenie nieodwołal­
nej woli królewskiej, do czego jednak nie 
potrzeba siły organu tak wielkiej , by aż 
w krzyk niemal przechodził, bo to właśnie 
ujmowałoby tej królawskości, jaka na każ­
dym kroku cechuje Maryę

Panna Deryngz uczuciem prawdziwem, 
bez przesady i maniery wywiązała się z roli 
uwiedzionej przez Fabianiego Joasi, opu­
szczonej córki świetnego rodu angielskiego, 
której serce, podniecone szlachetnością zdra­
dzonego przez nią snycerza, z całą odtąd 
mocą 1 poświęceniem dla uiego bije. Nąjle- 
piej wypadła gwałtowna scena między nią a 
królową gdy zaklina nieubłaganą, aby wstrzy­
mała zawieszony nad głową snycerza miecz 
kata.

Nikt z obecnego naszego personajume 
nadawał się więcej do roli Fabiana babia- 
niego, jak p. Kwieciński, szkoda tylko, że 
jej dostatecznie nie wystudyował. W pier­
wsze; scenie u nóg królowej, wiedzącej już 
o jego zdradzie, lecz kryjącej jeszcze tę 
świadomość i zachwycającej się w słowach 
pełnych uwielbienia, wdziękami cudnej po­
staci kochanka, —  wzrok Fabianiego tyle 
zachwalany przez Maryą był w istocie p o ­
nętnym i pociągającym, jak wzrok węża, 
ale słowa nie zawsze mu odpowiadały, bo 
były niekiedy wypowiadane tonem konweu- 
eyonaluym. Zapomniał to p- Kwieciński, że 
lubo chytry W łoch udaje tylko gorącą mi­
łość, nie czując jej, to jednak gra komedyę 
po mistrzowsku tak, że ułudzona tern kró­
lowa, daje mu zu pe łn ą  wiarę.

P. Woleński szczęśliwie oddał rolę 
Gilberta, szlachetnego snycerza, namiętuie
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przywiązanego do pięknej Joasi, kochającego 
ją nawet wówczas, gdy się dowiaduje o jej 
uwiedzeniu, a biorącego sobie za jedyny i 
ostateczny odtąd cel życia pTłuszczenie jej 
hańby. P. Fiszer w postaci bzymona R e ­
narda dobrze uwydatnił przebiegłość spry­
tnego dyplomaty. W ogóle całość przedsta 
wienia wypadła zadowalniająco —  pragnęli­
byśmy tylko, aby panowie lordowie mieli 
cokolwiek dystyngowańszą powierzchowność 
i przyzwoitsze stroje i abyśmy w sztuce 
wziętej z życia angielskiego z XVI wieku 
nie potrzebowali widzieć wysokich, polskich 
butów, w jakich wystąpił p. Konarski.

Z IZBY SĄDOWEJ.

(Rozprawy główne).

(X.) W  trzeciej, zwyczajnej kadencji są­
dów  przysięgłych w lwowskim sądzie kryminal­
nym, która rozpoczyna się dnia 15. paździer­
nika, sądzone będą następujące sprawy: Dnia
15 b. m. Jreny Cbrypuu i Maryny Sak' o zbro­

dnię usiłowanego skrytobójstwa; usiłowały one 
otruć Chrypunin, zasądzonego za zbrodnię mor­
derstwa , w dniu jeg o  rozprawy ostatecznej. 
Dnia 19. b. ni. Meluyka Piotra o zabójstwo. 
Dnia 20. b. m. W róbla Antoniego o zbrodnię 
kradzieży. Dnia 21. b m. Krawczuka Romana 
o zbrodnię podpalenia.

(Zmiana wyroku).

(X.) Najwyższy Trybunał sprawiedliwości 
w Wiedniu zmienił wyrok lwowskiego wyższe­
go sądu krajowego, mocą którego ks. Jan P e- 
ł e c h ,  gr. kat. proboszcz w Macoszynie, b. po­
seł na sejm krajowy, został uznany winnym 
zbrodni nadużycia władzy urzędowej przez sfał­
szowanie księgi metrykalnej i skazany za to na 
3 miesięczpe więzienie —  i zatwierdził wyrok 
lwowskiego sądu krajowego, uznający ks. Pełe- 
cha niewinnym tej zbrodni.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
PRZEGLĄD HANDLOWY.

I ,w ćw , d u ia  5. p a źd z iern ik a  1874.

(iOryginalne sprawozd. G a z e t y  L w o w s k i  ej.)

-f- T r w a ł a  p o s u c h a  zaczyna być 
szkodliwą dla zasiewów ozimych i wznieca 
obawy, że myszy polne poczynią w polu nie­
zmierne spustoszenia. Liście na drzewach 
pożółkły i zaczynają opadać, co u nas jest 
zjawiskiem niezwykłem, bo zwykle z pow o­
du nagłego przejścia z jesieni do zimy, liść 
opada jeszcze w stanie zielonym. Rozpoczę­
ło się już tu i owdzie wykopywanie bura­
ków i ćw ik ie ł; z b i ó r  z i e m  i a k ó w  od­
bywa się wszędzie, a zbiór kapusty rozpo­
czyna się właśnie. W inogrona, pielęgnowa­
ne w Galicyi zaczynają dojrzewać i w nie­
wielkich zapasach pojawiają się w handlu. 
O w o c e  z i m o w e  pojawiają się już w han­
dlu. Prócz gruszek, zrodziły w tym roku 
dość obficie jabłka.

S t a n  d r ó g  był dobry; żądania fra- 
clitowników były jeszcze bardziej umiarkowa­
ne niż w tygodniu pozaprzeszłym , bo czuć 
się daje wielki brak transportów. W pobli­
żu miast i miasteczek odbywa się dowóz 
drzewa opałowego na zimę, i tyle tylko za 
robku mają nasi wieśniacy i frachtownicy.

W s t o s u n k a c h  r o b o t n i k ó w  
mamy do zapisania, że z Krakowskiego wy 
jechało przez Lwów i Brody 32 robotników 
na Wołyń. Kolej Tarnów-Lelucbów i Arcy- 
księcia Albrechta poszukuje robotników do 
budowy swych linii. Pilny robotnik w je- 
duem i drugiem miejscu z łatwością zarobić 
może dziennie 8 0 --1 T 5  centów.

W t a r y f a c h  k o 1 e j  o w y c h zaszły 
ważne dla świata handlowego zmiany. Prze- 
dewszystkiem uchwaliły zarządy galicyjskich 
dróg żelaznych, że listy frachtowe zaopa­
trzone już w drukarni firmą pewnego towa­
rzystwa kolejowego, w myśl §• 50 nowego 
regulaminu ruchu, obowiązującego już od 1. 
lipca 1874 , wyszły z użycia i nie mogą być 
przyjmowane. —  W skutek zarządzenia se- 
kwestru koleji Lwowsko-Czerniowieckiej, za­
twierdzonego przez wys. ministerstwo han­
dlu , weszła w życie nowa taryfa dla tran­
sportów zboża na tej koleji. W obec tego 
zarządzenia przestała obowiązywać w obro­
cie w kraju dotychczasowa taryfa dla zbo­
ża a natomiast weszła w życie zasystowana 
dawniej jednostkowa taryfa speoyalua Nr. 6 
od 1-2 centów, w skutek czego trzeba bę­
dzie odtąd opłacać ] -2 centów za pierwszych 
10 mil a 1"° cent. w srebrze, za każdą dal­
szą milę od centnara, prócz należytości ma­
nipulacyjnych ustanowionych taryfą. Dla 
bezpośredniego wywozu zboża do zagranicy 
Wchodzi w życie zamiast dotychczas oho

wiązujących taks dla zboża zmniejszona po­
zycja  jednostkowa w wysokości 0.9 centów 
w srebrze włącznie z taryfową należytością 
manipulacyjną.

Kolej Arcyks. Albrechta wydała roz­
porządzenie, o warunkach, pod jakiemi mo­
żna przyjmować do transportu surowe i za­
rżnięte bydło. Mięso musi być przedewszy- 
stkiem odpowiednio opakowane, naznaczone, 
oliczbowane i zaopatrzone świadectwem zdro­
wia, wystawioneui przez kompetentną wła­
dzę. Jeżeliby ktoś nadawał do transportu 
mięso nieopakowane lub powalane, musi ten 
stan sam , własnoręcznie potwierdzić na pi­
śmie. Kolej ta poleciła swoim stacyom, aże­
by od chwili odebrania aż do naładowania 
nie wystawiały mięsa surowego na wpływy 
powietrza i pod żadnym warunkiem nie 
kładły go na ziemię. Wagony przeznaczone 
dla transportów mięsa, odpowiednio na ten 
cel zbudowane, muszą przez samych liwe- 
rantów być wypełnione lodem , należycie o 
czyszczone i przewietrzone, a kawałki mię­
sa w tych wagonach mają być tak zawie­
szone na hakach, ażeby nie dotykały się 
nawzajem. — Koleje galicyjskie oświadczy­
ły gotowość poboru I centa od centnara i 
mili włącznie z należytością manipulacyjną 
za przewóz przedmiotów przeznaczonych na 
paryzką wystawę pożytecznych i szkodliwych 
owadów, która to _ wystawa trwać będzie 
od 1. do 10. października. Z tego ułatwie­
nia korzystać można tylko wówczas, jeżeli 
przesyłka nadaną będzie jako zwykła prze­
syłka frachtowa i jeżeli właściciel wykaże 
się certyfikatem komitetu wystawy. —  Na 
stacyi kolejowej w Zadwórzu zatrzymywać 
się będą pociągi pospieszne Nr. I. & II. 
stosownie do potrzeby. Należytość taryfowa 
pobieraną będzie za przestrzeń Lwów • Krasne 
aż do dalszego rozporządzenia.

Do bezpośredniego związku pomiędzy 
stacjam i Magdeburg i Bukau a związkowe- 
mi stacyami austryackieh a względnie ru­
muńskich dróg żelaznych przez Galicyę, via 
Mysłowice, wcielono przestrzeń Sorau-Cott 
bus-Halle z pozostawieniem równie wyso­
kich pozycyj frachtowych, jak na gorlickiej 
lub berlińskiej przestrzeni. —  Ze strony 
kompetentnej dowiadujemy się, że kolej pół­
nocna Cesarza Ferdynanda zniży prawdo­
podobnie i w tym roku ceny za przewóz 
zboża, jeżeli będą wysyłane znaczniejsze 
transporty.

W h a n d l u  t o w a r o w y m  panowało 
w tygodniu ubiegłym dobre usposobienie. 
Pieniądz, do niedawna bardzo poszukiwany, 
poczyna wchodzić w obrót i głównie tej 
okoliczności zawdzięcza handel towarowy 
swe powodzenie. Bardzo dobry obrót tak 
hurtowny, jako też drobiazgowy miały t o ­
w a r y  m o d n e ,  l n i a n e  i w e ł n i a n e .  
Krawcy dopytywali się głównie za ciężkiem 
suknem z fabryk berneńskich. Przez Kraków 
wprowadzono do Galicyi 821 centnarów 
m a n u f a k t ó w  i towarów modnych. Z fu ­
t e r  miały powodzenie tomaki; niebieskie 
lisy wyszły już z m ody; za futro damskie 
z tomaków płacono stosownie do koloru 
i jakości 80— 90 zł. Szopy podrożały w Lip­
sku ; piękne szopy kosztują obecnie 85 — 
110 zł. Zwykłe futra bTranie nabyć można 
tak jak w roku zeszłym za 18— 25 zł.

W  h a n d l u  r z e p a k i e m  nic się nie 
zmieniło od ostatniego naszego doniesienia. 
Wywoź rzepaku, głównie do Wiednia, był 
znaczny. Stosownie do jakości płacono za 
150 fnt. 9-75 — 10' 10 złr. Z Podwołoczysk 
wywieziono 1113, z Brodów 321, z Tarno­
pola 1970, ze Lwowa 421 centnarów rze­
paku.

®P. ir y t u s  miał mały odbyt w skutek 
wyczekującego stanowiska naszych fabrykan­
tów. Z powodu nieznacznego wywozu spiry­
t u s  do pogranicznych krajów, zmniejszył 
się odbyt tem więcej, ile że ustała konsum- 
cya po u Kończeniu żniw. Za towar z odsta­
wą u^ychmiastową, płacono 1 >*50— 17 złr. 
Wysłano : z Tarnopola 842. ze Lwowa 287, 
z Stamsławcwa 293 centnarów spirytusu.

W e ł u a 0 w c z a miała i w tym ty 
godniu świetne powodzenie, zwłaszcza, że 
producenci rossyjscy idą na rękę kupcom. 
Do Prus, tudzież do Bielska, Wiednia i Ber 
na, przewieziono przez Galicyę na Podwo- 
łoczyska 2120 centnarów. Do Brodów do­
wieziono 311 centnarów.

handel o l e j e m  r z e p a k o w y m  był 
bardzo mierny. W kołach fabrykantów pa­
nuje przekonanie, że stan ten nie potrwa 
długo, bo wzmagający się za granicą prze­
mysł, wkrótce zażąda tego artykułu. 
Dla tego też zajęto na razie stanowisko 
wyczekujące i ceny podskoczyły cokolwiek. 
Za towar z odstawą natychmiastową płaco­
no we Lwowie w handlu bur Łownym 19 zł. 
za centnar, w handlu drobiazgowym płaco­
no 24 ct. za funt

O l e j  s k a l n y  podrożał w skutek le­
pszych cen na taryfach zagranicznych; na­
wet ceny za towar z odstawą późniejszą są 
lepsze. Sąsiednia kolej Kijowsko Brzeska u- 
siłowała już kilkakrotnie zaopatrywać swe 
stacye galicyjskim olejom skalnym, musiała 
jednak z ima', bać dalszych rokow ań, bo utrzy­
muje amerykański olej skalny pod korzyst

niejszemi warunkami. Zwracamy na to uwa­
gę naszych producentów, dodając, że oferty 
swe mogą przedkładać panu J. Teplitz’owi, 
komercyonalnemu dyrektorowi tej kelei na 
dworcu w Kijowie. W zeszłym tygodniu 
przewieziono ogółem 1850 centnarów oleju 
skalnego. Za 42— 45 stopniowy towar oczy­
szczony płacono 11 5 0 -  12 zł.

Handel c u k r e m  był nieznaczny w 
tygodniu ubiegłym; dowozy były także ma­
łe, pomimo że był wcale silny popyt, g łó ­
wnie w Brodach. Z fabryk morawskich i 
szlązkich przywieziono do Lwowa 782 cent­
narów. W  h a n d l u  k r u s z c a m i ,  zanied­
banym od dłuższego już czasu, zauważano 
lepszy odbyt, tudzież polepszenie cen. Za 
miedź płacono 58 — 59 złr; za blachę mie- 
dzianną i rury miedziane, poszukiwane głó­
wnie przez naszych fabrykantów machin, 
płacono 70— 72 złr; za cynę płacono 67 a 
za ołów 16— 17 złr- Rezultat z b i o r ó w  
c h m i e l u  jak to już dawniej —  donosiliś- 
my - wypadł słabo pod względem obfito­
ści; natomiast zadowalnia gatunek. Na tar­
gach czeskich i wszystkich innych podrożał 
chmiel przy bardzo ożywionym popycie. Za 
chmiel galicyjski płacą stosownie do jakości 
100— 128 złr; za najlepsze gatunki jeszcze 
więcej. W h a n d l u  d r z e w e m  panował 
ruch w tym tygodniu. W Stareinsiole zaku­
pili Prusacy 30.000 sztuk progów kolejo 
wych i jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca 
mają być te progi odstawione na miejsce. 
W Złoczowie przygotowuje się transport
18.000 sztuk progów kolejowych. Z Rop­
czyc wywieziono do Tarnowa 7.000 sztuk 
progów dla Kolei Tarnów-Leluchów. Prócz 
tego wywieziono także z Gródka progi ko­
lejowe. Z m ą k i  i p r o d u k t ó w  m ą c z -  
n y c h  wysłano w tygodniu ubiegłym : 
Z Brodów 880, z Tarnopola 1710, ze Lw o­
wa 1513, z Przemyśla 2320 centnarów. 
W zachodniej Galicyi trwa ciąle wywóz 0- 
trębów do górnego Szląska. Młyn parowy 
„Braci Gallów“ w Tarnopolu zawarł umo 
wę na odstawę 10.000 centnarów otrębów 
do górnego Szląska.

W h a n d l u  z b o ż o w y m  był obrót 
ograniczony. W pierwszych dniach tygodnia 
zeszłego spadały ceny zboża a dopiero na 
wiadomość, żę na zboże galicyjskie jest 
popyt za granicą, ustaliły się ceny. W za­
chodniej Galicyi był wywóz zboża do gór­
nego Szląska cokolwiek większy, głównie 
zaś wywożono owies. W Galicyi wschodniej 
byłyły większe transporty, ale na małą od­
ległość. W skutek wcale silnej konkurencyi 
kupców, stawiają właściciele wyższe żąda­
nia, co znowu odstrasza kupców, bo wywóz 
drogiego zboża nie opłaca się. Pod wzglę­
dem szczegółów w handlu zbożowym, dono­
simy, że popyt na p s z e n i c ę  ograniczał 
się do potrzeb konsumcyi miejscowej; mły­
ny zakupowały znaczne zapasy na targach. 
Ż y t o  było poszukiwane dla wywozu i na 
prowiant. J ę c z m i e ń miał odbyt w kraju, 
głównie w browarach. O w i e s  miał silny 
odbyt za granicą.

Z b y d ł a  r z e ź n e g o  wywiezła kolej 
Lwowsko-Czerniowiecka 1320 sztuk wołów 
dla Oświęcima i Wiednia. Z t r z o d y  
c h l e w n e j  wywieziono z Podwołoczysk 
889, z Tarnopola 123, z Brodów 423, ze 
Lwowa 211 sztuk. Z Rossyi przywieziono 
do Podwołoczysk 2323 sztuk owiec.

(Dokończeni nastąpi).

— W ys. c . Ir. państw ow e M in i­
sterstw o w ojny, zamierza niektóre potrzeby 
do umundurowania i uzbrojenia dla c. k. w o j­
ska na rok 1875 dostarczyć w drodze prywa­
tnej industryi i rozpisało w tym celu licytacyę 
przez podanie pisemnych ofert, które najdalej 
do 30go Listopada 1874 o godzinie 12tej w 
południe wnieść należy do protokołu podawcze- 
go wys. c. k. państwowego Ministerstwa wojny 
w Wiedniu.

Zwraca się zatem uwagę pp. przem ysło­
wców na tg licytacyę z tem dołożeniem, że bliż­
sze warunki licytacyjne i wykaz dostarczyć się 
mających potrzeb przejrzeć można w biurze I- 
zby handlowej i przemysłowej, zaś wzory tych 
potrzeb w składach mundurowych w Wiedniu, 
Bernie, Buda-Peszcie, Graeu, tudzież w filial­
nych składach w Karlsburgu i Jarosławiu.

Iz b a  linnd low a i p rzem ysłow a
zwraca uwagę pp. przedsiębiorców, że w celu 
zapewnienia przewozu przedmiotów wojskowych 
włącznie dla obrony krajowej i żandarmeryi w 
całem Państwie, względnie w Galicyi i Bukowi­
nie na czas od 1. Stycznia do końca Grudnia 
1875 odbędzie się licytacya , której warunki 
przejrzeć można także w biurze Izby.

Pisemne oferty wnieść należy najdalej do
27. Października 1874 do godziny 12. w połu ­
dnie do państwowego Ministerstwa wojny, lub 
też do tutejszej iutendatury wojskowej.

* d a lic y js k a  k asa  oszczędności 
we Lw ow ie. Stan wkładek byl na dniu 31. 
sierpnia 1874 r 7 ,5 2 0 .9 8 1  złr. 82 ct. Od 1. 
do 3 0 . -września 1874  włożyło 2070 stron złr. 
316 .595  ct. 5, zwrócono 1859 stronom złr.

j301,425 ct. 71, przybyło więc 15.169 złr 34 
bt. Zatem na dniu 30. września 1874 . ogół wkła­
dek 7 ,536.151 złr. 82  ct.

— Stan w k ła d ek  k asy  o szczęd n ośc i 
w  Stanisław ow ie z dniem 31. sierpnia 1874 
u 1515 stron wynosił 542.612 złr. 81 ct., we 
wrześniu 1874 wyjęło 27 stron 31 .658  zł. 
53 ct., a włożyło 55 stron 22.408 z ł. I I  ct. 
ubyło zatem 9 .250  złr. 42 ct Stan wkładek z 
dniem 30. września 1874 u 1543 stron wynosi 
533 .362  złr. 39 ct.

OSTATNIA POCZTA.
P o r z ą d e k  d z i e n n y  64 posiedzenia 

I z b y  d e p u t o w a n y c h  w dniu 20 paź­
dziernika 1874. Początek o godzinie l i  z 
rana. 1) ślubowanie nowo przybyłych człon­
ków. 2) Pierwsze czytanie wniosku posła 
S e i d 1 a i towarzyszy o wniesieniu projek­
tu ustawy dotyczącej postanowień co do 
odpisywania podatków w razie klęsk ele­
mentarnych. 3) Pierwsze czytanie wniosku 
posła dra. P r o m b e r a  i towarzyszy o wnie­
sieniu projektu ustawy dotyczącej ustano­
wienia przepisów odnoszących się do praw 
i obowiązków urzędników państwowych i 
sług. 3) Drugie czytanie przez rząd wnie­
sionego projektu do ustawy odnoszącej się 
do towarzystw komandytowych na akoye i 
towarzystw akcyjnych.

Naj j .  Pa n  przybył d. 5. b. m. w to­
warzystwie Najdostoj. Arcyks. - R u d o l f a  z 
Godolló do Schonbrunnu.

W P o z n a n i u  policya zabroniła w 
niedzielę odbycia procesyi różańcowej która 
wyszła z kościoła Dominikanów. Księża z 
początku protestowali wreszcie ustąpili i 
procesya wróciła do kościoła. Aresztowań 
nie było.

Z M o n a c h i u m  donoszą, że w tych 
dniach dokonać się ma p r z e j ś c i e  k r ó l o ­
we j  —  m a t k i  na  ł o n o  k o ś c i o ł a  k a ­
t o l i c k i e g o .

Sąd policyi poprawczej w T r e w i r z e  
wydał w sprawie biskupa tamtejszego E b er- 
h a r d a  wyrok który orzeka, że odsiedziana 
dotychczas przez biskupa kara więzienia 
umorzyła grzywny pieniężne i sekwestracyę 
dochodów na które został skazany i zarzą­
dza u w o l n i e n i e  b i s k u p a  z w i ę z i e ­
n i a .  Prokurator apeilował przeciw temu 
wyrokowi; nie wiadomo przeto, czy biskup 
zostanie wypuszczony na wolność.

Biskup m o g u n c k i Ketteler wysto­
sował do ministerstwa heskiego i obu Izb 
pismo, w którem protestuje stanowczo prze­
ciw projektowanym ustawom kościelnym i 
uważa już za lepsze zupełny rozdział ko­
ścioła od państwa.

Telegram z S a n t a n d e r  (ze źródła 
republikańskiego) przynosi senzaoyjuą wia, 
domość, że D o n  C a r l o s  w skutek bitki 
w Durango raniony został ciężko postrza­
łem w dolną część brzucha. Na potwierdze­
nie tej wiadomości zaczekać wypada. Świad­
czyłaby ona że w łonie karlistowskiego stron­
nictwa wybuchł groźny rokosz.

W L o n d y n i e  obiega pogłoska, że 
k s i ą ż ę  N o r t h u m b -e r 1 a n d p r z e ­
s z e d ł  na k a t o l i c y z m .

Z P a r y ż a  6. b. m. donoszą: Z ty­
siąca znanych dotychczas wyborów do rad 
departamentowych wypada 3 7 0  na r e p u ­
b l i k a n ó w  a 5 6 0  na k o n s e r w a t y s ­
t ó w  różnych odcieni. Koserwatyści mają 
zapewnioną większość.

Te!egram | Gazety Lwowskiej.

13 e i 'l i n  ,  6 . października. Sąd
uchwalił wytoczyć przeciw hr. Arnimowi 
formalne śledztwo wstępne. N ordd . Allg. 
Ztg. pisze,  że uwięzienie hr. Arnima na­
stąpiło w skutek zatrzymania ważnych poli­
tycznych dokumentów z archiwum paryz- 
kiej ambasady, z których hr. Arnim na 
ponowne wezwanie tylko małą część zwró­
cił Spener. Ztg. donosi, że liczba zatrzy­
manych dokumentów wynosi 40. Rokowa­
nia o zwrot aktów toczyły się już od kilku 
miesięcy.

J P a r y ż , 6 października. W ynik 
wyboru do rad generalnych jest następujący. 
Wybrano 800 konserwatystów i 500 re­
publikanów, konserwatyści zyskali 30 no­
wych mandatów.

K o p e n h a g a ,  6 . października. 
Poseł duński w Berlinie otrzymał polecenie, 
ażeby wystosował reklamacyę z powodu wy­
dalenia poddanych duńskich z Szlezwiku

0:tr>cn - r.>d*Hor Władysław Ło/ińsH.



P r z y je c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 6. Października

Hotel Angielski:
Pp. Dr. Krzysztof Wurzel, adw., z Jungbun- 

zlau. — J. Jelowieki, oby w., z Daszawy. — Wład. 
Lipkowski, z Kijowa. — B. Olszewski, z Dąbrowi­
cy. — K. Wysocki, z Hrehorowa.

Hcsel Żarża :
Pp. J, hr. Tarnowski, z Dzikowa. — G. Dwer­

nicki, z Podola. L . Modzelewski, z Podola ros.
Hotel UnropejsU.

P. A. Kretyer, z Sanoka.
H o t e l  K r a k o w s k i :

Pp. H. br. Błażowski, z Tarnopola. — A. D o­
brzyński, z Kijowa. — L. Dobrzyński, z Rossyi. — 
J. Kuliński, porucz., z Złoczowa.

Hotel Podolski:
P. Jan Niewiadomski, obyw., z Drohobycza.

O d j e c h a l i  a e  L w e w ik
dnia S. Października

Pp. St. hr. Michałowski, ob., do Bolestraiyc. 
T . Janiszewski, starosta, do Birczy. —  J. Arion, 
podpułkownik, do Krakowa. — Teodor Leuppo, ka- 
p i t , do Krakowa—  A. Mores Blaremberg, do Kra­
kowa. — M. Colben, kapitan, do Krakowa. — Dr. 
J . Rappaport, adw., do Wiednia. — Z. Drohojewski, 
obyw., do Tapina.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 7. Października 1874.

Barometr 743.35mm. Psychrometr suchy 2.75°C 
Psychrometr wilgotny 2'25°C. Prężność pary 5.01 
mm. W ilgoć 91. Zachmurzenie 0. Wiatr 0.1. 
Ozon 1. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin 0.2mm. 

Uwaga. Mała mgła i szron.

P ociągi k olejow e:

P r z y c h o d z ą :

na główny dworzec: z Krakowa: o 5. godz. 
57 min. rano, 9 godz. 45 m. w nocy i 10 g. 
50 m. rano; z Czerniowieć: o 10. godz. 
13 min. w nocy, 4. godz. w nocy i 3. godz.
5. min. po południu — z Podwołoczysk i Bro­
dów : o 4. godz. 18 min. rano, 4. godz. 3
min. po południu i 10. godz. 58 miu. w nocy; 
ze Stryja: codziennie o 7. godz. 22 min. wie­
czór, prócz tego w Poniedziałek, Środę i Piątek 
o 8. godz. 45 min. rano.

O d ch o d z ą :
do Krakowa o 5. godz. 5. min. rano, 5. godz. 
5 min. wieczór i 11. godz. 28 min. w nocy; 
— do Czerniowieć: o 6. godz. 50 min. rano,
11. godz. 48 min. w nocy i 12. godz. 50 min. 
w południe; —  do Podwołoczysk i Brodów:
12. godz. w południe, 10. godz. w nocy i 6. 
godz. 7 min. rano, do Stryja codziennie o 7. 
godz. 22 m. rano, prócz tego we Wtorek,
Czwartek i Niedzielę o 8. godz. 20 min. po połud.

Z  P o d z a m cz a :
odchodzą do Podwołoczysk i do Brodów: o
11. g. 32 m. w nocy i 12. g. 26 m. wpołudn.

fiannik lw ow sk ie j Izby handl. i  przem, 
Lwów, dnia 6, Października 1874.

piaeą \ żądają
2 . A k e y e  n  a a tn k ę . sł. Ct. s ł. e t .

K ois! ga l. Kar. Lndw. po 800 s ł. m. k. !§■ 242 _ 244 ZT
Kolei lw ow .-o iem .-)as . po 200 s ł. w . a. 
.l in k a  hip. gal. po 800 s ł. .

( m 148 — 150 —
N 226 — 227 50

S . Ł l l t y  l a i t .  s a  lO O  m l.
84 85T ow . kred. gal. 5-prent. w . a .................... 75 25

Tow . kredyt, gal. «-pro. w . a. -d 75 — 75 50
?.-prcnt. Usty zaotawue nowe okresowe. es 84 75 85 25
Hanka bipoteusn. g a l.................................... £O 89 25 90 —
3 a l. ssfcładn kred. w łotolsóskiego a> 96 50 — —

8 . O b i l g l  B a  2 0 0  b 2. C3
M 82 85 60Indemnlsaoyjne ga l....................................... —

F oiyosk l krajow e] a r. 18T3 po 6 pr. wa. s 88 89
4 .  Ł  ® »  y.

Miasta K rakow a . . . .
IUCL
O

16
15

50 18
16 50.  Stanisławowa

1 .  H e a s l y .
Onkat holenderski . c 1 15 22

„ cesarski , 0 1 19 * 28
HB»oleond’o r  . .
(? il troperyał rosoyjskl .

0 8 74 882
. 8 93 9 4

"abel rossyfski srebrny . . . . „ 163 1 69
„  „  papierowy n 151 1 52

Talar pruski srebrny . . 04 — — — —
Craskl® hilsty basowa . * 1 61 1 62

........................................................... » 104 — 105 —

!' ~ ł*s g i e ł d y  w ie d e ń s k ie j .
Dnia 3. Października 1874. (Za wo gŁ)

HV J9 4 *s$  P ff lh fl -ć  w  « .  p łacą  żądają
wjiHy tlłuf: sjftństwft w  banka. . . , • 70.50 to 65

„ * yfi srebrze . * .  . 74.15 7 4.2 5

Losy z r. 31 cało 
B „  1839 pląta cześćpiąta czesc ,

1884 po 250 zL  4-pro.
S86'0 po £00 z ł. 5-prc.

„ „ iseo po 500 zł. s-pre. . •
Pożyczka a r, 1864 (z premią) po 480 sł. 
San ty Como ps 3S Hr. anatr,

Z, ©felÊ acy® sa
Czech . ,
Bukowiny
Salicy l
Niższej Anatrp; SledHilogrodus . Wfisr̂ jr

p i»oą  żądafb
270.— 275.—
242.— 246. -
102.50 103.—

. 108.50 108.75
. 111 — 111.50
o 133.75 134.25
. 25.75 26 25

lO O  ni.

97.— 98.—
82.— 82*50
81.75 82.25

. 98.— 98.50

. 75.25 76.—

. 76.70 77.25

8 . Akejre.
Bank anęlo-auatr. po 200 zł. wpłata BO pro. 160.75 161.85
Inst. krea. dla handlu po 160 « .  . 249.— 249.15
Niiazo-auatr. to w. eskom pt. po 500 zł. 920.— —
@ al. bauKn kraj. k 200 zł. wpłata 40 pre. . —.— —
©sł. banku hip. no 900 zł. wpłata £0 prs.
©al. banka handl. i przem. P.00 zł. w pł. £0 pro.
©al. zak ł. kred. ziemuk. h 809 s ł. .
Banka narodowego . . . . .
K o l. naddnieat. k 200 zł. w zrębu*. . , 0
Anet?, to w. żeglug i par. po 800 s ł. m. k .
K ol. Ces. E lżbiety po soo z ł. m . k. .
KoL Freazów-Tarn. (węg. usfjść) k 200 zrab,
3P6S. fcolej po 1.000 zł, w . k. . . . .  1960.— 1965.—

Kas. Łaotar. po 300 s ł. m . k . 24S.25 243.75
JCiWOW -̂essern. Szal. po 380 s ł. w , a. w  arab?. , 149 35 149.75 
T ow . k o i. żel. ęsńnt. po Sv0 r.S. ta. k . , 311.75 312,25
Fołud. k o l. państw, po 300 k-L vr. a. , 144-75 145.35
I. K ol. Wf5* . ga l. & 21/0 %Ł n  0i’©brv . . 133.75 124.26

989!— 99l!—

495.— 497 !-
193.25 293.75

4 . ŁSsóy ornat, (sa 100 zi,

2*0W3z . auatr. zak ł. kred. ziem. 2-pro. w  arbr. . —
©al. zakł. kr. ziem. w Krak. los. w  18 lat. 6-pro. 91.—

« »? «  «  r o S6 n 6-pro.
n jj B ** »S p ć ł 92.50

©al. Tow . kred. w. #. po 4 pro. < 75.—
n »  n po B pro. . - , 8 5 . -

Gal. banku hipot. po 0 pro. . . 18.50
Gal. zakł. kred. w łość, po *5 pro, o 98.—
Bank. naród, po s pro. . . .  . 93.40
W ąg. tow. nś«m. $o 5 1 I>Ó5 pro. . . 85.50

a 55 H fronte' V® 55 »• ' S®'- '

91.50
88.50
98.50

89- -  
98-25 
93.B0 
86 , — 
86,35

S . Oblfjgo a  pi«k*w90®EiSt6w«i. (»a 100 *ł.)
K ol. Albrechta Ł 300 s ł. B-prc. w . a. *
K ol. nadniestezaóska k 300 s ł. t-pite- v?. a. 
T ow . k ol. żel. PreBzów-Tam ów (wąję.

k 300 oł. S-pre* w arbr. « , , .
Kol. póła. po 300 ak. aa. k. * . . ,W Ti w W. R, ,
Koli. gal. Kri*. L.sdw. pc SOS s,Ł & . <

g « n ta % t • *
s r h « m. *

K ol. lw ów . - oaem. IV* ssłtiiByS 
S-prc, w srbjr. r

gaL kcł. A 850 ai. 6-psu. ^ wtM*

79.76 80.—.
34.—

95—  
89.75 

106.— 
103.35

95-B09n 25
106 35 
103.74

6 X*o«^
Inst. kred. dla handlu po hCO łJ. w . s ł. 
Olarego pc 40 z ł. m. k . , ,
Tow . ie g l . par. na Danajn po sm> sfi. » v  S:, 
K eglevicha po 10 zł. m. k. .
Losy miaeta Krakowa
Pożyczka miasta Budy po (U) zL w t ©...
Ffelśego po ć0 *5. m. k.
Fsmdaoya aspit. A rcyks^nis  Enfiol?**
Sal ma po *o s ł. m . k , .

80.75 81.35
79.25 74 7$

tft. Geno/is po C0 ak. cz. k .
Poż. miasta Stanisławowa po 30 zł. w*, r, 
P o i, Tryest. po 100 z ł. m. k, 

n „  „  30 z ł. w . a.
Waldsfceiua ĵo 20 zł. m. h. . ,
Windiachgratza po 20 vz. k.

. £6 25
15.25 

106.35 
52.— 
2 3 . -  
23.—

26 75 
15.75 

106.50 
58.—
23.50
38.50

l o b i o ,  C 
Amsterdam za 100 s ł, hcś. , 
Augsburg za 300 s ł. w p. w, 
Berlin za 300 tal. . 
Frankfurt 100 zł. w. p , a, 
Oam barg sa S00 M. i*. , 
Londyn ;;a 10 a ,  aai. 

zn SCO

91,30 91 40

Dakat ctfjn. men. 
w h peł. wagż 
Korona 
SOirankówka 
Koayjflki im pciyni 
Tftla«r łyżkowy 
SecłbfŁi

JKwis

91.40
53.40 

lOs.40 
48.45

5.24
5.35

91.50
58.60

109.50
43.50

5.25
5.25

8.798.78 

10360 SOS^B

Telegrafoweny kom
Dnia f .  Października. it. .

164 95 164.75 Jednolity dług państwo i? Dbufi.nu5fccis 70 65
a6 25 26.50 d n „  w §rebrxo 74 30
9 1 . - 92. - Loay a 1860 roku . . . . . lf*7 75
19.75 13 25 Akoyo banku wiedeńskiego . <*87 —
l o . - 16 50 „  „  kreuytowago 247 25
35, — 9 6 .- Londyn 50 fantów si5tcrliuguv-? 109 55
24. — 2 1 .- Srebro .................................... M3 60
11.50 12. — Napoieond^or . . .  . 8 79
32.— 33.— Dukat 9 a . .

g g j  J Ę  1 1
4/- ‘'

(3472 1— 3) Obwieszczenie.
L. 21.422. Z dniem 15. b. r. mogą 

być nadawane w urzędzie pocztowym w Kra­
kowie na dworcu listy i posełki wartościowe 
od godziny 6. rano do 8 wieczór i w tymże 
samym czasie można odbierać koiesponden- 
cye tudzież posełki wartościowe, które do 
wspomnionego urzędu pocztowego jako poste 
restante są adresowane.

Co się niniejszem upublicznia.

Z c. k. Dyrekcyi poczt.
Lwów dnia 2. Października 1874.

ftm ib m a cb u m j.
3 . 21.422. SSom 15. 1. 9)it§. fonnett 

beim £Śał)n{)ofpoftamte in Krakau iBriefe unb 
galirpoftjenbungen in ber gett non 6 Utjr griif) 
bis 8 Uf)t 2lbenbs aufgegeben unb tnaljrenb 
berfelben gett Sorrefponbenjen unb gaijrpofk 
ftiide, tnelc§e an bas genannte ipoftamt ats 
poste restante abreffirt finb, befioben roerben.

2Bas łiiemit jur attgemeinett ^enntni| 
gebrac^t rotrb.

9Son ber f f. $oft=$Direction.
Lemberg, ant 2. Dctober 1874.

(3463 1—3) Obwieszczenie.
L. 21.994. Począwszy od dnia 10. Pa­

ździernika 1874 ścieśniają się: odległość
między Mielcem i Baranowem z 16/g na l 5/g 
poczt i czas obiegu na tej przestrzeni z 2 
godzin 55 minut na 2 godzin 30 minut a 
na przestrzeni między Baranowem i Dziko­
wem z 1 godziny 45 minut na 1 godzinę 
30 minut. W skutek tego mają począwszy 
od wymienionego czasu osobowe jazdy mię­
dzy Dembicą i Dzikowem obiegać w nastę­
pującym porządku:
Z Dembicy o 5 godz. 30 m. rano

&itnfttitac|)itng.
g . 21.994. 33om 10. Dctober 1874 an= 

gefangen roirb bieSDiftanj pńfdjen Mielec unb 
Baranów non 1 %  auf 1%  5poften unb bie 
Seforberungs^eit auf biefer ©trede non 2 ©tun= 
ben 55 3Jitnuten auf 2 ©tunben 30 -JJtinuten, 
bann auf ber ©trede jmifd^en Baranów unb 
Dzików non I ©tunbe 45 3Jlinuten auf 1 
©tunbe 30 -Hłinuten ł)erabgefe|t. gn  golge 
beffen bjaben bie ^perfonenfaljrten ąrnifc|en Dem- 
bica unb Dzików nom obigen geitpuncte an in 
nadjftefienber Drbnung ju nerfefjren:

w Dąbiu „ 7. 7J 15 n in Dąbie U 7 rt 15
z Dąbia „ 7. Z 25 » » DOtt Dąbie » 7 tt 25
w Mielcu * 8. W 55 w in Mielec u 8 tt 55
z Mielca „ 9. n 10 n » non Mielec rr 9 rt 10
w Baranowie, 11. 40 przedpół. in Baranów tf 11 u 40
z Baranowa „ 11. 7) 50 n n uon Baranów tt 11 tt 50
w Dzikowie „ 1. n 20 ił popoł. in Dzików V 1 tt 20
z Dzikowa „ 3. y> 30 n n non Dzików tt 3 tt 30
w Baranowie „ 5. n — n n in Baranów rt 5 tt —
z Baranowa „ 5. w 10 » ił non Baranów rt 5 tt 10
w Mielcu „ 7. w 40 » wiecz. (kol.) in Mielec tt 7 tt 40

z  Mielca „ 8. * _ ił non Mielec rt 8 n —
w Dąbiu „ 9. ♦1 30 « » in Dąbie tt 9 tt 30
z  Dąbia „ 9. n 40 n non Dąbie rt 9 tt 40
w Dembicy „ 11. )> 25 n w nocy. in Dembic tt 11 tt 25

33ormittag
n

^ad^mittag

„  Stbenbs 
(3ta^tmat) 

„ 3lbenbs

„  3xai^ts.

wiadomości.
Lwów dnia 22. Września 1874.

SBas fjiemit jur aHgemeinen Henntni§ 
gebrac^t toirb.

Lemberg am 22. ©eptember 1874.

(3464 1— 3) Obwieszczenie.
L. 22.466. W przypuszczeniu potwier­

dzenia ze strony wysokiego c. k. Minister­
stwa handlu rozszerza się począwszy od dnia 
dzisiejszego działanie urzędu pocztowego w 
Żegiestowie na czas pory zimowej i połączą 
się ta poczta aż do dalszego zarządzenia 
za pomocą codziennych jazd posłańczych z 
urzędem pocztowym w Muszynie.

Te jazdy posłańcze mają obiegać: 
z Żegiestowa o IX. godz. —  m. przedpoł. 
w Muszynie „ X .  „ 40 „ *

Przyłącza się w Muszynie do jazdy po­
słańcze; do Nowego Sącza.
% Muszyny o 1 godz. 50 m. popołuduiu. 
w Żegiestowie o 3 godz. 30 m.

Odchodzi z Muszyny po przybyciu ja ­
zdy posłańczej z Nowego Sącza.

Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości.

Lwów dnia 2. Października 1874.

g-_ 22.466. gtt ber SSorauśfebung ber 
©enełpnigung beś fjofjen ^anbel§minifterium§ 
toirb nom Ijeutigen £age bie 2Birłfamteit be§ 
ipoftamteś in Żegiestów fitr bie SBinterjeit au§= 
gebeEjnt unb basfelbe bis auf SBettereS mittelft 
tagti^en Sotenfaljrten mit bem ^poftamte in 
Muszyna nerbunben.

®ie 33otenfat)rten łiaben ju nerfe^ren: 
S3on Żegiestów urn IX Utir —  3k. SSormittagS 
in Muszyna „ X  „ 40 „ „

gnftuirt in Muszyna ju ben 23otenfaljrt 
naĄ Neu-Sandec.
SSon Muszyna urn 1 tUjr 50 3Jt. 3iac^mittag 
in Żegiestów „ 3  „ 30 „  „

©et)t ab non Muszyna nad) ber SInfunft 
ber SSotenfabjrt au§ Neu-Sandec.

SBaS §iemit jur aHgemeinen Iłenntnig ge= 
bra^t roirb.

Lemberg, am 2. Dftober 1874.

(3493 2 -3) śłttltbttMCfmttg.
g . 44.927. gn  gotge ©rta^es be§ !. !. 

ginanj=a)timfteriums nom 9. ©eptember 1874 
g . 24.394 roirb bie tarifmafjige (Sinijebung ber 
Sinien=SSer5e^rungsfteuer nnb ber betreffenben 
©emeinbejguf^lage, bann ber mit ber Siniem 
3Serje^rungSfteuer pfammenbangenben @ebiUj= 
ren, ferner bes SJtolbausoHeS, ber ftabtifdjen 
ipflaftermaut unb ber ararif^en SBegmaut in 
ber gefc^loffenen Sanbes = ^auptftabt Prag auf 
bie ®auer nom 1. giinner 1873 bis tefcten 
©ecember 1877 im SBege ber offentlicfien 33er= 
fteigerung am 14. Dctober 1874 nereint oer= 
pa«|tet roerben.

©er ©efammt=31u§rufspreis ais einjat)ri= 
ger ^Sac t̂fc îlling betragt 1,372.000 ft., b. i . :  
©ine 2M ion  Dreitjunbert ©iebjig groet ®au= 
fenb ©ulben oft. 2B

ffiie nafjeren Sebtngungett fonnen bei ber 
gtnanj=Sanbes=®irection in Lemberg eingefe= 
tjen roerben,

Lemberg am 2. Dctober 1874.
(3419 3 — 3) £  d y k  t.

L. 4626. Ze strony c. k. Sądu powia­
towego w Mikulińcacb ogłasza się, że za 
przyzwoleniem c k. Sądu obwodowego w 
Tarnopolu uznano Wasyla Bobrowca włościa­
nina z Grabowca za marnotrawcę i nadano 
mu kuratora w osobie Jurka Deputata, go­
spodarza z Grabowca.

Mikulińce daia 23. Września 1874. 
(3467 2— 3) Obwieszczenie.

L. 2172/kar. W kwietniu 1872 przy­
trzymała straż akcyzowa we Lwowie parę 
koni skradzionych wraz z węgierskim wó­
zkiem kutym prostej roboty.

Ponieważ właściciela wózka odszukać 
nie było można, sprzedano tedy takowy i 
uzyskaną ztąd kwotę 13 złr. 75 ct. w. a., 
ułożył c. k. Sąd obwodowy w Złoczowie na 
rzecz niewiadomego właściciela do depozytu 
sądowego.

Gdyby w ciągu roku właściciel wózka 
o wydauie powyższej kwoty się nie zgłosił, 
natenczas oddaną będzie takowa do kasy 
rządowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn dnia 24. Września 1874.

(3422 3 —3) Ogłoszenie,
L. 1314/R -s . o. Ninejszem rozpisuje się 

konkurs na następujące posady nauczycieli:
1. w Tarnowie przy szkole W ydziałowej:
a) posada Dyrektora szkoły Wydziałowej 

z płacą roczną 700 zł. — za kiero­
wnictwo szkoły "200 zł. tudzież 
pomieszkanie,

b) posada starszego nauczyciela z 
roczną 700 zł. w. a .,

c) posada starszego nauczyciela z 
roczną 700 zł. w. a.,

d) posada starszego nauczyciela z 
roczną 700 zł. w. a . ,

e) pięć posad nauczycieli z płacą roczną 
po 500 zł. w. a.

Prezentuje miejscowa Rada szkolna. 
Podania na powyższe posady opatrzone 

w potrzebne załączniki należy wąieść na 
ręce Rady szkolnej okręgowej w Tarnowie 
najdalej do 31. Października 1874.

Z Rady szkolnej okręgowej 
Tarnów dnia 30. Września 1874.

wolne

płacą

płacą

płacą

(3383 2— 3) O g ł o s z e n i e  ł i c y t a c y i .

L. 13787. Dnia 28. i 29. Października 1874 odbędzie się przy c. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w Kołomyi ustna publiczna licytacya w celu wydzierżawienia podatku 
konsumcyjnego od mięsa z dodatkiem 20-procentowym na lata 1875, 1876, 1877 bezwa-
r iin lrn m A  l i i t i  7. 7.s*.afr ^ o ło n io T Y i •U 7vnnw ipil7 :pn ia  d z ie r Ź a W Y .

Liczba
bie­
żąca

Okręg dzierżawy
Cena

wywołania Dzień łicytacyi ustnej

1
Horodenka 

w połączeniu z Czernelicą i 28 
miejscowościami

3249
27. Października 1874 
od 8. do 12. godziny 

przed południem

2 Jezierzany 
** z 16 miejscowościami 875

27. Października 1874 
od 2. do 5 godziny 

z południa

3
Kossów

w połączeniu z Pistyniem i 22 
miejscowościami

2812
28. Października 1874 
od 8. do 12. godziny 

przed południem

4
Skała 

z 8 miejscowościami 1317
28. Października 1874 

od 2. do 5. godziny 
z południa

5 Śniatyn 
z 25 miejscowościami 5402

29. Października 1874 
od 8. do 12. godziny 

przed południem

Pisemne w 100/0 wadium zaopatrzone oferty można najdalej do 2giej godziny po po­
łudniu dnia ustną licytacyę poprzedzającego do Naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skar­
bu w Kołomyi wnieść.

Bliższe warunki licytacyjne można w c- k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Kołomyi 
przejrzeć.

C. k powiatowa Dyrekcya skarbu 

Kołomyja daia 24go Września 1874.



?

(3443 1 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 24976. C.k. Sąd krajowy w Krako­

wie zawiadamia Antoniego i Annę Zychów, 
że przeciw nim Joachim Groesler wniósł po­
zew o zapłacenie sumy wekslowej 58 zł — 
w skutek którego Antoniemu i Annie Zychom 
polecono, aby zaskarżoną sumę Joachimowi 
Groeslerowi w dniach trzech zapłacili lub 
zarzuty do Sądu w tymże czasie wnieśli. 
Gdy miejsce pobytu pozwanych nie jest wia- 
domem — przeto w celu zastępowania tychże
na ich koszt i niebezpieczeństw o adwokata 
Dr Stycznia kuratorem z zastępstwem adw. 
Dr. Lisowskiego ustanowiono, z którymi spór 
wytoczony, według ustawy o postępowaniu 
sądowem przeprowadzonym będzie.

Poleca sie zatem pozwanym, aby w wyż 
wyrażonym sporze, albo sami środki prawnej 
obrony podjęli, lub też potrzebne dokumenta 
ustanów lo- euiu dla nich zastępcy udzielili, 
lub w r e s z c i e  innego obrońcę sobie ustanowili 
i o tern c. k. Sądowi krajowemu donieśli, 
w razie bowiem przeciwnym wynikłe z za­
niedbania skutki sami sobie przypisać będą 
musieli-

Kraków dnia 18. Września 1874.
(3448) E  d  y  Is t .

L. 5435. Podaje się do powszechnej 
wiadomości, iż na żądanie p Antonii Rozue- 
rowej z Wiliamowie uchwałą c. k. Sądu kra­
jowego wyższego z dnia 16. Kwietnia 1874 
1. 36 l ł  zarządzonem zostało prawem przepi­
sane postępowanie w celu utworzenia ciała 
tabularnego dla realności pod Nr. 63 w Willa- 
mowicach położonej, i że w skutek tego 
utworzono w księdze hipotecznej gminy 
Willamowice, położonej w obrębie starostwa 
Bialskiego a Sądu powiatowego Kęckiego, 
projekt karty hipotecznej dla tejże realni ści, 
skłaoającej się z domu murowanego pod 
Nr k. 63 w gminie Willamowice wraz ze 
stodółką, z parceli budowlanej pod Nr. top. 
167 obejmującej przestrzeni 219 sążni kw. 
i z parceli ogrodowej pod Nr. top. 378, 
obejmującej przestrzeni 1466 sążni kw a 
graniczącej od wschodu z pla- em gminnym 
(rynkiem gminy W iilamowice), od południa 
z gruntem Abdona Myrty, od zachodu z giuu 
tern Franciszka Rosnera, a od północy z grun­
t e m  należącym do realności poi. 65, będącej 
własnością Antonii Rosnerowej, w którym to 
projekcie Antonię Rosnerową za właścicielkę 
tejże realności wpisano. Projekt ten karty 
hipotecznej dla realności pod 1. k. 63 w W ila ­
mowicach położonej utworzony, począwszy 
od dnia 1. Stycznia 1875 roku jako rzeczy­
wista karta hipoteczna do przyjmowania 
wpisów hipotecznych kwalifikująca się ważność 
mieć będzie. Wzywa się zatem wszystkich, 
którzyby z tytułu praw przed dniem otwarcia 
karty hipotecznej dla realności pod 1. k, 03 
w Wrillamowicach oznaczonym nabytych mogli 
żądać zmian uskutecznionych w projekcie 
karty hipotecznej wpisów, odnoszących się

(3451 1— 3) O g ło s * c ia ie .
L. 439. C. k. Sąd obwodowy w Prze­

myślu podaje do wiadomości, iż na zaspo­
kojenie wygranej przez powszechny austry- 
acki c. k. uprzyw. instytut kredytowy ziem­
ski przeciw Arnolfowi Beess sumy 14.639 
złr. 79 ct. a. w. odbędzie się uchwałą c. k. 
Sądu krajowego wiedeńskiego z dnia 17. Pa­
ździernika 1873 do 1. 61.296 zezwolona 
przymusowa sprzedaż dóbr Bouiowic dłu­
żnika własnych a to na dniu 5. Listopada 
1874, 4. Grudnia 1874 i 4. Stycznia 1875, 
każdą razą o 101,2 godzinie przedpołudniem 
pod następującemi warunkami:

1. Przedmiotem licytacyi są dobra tabu­
larne Boniowice Iz przyległościami p- 
Arnolfa Br. Beessa własne, w gal. tab. 
krajowej wedle Dom. 233 pag. 79 n. 15 
haer. i pag. 90 n. 24 haer. zapisane, 
z wszystkiemi przynależnościami i pra­
wami, tak jak ]e powyżwymieniony wła­
ściciel dotąd posiadał i posiadać miał 
prawo.

2. Za cenę wywołania przyjmuje się war­
tość przez c. k. uprzyw. galic. austr. 
zakład kredytowy ziemski na podsta­
wie statutów obliczoną w ilości 57000 
zł. a. w. w brzęczącej srebrnej mo­
necie.

Przy pierwszych dwóch terminach 
licytacyjnych przedmiot licytacyi Die 
może być sprzedany za cenę niższą od 
ceny wywołania, przy trzecim terminie 
może być także niżej tej ceny jedna- 
kowoż nie niżej jak za cenę minimalny
32.000 a w. w srebrnej monecie sprze­
danym.

3. Przed rozpoczęciem licytacyi, każdy 
chęć kupowania mający z wyjątkiem 
tych wierzycieli bypotecznych, których 
wierzytelności pierwszą połową ceny 
wywołania są pokryte, obowiązany jest 
wadyum w wysokości 10%  ceny wywo­
łania albo w gotówce albo w papierach 
państwowych albo w listach zastawnych 
c. k. uprzyw. ogóln. austryackiego za­
kładu kredytowego ziemskiego podług 
ostatoiego urzędownie notowanego kur­
su do rąk komisyi licytacyjnej złożyć.

Wadyum nabywcy uważanem będzie 
jako częściowa spłata ceny kupna tu-
Gazeta Lwowska Nr. 2 2 8  z dnia 7. .

do stanu posiadania lub praw własności tejże 
realności, bez względu, czy żądane zmiany 
będą mieć na celu przypisanie, odpisanie 
lub przepisanie pojedyńczych części składo­
wych tejże realności, czy też sprostowanie 
oznaczenia takowej, jak również tych wszyst­
kich, którzyby przed dniem otwarcia karty 
hipotecznej na realności pod 1. k. 63 w Bu­
lowicach położonej lub na poszczególnych 
częściach takowej nabyli praw służebności, 
zastawu lub innych do wpisu hipotecznego 
kwalifikujących się, o ile takowe jako nale­
żące do dawnego stanu biernego wpisanymi 
być mają, aby najdalej do dnia 31. Grudnia 
1874 r. wnieśli swe żądania w sądzie tutej­
szym, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
terminu utracą prawo do urzeczywistnienia 
zgłosić się mających praw hipotecznych wobec 
osób, które po dniu otwarcia karty hipote 
cznej w dobrej wierze praw hipotecznych 
na rze zonej realności nabędą.

Ustanowiony termin do zgłoszenia się 
jest nieprzekraczalny i ani przedłużonym ani 
też do dawnego stanu przywróconym być 
nie może.

O. k. Sąd powiatowy.
Kęty dnia 12. Sierpnia 1874.

(3439 1— 3) E  d  y  l i  t .
L. 5249. C. k. Kossowski Sąd powia­

towy podaje niniejszem do powszechnej wia­
domości, iż w celu zaspokojenia kapitału 
150 zł. w. a. z odsetkami po 12/oq od 18 
Października 1871 aż do rzeczywistej za­
płaty bieżącemi, tudzież dalszemi % o  odset­
kami od kwoty w należytym czasie nie 
uiszczonej, na koniec na zaspokojenie kosztów 
w kwocie 5 zł. 82 ct. w. a., już poprzednio 
przysądzonych i tusąd. prawomocnym naka­
zem płatniczym z dnia 14. Grudnia 1873 do
1. 11206 przez uprz. zakład kred. wło­
ściański wywalczonego na dniu 20. Paździer­
nika, 10. Listopada i 24. Listopada 187 4 
każdą razą o 10tej godzinie przed połud. 
w gmachu tusądowym odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności pod 1. kons. 79 położonej, 
Semenowi Kiszak własnej, ze wszystkiemi 
do tej realności należącemi w protokole za­
stawnego opisu z dnia 13. Czerwca 1871 
opisanemi gruntami i innemi przynależy to 
ściarni a t o : przy pierwszym i drugim ter­
minie li za lub w yżej ceny szacunkowej a 
przy ostatnim terminie za jakąkolwiek cenę, 
o czein też chęć mających kupienia z tern 
dołożeniem zawiadamia, że każdy z nich 
obowiązany kwotę 40 zł. jako 10/oo wadyum 
ceny wywołania do rąk delegowanego komisa­
rza złożyć —  i że szczegółowe warunki tej 
sprzedaży jako też akt zastawniczego opisa­
nia i ocenienia sprzedać się mającej realności 
w tusąd. registraturze a wykaz zaległości po­
datkowych w tutejszym urzędzie podatkowym 
przejrzany być może.

C k. Sąd powń ittowy 
Kossów dnia 3 i. Sierpnia 1874.

■Jlr. 439. Sa§ f f. EreiSgeridjt in 
Przemyśl gibt befannt, bajj jur .fjereinbttngung 
ber non ber attgemeinen ofterr t  t  SBobenfre* 
bitanftatt roiber Arnolf 33r. Beess erfiegteit 
Summę non 14.639 ft. 79 fr f. 91. ©. bie 
nom SBiener f. f. Sanbesgeridjte unter bem 17. 
Dftober 1873 3<tt)t 61.296 berotttigte epettittoe 
^eitbietung ber bem ©dpibner gefjorigeit ©u= 
ter Boniowice m brei Serminen, uub jroar: 
am 5. SJlooember 1874, am 4. Secentber 1874 
unb am 4. gam ter 1875 jebessmal urn lOtltjr 
SSormittags t) g. unb p a r  unter beu nadęte* 
łienben SBebingungen abgeljatten werben rairb:

1- ©egenftanb ber geilbietung finb bie bem 
&errn Arnolf iyreifjerni non Beess ge= 
tjorigen in ber galij. Sanbtafel laut 
Dom. 233 p. 79 num. baer. 15 unb p. 
90 num. haer. 24 norfontmenben lanbtćb 
pojeń ©iiter Boniowice unb Stttinentien 
fammt allem 3ugel)or unb 9M)ten, foroie 
ber genannte Gigeutljumer biefetben be= 
irr un'3 kefttsen berecbtigt rnar.

2. a l§ Stnsrnfspęeis tnirb ber non ber f. f.
allg. ofterr. SBobenfrebitanftalt fta= 

mtenmdfjtg ermittelte SBertt; non 57.000 
©ulben in effeftinem ©ilber angenommen. 
p aś feilgebotene Dbjeft roirb bei beu beb 
beu erften geilbietungstermineu nidjt urn 

*>iefem 2ttt§ruf§pretfe, bet bem britten 
-tertutne aud) unter bemfelben jebocf) nidjt 
uuter bent 9JłiniinaL33etrage non 32.000 
Tl> o- SB. tjintangegeben werben.

J 01' ® c0inn ber $eilbietung (jat jeber 
^ “ “ fluftige mit SluSnaljme berjenigen igi)= 
potljetftrgldubtger, beren fjorbenmgen itr
8 TłCr^ en » e 3Iu§rufsPreTTe§ 9e= 
ino/ 7 e*u ® aT’ium Tut Setrage non 
10 {o  T>e§ Stuśrnfspreifes in 33arem ober 
tn Staatśpapieren ober ipfanbbriefen ber 
*• L prin. ctttg ofterr. SBobenłrcbit anftalt 
naci) bent lefjten amtttd) notirten 5łur§= 
tnertlje p  <5anbeit be§ fyeilbietung§-6 om= 
mtflars p  erlegeit. S a 3 SSabium be§ 
©rfteljers minb ate 2l6fd)lag§jal)Iung auf 
ben Tfteiftbot unb pgleicf) ais Ślngelb be* 
tradjtet unb in gerid)tlid)e aSerroaljrung

łziernika 187 4 .

dzież równocześnie jako zadatek i po- 
zostawionem zostanie w przechowaniu 
sądowem, wadya zaś reszty licytantów 
zaraz po ukończeniu licytacyi im zwró­
cone zostaną.

4. Reszta ceny kupna po potrąceniu wa­
dyum pozostała oprocentowuje się po­
cząwszy od dma prawomocności uchwa­
ły, akt licytacyi zatwierdzającej, na 
rzecz masy egzekucyjnej po 6% .

Nabywca obowiązanym będzie w prze­
ciągu 30 dni po doręczeniu uchwały 
akt licytacyi zatwierdzającej przed Są­
dem się wykazać, źe c. b. uprz. ogóln. 
i austr. zakład kredytowy ziemski o 
ile wierzytelności jego w cenę kupna 
wchodzi, co do jego wierzytelności z 
procentami i przynależytościami albo 
zupełnie zaspokoił albo że po poprze- 
dniem zapłaceniu. zaległości w kapi­
tale, procentach i przynależytościach 
względem pozostawienia pożyczki na­
dal przy hipotece z tymże zakładem 
się ułożył.

Spłaty przez nabywcę c. k. uprzyw. 
ogóln. austr. zakładowi kredytowemu 
ziemskiemu bezpośrednio uiszczone u- 
ważane będą także jako na rachunek 
ceny kupna uiszczane.

5. Reszta ceny kupna po odliczeniu wa­
dyum, tudzież kwot c. k. uprzyw. ogółu, 
austr. zakładowi kredytowemu ziemskie­
mu albo rzeczywiście zapłaconych albo 
też przez ten zakład przy hipotece 
dóbr nadal pozostawionych, pozostała 
należy w 30 dni po prawomocności u- 
chwały sądowej, porządek płatniczy u- 
stanawiającej, albo stosownie do pole­
cenia sądowego wierzycielom hypote- 
cznym zapłacić, lub też do depozytu 
sądowego złożyć. Przysługiwać będzie 
atoli nabywcy prawo także wcześniej 
co do reszty ceny kupna z wierzycie­
lami hipotycznymi a względnie z dłu­
żnikiem hipotecznym się porozumieć i 
w terminie powyższym z tego przed 
Sądem się wykazać. Jeżeliby który z 
wierzycieli hipotecznych zapłaty swej 
wierzytelności przed upływem umówio­
nego terminu wypowiedzenia z ceny 
ku. na przyjąć nie chciał, obowiązanym 
będzie nabywca tę' wierzytelność za 
wliczeniem jej w cenę kupna do za­
płaty przyjąć. Pozycye ciężarów 37, 
110 i 112 w stanie biernym dóbr Bo­
niowice z przyległościami uwidocznione, 
które jako ciężary gruntowe przy hipo­
tece pozostają winien nabywca bez po­
trącenia z ceny kupna przyjąć.

6. Nabywca wstępuje z dniem prawomo­
cności uchwały sądowej, akt licytacyi 
zatwierdzającej w fizyczne posiadanie 
kupionych dóbr, i od tego czasu po­
biera wszystkie dochody o tychże, ja - 
koteż ponrsi wszystkie niebezpieczeń­
stwa, ciężary i daniny.

Tabularne oddanie kupionych dóbr 
na własność nabywcy nastąpi atoli po 
dopełnieniu wszystkich warunków licy­
tacyjnych i po prawomocnem zatwier­
dzeniu wykazu cenę kupna rozdziela­
jącego.

7. Koszta wykazu rozdzielającego cenę 
kupna, koszta intabulacyi i extabula- 
cyi, tudzież należytość przenośną na­
bywca z własnego majątku i bez wli­
czenia w cenę kupna ponosić winien.

8. Gdyby nabywca, któregokolwiek z tych 
warunków całkowicie nie dopełnił, 
przepada wadyum na rzecz wierzycieli 
hipotecznych na rachunek ich wierzytel­
ności z przynależytościami podrzędnemi 
wedle porząduu tabularnego i każdy z 
wierzycieli tabularnych jako też dłu­
żnik będzie mieć prawo ponowną licy- 
tacyę dóbr na koszt i niebezpieczeń­
stwo poprzedniego nabywcy żądać, przy 
której rzeczone dobra w jednym ter­
minie także niżej wartości nominalnej
32.000 zł austr. wal w §. 2. ustano­
wionej sprzedane zostaną, przyczem 
poprzedni nabywca za wszelką możli­
wą szkodę całym swoim majątkiem od­
powiada, do możliwej nadwyżki atoli 
przy nowej licytacyi uzyskanej żadnej 
pretensyi sobie rościć nie może.
O tern zawiadamia się strony sporują 

ce, wszystkich wuerzyoieli hipotecznych z 
miejsca pobytu niewiadomych i tych, którzy 
po 18. Grudnia 1873 do tu buli krajowej we­
szli i którym tak uchwała licytacyjna jako 
też na przyszłość wydać się mające uchwa­
ły w tej sprawie egzekucyjnej z jakiegobąflź 
powodu doręczone być nie mogły przez ró­
wnocześnie w osobie adw. Dra, Iłaumfelda z 
substytucyą adw. Dr. Mendrochowicza usta­
nowionego auratora, przez edykta i gazety.

Z c. k. Sądu obwodowego 

Przemyśl dnia 21. Stycznia 1874.
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Śicalitat unb bejiel)t non ba ab atte 9łu= 
Ijungen berfelben, forote er auĉ  atte ©e= 
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(3442) Obwieszczenie.

L. 28551 C- k. Sąd krajowy jako 
handlowy w Krakowie poleca wpisanie do 
rejestru dla firm pojedynczych, że na mocy 
uchwały Sądu krajowego z dnia 26. Września
1874 L 27570 po śmierci Kazimierza He- 
nisza, firmę sukcessorów tegoż jako właści­
cieli handlu, mebli, fortepianów i powozów 
podpisywać będzie następnie:

„pp. K. Henisz, Kazimierz Henisz syn." 
Kraków dnia 30. Września 1874.

(3438 1— 3) E  d  y  U t .
L. 50830 C. k. Sąd krajowy we Lwo 

wie obwieszcza niniejszem, iż Chaim i Chana 
Fischer wnieśli na dniu 2. Września 1874 
do L. 50830 podanie upraszając o polecenie 
Jadwidze z hr. Sierakowskich Zawałkiewi- 
czowej —  Annie z Zawałkiewiczów Biało- 
Bkórskiej i Benedyktowi Białoskórkiemu by 
wykazali, iż prenotacya sumy 2200 zł. pols. 
z przynaieźytościami na częściach realności 
Ćhaima i Chane Fischer pod Nr. 204 m. 
we Lwowie pierwotnie dla Anny Onyszkie­
wicz Starzewskiej i Jędrzeja Starzewskiego 
uskuteczniona usprawiedliwioną została, lub 
termin do usprawiedliwienia jest otwarty, ile 
że w razie przeciwnym wykreślenie nastąpi.

W  powyższym celu wyznaczono termin 
do rozprawy na dzień 21. Października 1874 
o godzinie l it e j  przed południem i ustano­
wiono dla z miejsca pobytu niewiadomych 
adw. Dr. Bobownika z substytucyą adw. Dr. 
Balka.

Wzywamy powyż wymienionych by na 
oznaczonym terminie się stawili lub stosowną 
informacyę ustanowionemu kuratorowi udzielili 
ile że w razie przeciwnym niekorzystne skutki 
sobie przypisać będą musieli.

Z c. k. Sądu krajowogo 
Lwów dnia 12. Września 1874.

(3447 1 —3) H  (l y  k  t.
L. 9543. C. k. Sąd powiatowy w Brze- 

żanach uznaje niniejszym wskutek przyzwo 
lenia c. k. Sądu obwodowego w Złoczowie z 
dnia 2. Września 1874 1. 7635 Fedka Dzu- 
maka z Kurzan za marnotrawcę i dodaje mu 
kuratora w osobie Audrucka Dzumaka z 
Kurzan.

C. k. Sąd powiatowy 
Brzeżany dnia 14. Września 1874 

(3446 1— 3) £  <1 y  k  t .
L. 12.678. C. k. sąd powiatowy w Tar­

nowie niniejszem ogłasza, że w drodze dal­
szej egzekucyi prawomocnego notaryalnego 
skryptu dłużnego z dnia 13. Listopada 1871 
celem zaspokojenia pretensyi Markusa Sin- 
gera jako cesconaryusza Dawida Rauscha w 
kwocie 80 złr. w. a. wraz z kosztami egze- 
kucyjnemi 2 złr. 17 ct., 3 złr. 87 ct. i 4 
złr. 52 ct. w. a. dawniej, a w kwocie 3 zł. 
81 ct. w a., obecnie przyznanemi, zezwala 
Bię na przymusową sprzedaż realności Nr. 
34/33 w Pogórskiej Woli położonej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, a dłużnika Ję­
drzeja Kapustki własnej, protokołem do 
praes. 26. Marca 1870, uchwałą z dnia 27. 
Marca 1870 1. 3269, przyjętym, na rzecz 
c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie zastawniczo opisanej i 
oszacowanej, i na rzecz powyższej pretensyi 
nadzajętej i nadoszacowanej, jednak z wy­
łączeniem kawałka gruntu pozwem wyłącza­
jącym  Kaźmierza Kary de praes. 23. Maja
1875 1. 9783 objętego z dwóch kawałków 
po 20 i 22 zagony, razem 42 zagonów skła­
dającego się, graniczącego od wschodu z 
gruntem Jana Czeluśnika, od zachodu z 
gruntem Stanisława Kary, od północy zre­
sztą gruntu pod Nr. 34/33 w Pogórskiej 
Woli, a od południa z gruntem Jakóba Sta­
warza i Tomasza Nowaka, wyznaczając oraz 
w tym celu trzy termina, a mianowicie na 
dzień 27. Października, 24. Listopada i 29. 
Grudnia 1874, na których to terminach 
sprzedaż licytacyjna zawsze o godzinie 10. 
rano w tutejszym gmachu sądowym pod na- 
stępującemi warunkami się odbędzie.

1. Realność ta sprzedaną będzie na po­
wyższych dwóch terminach tylko za lub 
powyżej ceuy szacunkowej, zaś na trze­
cim terminie i poniżej ceny szacunko­
wej najwięcej ofiarującemu, ustanawia­
jąc cenę wywołania cenę szacunkową 
1060 zł. w. a.

2. Każdy chęć kupna mający winien bę­
dzie przed rozpoczęciem licytacyi 10%  
wadyum w kwocie 106 zł. w. a., go­
tówką do rąk komisyi licyt-cyjnej zło­
żyć, które to wadyum najwięcej ofia­
rującemu w cenę kupna wliczone, zaś 
innym licytantom po ukończeniu roz­
prawy zwrócone będzie.
Resztę warunków i akta zajęcia i osza­
cowania przejrzeć można w tutejszo- 
sądowej registraturze.
Tarnów dnia 25. w rześnia 1874,

(3436 1—3) E  d y k  t.
L. 9671. C. k Sąd powiatowy w Bro­

dach ogłasza, że w dniu 5. Lutego 1872 
nalezizono na polach Dmytrowieckich powiatu 
sąd. Radziechowskiego zamarzniętego Wincen­
tego Niedzielskiego rymarza z Ponikwy 
wielkiej, po którym żadne ostatniej woli roz­
porządzenie nie zostało.

Gdy tegoż spadkobiercy sądowi nie są 
wiadomi, więc się wzywa wszystkich, którzyby |

sobie prawo do pozostałego po nim spadku 
składającego się z ruchomości i gotówki 
włączuej wartości 30 zł. 4 ct. rościli, ażeby 
w przeciągu jednego roku od duia dzisiej­
szego, swoje prawa wykazali i się do spadku 
zgłosili, inaczej spadek ten albo w całości 
albo w nieobjętej części skarbowi państwa 
przypadnie.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Brody dnia 31. Sierpnia 1874.

(3435 1— 3) E  <1 y  k  t .
23879. C. k. Sąd krajowy w Krakowie 

ustanawia dla niewiadomego z miejsca po 
bytu Adama Rogowskiego celem doręczenia 
mu uchwały z 18. Lipca 1874 L. 19997 
przyznanie spadku po Janie Rogowskim 
obejmującej, kuratorem p. adw Dr. Wilkosza 
z substytucyą p. adw. Dr. ltettingera, temuż 
nazwaną uchwałą doręcza z poleceniem za­
stępstwa według przepisów prawa, i o tern 
p Adama Rogowskiego przez edykta zawia­
damia.

Kraków dnia 25. Września 1874.
(3433) S T m bn m d yu n g. 3 .

3ur ©icIyrfMimj fces SBetpflegG Bebar* 
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te rorgenemmen roerpen.

£)aS 9ła()ere iiber bfife SJerljanblung ift 
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f. 2)łitttvU»23erpjlegfi»slkaaajin ju
(Sjernoroifc am ‘26. ©eptembet 1874.

(3465 1— 3) £  d  y  k  ( .
L. 5447/civ. C k. Sąd powiatowy w 

Kętach w imieniu c. k. Sądu krajowego 
wyższego w Krakowie, podaje do powszech­
nej wiadomości, iż na mocy uchwały o. k. 
Sądu krajowego wyższego w Krakowie z d.
18. Czerwca 1874 do 1. 6783, otworzono w 
księdze hipotecznej gminy Witkowice, poło­
żonej w Starostwie Bialskiem, a w obrębie 
Sądu powiatowego Kęckiego, projekt karty 
hipotecznej dla realności pod 1. k. 6 1 w 
Witkowicach położonej, składającej się z 
domu mieszkalnego pod 1. k. 61 murowa­
nego wraz z zabudowaniami gospodarczemi, 
stajnią, stodołą i wozownią, z parcel budo­
wlanych n. 46 i 47 zajętych pod zabudo­
wania i z parcel gruntowych oznaczonych 
liczbami topograficznemu 894, 895, 896,
897a, 897b, 962, 9U3, 906, 907, 9 10, 911, 
915, 916, 1176 i 1177 obejmujących prze­
strzeni ogółem 10 morgów i 858 sążni liw. 
a graniczących z gruntami należącemi do 
realności Józefa Niedzieli, Jana Gabryla, 
Józefa Zaręby, W ojciecha Zmilczaka i Au- 
toniego Smiałowskiego, w którym to p ro ­
jekcie Natana i Rebekę Lermerów za wła­
ścicieli tejże realności wpisano.

Ten projekt karty hipotecznej dla re- 
aluości pod 1. k. 61 w Witkowicach począw­
szy od dnia 1. Stycznia 1875 r. będzie mieć 
ważność rzeczywistej karty hipotecznej zdol­
nej do przyjmowania wpisów hipotecznych.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy­
by na zasadzie praw, nabytych przed dniem 
oznaczonym do powstania karty hipotecznej 
dla realności pod 1. k. 61 w Witkowicach, 
mieli prawo żądania jakich zmian wpisów, 
w projekcie tejże karty uskutecznionych a 
odnoszących się do stanu posiadania lub 
praw własności tejże realności, bez względu 
czy żądane zmiany będą mieć na celu 
przypisanie, odpisanie lub przepisanie 
pojedyńczyck części składowych tej­
że realności, lub sprostowanie oznaczenia 
takowej aby najdalej do dnia 31. Grudnia 
1874 r. wnieśli swe żądania do tutejszego 
Sądu.

Również wzywa się tych wszystkich, 
którzyby przed dniem powstania nowej kar­
ty hipotecznej nabyli praw służebności, za­
stawu na realności pod 1. k. 61 w W itko­
wicach lub na poszczególnych jej częściach 
składowych lub innych praw, kwalifikujących 
się do wpisania wstanie biernym tejże real­
ności, jako ciężary dawne, to jest pzed p o ­
wstaniem karty hipotecznej istniejące, 
aby również swe prawa przed upły­
wem dnia 31. Grudnia 1874 roku do Sądu 
tutejszego zgłosili.

Według przepisu §. 7. ustawy z dnia 
25. Lipca 1871. Nr. 96 Dzień. p. p. obo- 
wiązanemi są do zgłoszenia swych praw na­
wet te osoby, których prawa uwidocznione 
zostały w projekcie karty hipotecznej, lub 
które w innej drodze do Sądu wniesionemi 
zostały.

Kto przysługujących mu praw w za­
kreślonym terminie nie zgłosi, utraci moż­
ność urzeczywistnienia później tychże praw 
w obec osób, które na zasadzie wpisów w 
nowej karcie hipotecznej uskutecznionych i 
niezaprzeczonych w dobrej wierze nabędą 
praw hipotecznych na rzeczonej realności.

Ustanowiony termin jest nieprzekra­
czalny i ani przedłużonym, ani też do daw­
nego stanu przywrócony być nie może

Kęty dnia 28. Sierpnia 1874,

(3424 2 - 3 )  E  d  y  Is t .
L. 26180. C. k. Sąd krajowy w Kra­

kowie zawiadamia niniejszym edyktem p 
Markusa Feinknopfa, że przeciw niemu p. 
I-aak Kleinberger wniósł podanie de prms.
3. Września 1874 L. 26130 o dozwolenie 
publicznej sprzedaży połowy sumy 230j zł. 
w. a. na realności Nr 261 Dz. VIII. n. 28 on. 
intabulowanej, w załatwieniu którego dozwo­
lono żądanej licytacyi a wykonanie takowej 
c. k. notaryuszowi p. Brzeskiemu polecouem 
zostało.

Gdy obecnie miejsce pobytu egzekuta 
p. Markusa Feiuknopfa wiadomem nie jest 
przeto c. k. Sąd w celu zastępowania na 
koszt i niebezpieczeństwo tegoż tutejszego 
adw p. Dr. Wilkosza kuratorem nieobecnego 
ustanowił, z którym licytacya według ustawy 
postępowania sądowego w Galicyi obowiązu 
jącego przeprowadzoną będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
egzekutowi, aby albo sam stanął, lub też 
potrzebne dokumentu ustanowionemu dla niego 
zastępcy udzielił, wreszcie innego obrońcę 
sobie wybrał i o tem c k Sądowi doniósł, 
w ogóle zaś, aby wszelkich możebnych do 
obrony środków prawnych użył w razie 
bowiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisaćby musiał.

Z c. k. Sądu krajowego 
Kraków 18. Września 1874.

(3427 2 - 3 )  £  d  y  h  t .
L. 3400. C. k Sąd krajowy w Z ło­

czowie zawiadamia niniejszym edyktem z 
życia i miejsca pobytu niewiadomych Petro- 
nelę z Białeckich Matkowskę i Leibe Horn- 
steina a w razie jego śmierci i tegoż nie­
znanych spadkobierców, że przeciw nim, tu­
dzież przeciw c. k prokuratoryi Skarbu 
imieniem Skarbu Państwa p. Olimpia Kru- 
8zelnicka pod dniem 2. Kwietaia 1874 do 
1, 3400 o uznanie, że prawo żądania zapłaty 
%  części sumy 500 dukatów z. po. na rzecz 
Leona Kłoduiokiego na dobrach Mauajowie 
hypotekowanej przez zadawnienie zgasło, że 
zatem %  część sumy 2654 zł. 33 ct. m. k. 
na zaspokojenie tej sumy 500 dukatów w 
depozycie sądowym złożona, jest własnością 
powódki, tudzież wykreślenie z ksiąg depo­
zytowych ciężarów sumy 500 dukatów, a 
mianowicie 25.000 złp. pierwotnie na rzecz 
Tekli ze Siemiginowskich Kłoduickiej pre- 
notowanej, z pozycjam i odnośne mi tudzież 
obciążeniami na rzecz L iby Hornsteina i 
Skarbu Państwa zachodzącymi z l/g części 
sumy 2654 zł. 33 ct. m. k. i narosłych pro­
centów na rzecz Leona Kłoduickiego pod J. 
A. 87% na zaspokojenie sumy 500 dukatów 
w depozycie sądowym złożonej pozew wnie- 
sla i o pomoc sądową prosiła, w skutek 
czego termin do wniesienia obrony na dzień
9. Listopada 1874 o godzinie 10. przedpo­
łudniem wyznaczony został.

Gdy miejsce pobytu pozwanych Petro- 
neli z Białeckich Matkowskiej i Lei by Horn­
steina jest niewiadomy, a w razie śmierci 
ich spadkobiercy także są nieznani, przeto 
c. k. Sąd obwodowy w Złoczowie w celu 
zastępywania pozwanych, a względnie tych­
że spadkobierców tutejszego adw. Dr. pana 
Warteresiewicza z substytucyą przez adw. 
Dr. p. Mijakowskiego za kuratora nieobe­
cnych ustanowił, z którym spór wytoczony 
według ustawy postępowania sądowego w Ga- 
icyi obowiązującego przeprowadzonym 
jędzie.

Upomina się niniejszym edyktem po­
zwanych, aby w wyżwyznaczonym czasie albo 
sami się zgłosili albo też potrzebny dowody 
prawne ustanowionemu dla nich zastępcy 
udzielili lub wreszcie innego obrońcę sobie 
wybrali i o tem Sądowi tutejszemu donieśli, 
w ogóle zaś aby wszelkich możebnych dła 
obrony środków prawnych użyli, w przeci­
wnym bowiem razie wynikłe z zaniedbania 
skutki sami sobie przypisać musieli.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego
Złoczów dnia 1. Lipca 1874.

(3367 3— 3) E  d  y  k  t .
50075. C. k. Sąd krajowy we Lwowie 

wiadomo czyni, iz p. Kazimierz Luniewski 
duia 28 Sierpnia 1874 do liczby 50075 
przeciw nieznajomym z życia i miejsca po­
bytu Grzegorzowi i Elżbiecie z Barczykiewi- 
czów Piekosińskim i tychże z życia i pobytu 
niewiadomym spadkobiercom, wniósł prośbę 
o wykreślenie z stanu biernego dóbr Glinnik 
mariampolski i pół Stróżówki Dom. 109 pag. 
16 n. 45 on. et Dom. 109 pag. 23 n. 36 on. 
uskutecznionej prenotacyi jako nieusprawie­
dliwionej.

Powyższa prośba doręcza się z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych pozwanych do 
rąk równocześnie w osobie adwokata Dr. 
Dobrzańskiego z zastępstwem adwokta Dr. 
Hryszkiewicza ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem wyżej 
wymienionych pozwanych, aby w należytym 
czasie u ustanowionego kuratora, lub też 
w Sądzie osobiście albo przez innego zastępcę 
się zgłosili i celem przestrzegania swoich 
praw stosownych środków użyli, ile że z za­
niechania wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
Subie przypiszą.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 5. Września 1874.

j (3412 2 - 3 )  <* & i t  t .
a. 24456. aśorn f f. Sanbeśgeridjte tit 

Krakau roirb mittelft gegettroarfigeit CSbifteS 
hefannt gegeben, e§ Ijabe toieber bie jytrma: 
Siani; unb SBedjflergefdjaft Franz Eckert tu 
Briinu unb £>r. Dawid Gross geroeferten 
Ijaber eines Slgenturgefdjafteś tit Krakau nom 
£r. Jakób Pflaumhoft eine Mage de praes. 19. 
Stuguft 1874 3- 24456 toegen £>erau§gabe eU 
ue§ £oofeś> bes 1860 ©taatśtoiterieanlei)en§ ober 
3 <xljlung be§ SBertes eingehradjt looriiher ber 
Serafin jur ©rftattung ber ©iitrebe auf 60 Sage 
an&erauntt roorbett ift.

©a ber 2lufentł)alt§ort be§ 3 raeitbebang; 
ten unbefannt ift, fo fiat oaS f. !. Panbesge= 
ridjt bemfetben ten /gr. Slbroofaten ® r. Haj- 
dukiewńz ram ©urator beftettt, mit roeldjem 
bie angebradjte Stecfjtsfadje naci) ber fur ©ali= 
jien oorgefdjriebenen ©eridjtśorbnuitg uerljanbelt 
roirb. ©urcl) biefeś ©bift roirb bemnad) S3elang= 
ter eranuert, entroeber felbft ju etfdjeinen unb 
fid) einen ©adjroalter ju roafjien unb biefen 
bem ©eridjte anjujeigen ober bem befteHten 
Sfedjtśoertreter bie erforberlidjeu S3eE>etfe mitju= 
tijeilen, iiberijaupt bie jur 33ertt)eibigung bienlfi 
djen 9łecf)t§mtttel ju ergreifen roibrigenś er fidj 
bie aus ber SSerabfaumung eutftefienben fyolgen 
felbft beijumeffen ijaben roirb.

Krakau am 18. ©eptember 1874.
(3414 2— 3) ^  d y k t .

L. 18372. C. k. Sąd deleg. miejski 
w Krakowie ogłasza, że celem zaspokojenia 
sumy 72 zł. jako pierwszej raty 1. Sierpnia 
1873 płatnej 9 °o  zwłoki od 1. Sierpnia do 
31. Sierpnia 1873 w 8 54 kr. —  kapitału 
pozostałego do spłacenia w s. 1181 zł. 15 ct. 
w. a. kwoty 1 zł. 25 ct za niedobór opłat 
notaryalnych, wreszcie kosztów tego podania 
w s. 11 zł II ct. w. a. Galicyjskiemu Za­
kładowi Kredytowemu Ziemskiemu należnych, 
przedsięwziętą zostanie egzekucyjna publi­
czna sprzedaż realności włościańskiej pod 
L. 41 w Węgrzcaeh położonej Jana Wolnic- 
kiego własnej ze wszystkiemi do tej realno­
ści należącemi w protokole zastawniczego 
opisania do L. 12227/73 wyszc ególnionemi 
gruntami i innemi przynaieźytościami w trzech 
terminach a to: dnia 29. Października, 26. 
Listopada i 17 Grudnia 1874 o godzinie 
lOtej w tutejszym Sądzie pod następującemi 
warunkami:

Ceuę wywołania realności włościańskiej 
pod L 41 w Węgrzcaeh w powiecie Kra­
kowskim położonej stanowi wartość tejże 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 
austr. wal złr. 2400. W pierwszym i dru­
gim terminie realność ta tylko za cenę wy­
wołania lub powyżej tejże, zaś na trzecim  
terminie także poniżej ceny wywołania, je ­
dnakże nie niżej jak za w. a. żłr. 1320 
sprzedaną zostanie.

Każdy przystępujący do licytacyi winien 
przed rozpoczęciem tejże złożyć jako zadatek 
(wadyum) na zabezpieczenie ścisłego wy­
pełnienia wszystkich warunków licytacyi dzie­
siątą część ceny wywołania, mianowicie 
okrągłą kwotę a. w złr. 240, bądź w go­
tówce lub książeczkach kas wkładkowych 
Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziem­
skiego lub Tarnowskiej filii tegoż Zakładu, 
bądź w listach zastawnych lub 7 %  listach 
dłużnych tegoż Zakładu lub w innych takich 
papierach wartościowych z kuponami i z ta­
lonami, które wediug obowiązujących ustaw 
używaue być mogą do lokacyi funduszów 
sierot, według kursu uwidocznionego w „Ga­
zecie Lwowskiej" z dnia licytacyę poprze­
dzającego jednak nie wyżej imiennej wartości. 
Nabywca nie składający zadatku w gotówce 
lub w książeczkach wspomnionyeh kas wkład­
kowych, najpóźniej w przeciągu 8 dni winien 
jest zamienić papiery wartościowe na gG~ 
tówkę; zadatek złożony w gotówce lub w ksią­
żeczkach wspomnionyeh kas wkładkowych 
nabywcy w cenę kupna wliczony, innym zaś 
licytującym po ukończeniu licytacyi zwrócony 
zostanie.

Nabywca obowiązany będzie połowę 
ceny kupna wliczając w nią zadatek, stosownie 
do poprzedzającego warunku, zaraz po ukoń­
czonej licytacyi złożyć do rąk komisyi licy­
tacyjnej, drugą zaś połowę do depozytu 
sądowego najpóźniej w 3 dni po prawomoc- 
nem sądowem zatwierdzeniu aktu licytacyj­
nego. Resztę warunków można w registra­
turze sądowej lub na terminie przejrzeć.^

Kraków dnia 7. Września 1874 
(3415 2— 3) E  d y  k  t .

L. 5530. Dnia 30. Października, 27. 
Listopada i 22. Grudnia 1874 każdym ra­
zem o 10. godzinie przedpołudniem odbę­
dzie się w tut. Sądzie publiczna licytacya 
realności włościańskiej Onufrego Kasiana 
własnej pod 1. k. 23 w Mikulińcach położo­
nej ciała tabularnego nie stanowiącej w celu 
zaspokojenia pretensyi Dawida Rosenbeka 
pto. 90 zł. w. a z pn. a to w pierwszych 
dwóch terminach, jedynie powyżej, a w trze­
cim terminie i poniżej ceny szacunkowej 
155 zł. w. a. Wadyum wynosi 15 zł. w. a.

Resztę waruuków licytacyjnych jako 
też protokół egzekucyjnego opisania może 
każdy chęć kupna mający przejrzeć w tut, 
sąd. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Suiatyn 12. Września 1874,



9
(3417 3 3) O g ło s z e n i e .

L. 218 l/R s. o. Niniejszem ogłasza 
się konkurs na następujące posady nauczy­
cielskie przy szkołach ludowych już zreor­
ganizowanych :

W  powiecie tarnopolskim .
1. W Denesowie (etatowa) z płacą 176 

a. w., 34 korcy zboża, 600 okłat. na opał, 
12 zł. na stróża, 10 zł. ua pauszale i
ogrodem.

2. W Dyczkowie (filialna) z płacą 177 
zł. 50 ct., 181/2 korca zboża, 480 okłotów na 
opał, 10 zł. na pauszale kolejną usługą i 
ogrodem.

3. W Hłuboczku wielkim (etatowa) z 
płacą 300 zł., 540 okłotów i 5 sagów drze­
wa na opał, 24 zł. ua stróża, 10 zł. na pau­
szale i ogrodem.

4. W Iwaczowie dolnym (filialna; z pła­
cą 192 zł., 16 korcy zboża, 480 okłotów ua
opał, 12 zł. i 3 korcy zboża na stróża, 10
zł. na pauszale i ogrodem

5. W Kurowi ach (etatowa) z płacą 300 
z ł ,  480 okłotów na opał kolejną usługą, 10 
zł. na pauszale j ogrodem.

5. W  Łuczce (filialna) z płacą 165 zł. 
50 c t . , 251/2 korca zboża, 780 okłotów na 
opał, 20 zł. na stróża, 10 zł. na pauszale i 
ogrodem.

7. W Worebiówce (filialna) z płacą 
250 zł., 360 okłotów na opał kolejną usługą, 
10 zł. na pauszale i ogrodem

8. W Zarudziu (etatowa) z płacą 221 
z ł ,  23 korcy zboża, 360 okłotów na opał, 
16 zł. na stróża, 10 zł. na pauszale i
ogrodem.

W  powiecie skałackim.
9. W Kuce małej (filialna) z płacą 141 

zł. 40 ct., 38 korcy i 20 garnce zboża, 690 
okłotów na opał, 7 zł. i 6 korcy zboża na 
stróża, 10 zł. na pauszale i ogrodem.

10. W Zielonej (etatowa) z płacą 186 
zł. 54 c t , 34 korcy zboża, 480 okłotów na 
opał, kolejną usługą, 10 zł. na pauszale i
ogrodem w powiecie zbarazkim.

11. W Dobrowodacb (z płacą 174 zł., 
35 korcy zboża, 560 okłotów na opał, 12 zł. 
na stróża, 10 zł. na pauszale i ogrodem.

12. W Kujdańcach (etatowa) z płacą 
160 zł. 31 ct , 361/8 korcy zboża, 742 okło­
tów na opał, kolejną usługą, 10 zł. na pau­
szale i ogrodem. , _ . ,

13.. W  Ochrymowcack (filialna) z pła­
cą 147 zł. 63 ct., 29 korcy zboża, 480 okło­
tów na opał. 7 zł. na stróża, 10 zł. na pau­
szale i ogrodem.

14. W Zarudziu (etatowa) z płacą 217 
zł., 21 korcy zboża, 600 okłotów na opał, 
6 zł. na stróża, 10 zł. na pauszale iogrodem.

W powiecie Trembowelskim.
15. W Kobyłowłokach (etatowa o 2 

nauczycielach) młodszego nauczyciela z pła­
cą 210 zł. a. w. i wolnem mieszkaniem.

16. W  Trembowli (etatowa 4 klasowa 
m ęzka):

a) Nauczyciela i  płacą 350 zł. 43 zł. 75 
ct. dodatku

b) Młodszego nauczyciela z płacą 210 zł.
a. w. i 120 zł za udzielenie nauki 
gimnastyki.
17. W Trembowli (etatowa żeńska o 2 

nauczycielkach), młodszej nauczycielki z płacą 
210 zł. a. w.

W powiecie husiatyńskim..
18. W Iiusiatynie (etatowa o 2 nau­

czycieli), posada młodszego nauczyciela z 
płacą 210 zł. a. w.

19. W Kopyczyńcach (etatowa 4 klas. 
m ęska):

a) Dyrektora z płacą 350 z ł , 50 zł. za 
kierownietwo, wolnem pomieszkaniem. 
25 zł. na pauszale, 12 sągów drzewa 
na opał, 40 zł. na stróża i ogrodem.

b) Nauczyciela z płacą 350 zł.
c) Dwie posady młodszych nauczycieli po 

210 zł. w. a.
d) Nauczyciela religii mojżeszowej, i her- 

brejskiego języka z płacą 200 zł Prez 
Dwór.
20. \\ Kopyczyńcach (filialna żeńska) 

z płacą 250 zł. w. a., wolnem pomieszka­
niem, opałem i usługą, 10 zł. na pauszale i 
ogrodem.

Wszędzie prezentu je Rada szkolna miej­
scowa.

Podania zaopatrzone w potrzebne załą­
czniki należy wnieść za pośrednictwem prze­
łożonej władzy najdalej do końca Paździer­
nika 1874 do okręgowej Rady szkolnej w 
Tarnopolu.

Z Rady szkolnej okręgowej.
Tarnopol 20. Września 1874.

(3458 2 - 3 )  @  b i l  t .
9łr. 5890 aSotn f. f. SBejirfSgeridjte in

Biała rotrb jur attgemeinen tentnifs gebradjt, 
baj) iłber Ginfcfjreiten ber grau Zusanua Eng­
lert, bie 3telicitation ber ant 11. Dctober 1872 
ton Abraham Thieberger um ben SJ/eiftbot 
ton 1441 Ą. b. 28. erftanbenen bem Gjecuten 
^licbael Klimczak gefjbrig geroefenen 9tealitait 
£ub kons. Nr, 23 in Straconka unter ben mit 
i> 9- Gbicte tom 15. 2luguft 1872 3 . 5414 
tunbgema^tenSicitations.aiebingniffen jebod) ju 
bem 2luśruf§preife ton 1441 ii. 28. bei ei= 
per einjigen Stagfafitt, unb jroar: am 23. Dc= 
Itber um' 10 Ufjr iBormittagg aud) unter bem

2Iu§ruf$preife auf Jłoften unb ©efaljr be§ 
Ignaz Thieberger -RedjtSnefpner beS Abraham ' 
Thieberger fy g. ftattfinben toirb. i

SDas ton jebent itaufluftigen ju erlegenbe ■ 
iBabiunt betragt i00/0 beś Stuśrufśpreifes. j 

S ie  iibrigen geilbietungs^ebingnifje, fo= i 
tnie ba§ ©cfjafeungśprotofott unb ber ©runb* 
bucfjsauśjug foraten in ber 1). g. Tfegiftratur 
eingefeljen werben.

Biała 15. 2luguft 1874.
(3416 2 - 3 )  E  d  y  i i  t .

L. 5530. Dnia 30. Października, 27, 
Listopada i 22. Grudnia 1874 każdym razem 
o 10. godzinie przedpołudniem odbędzie się 
w tut. Sądzie publiczna licytacya realności 
włościańskiej Dmetra Diducha własny pod
1. k. 59 4i Russowie położonej ciaia tabu­
larnego nie stanowiącej w celu zaspokojenia 
pretensyi Dawida Roseuheka pto. 168 złr. 
w. a. z. pu. a to w pierwszych dwóch ter­
minach, jedynie powyżej, a w trzecim ter­
minie i poniżej ceny szacunkowej 650 złr. 
w. a. Wadyum wynosi 65 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych jako też 
protokół egzekucyjnego opisania możo każdy 
chęć kupna mający przejrzeć w tut. sądów, 
registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Śniatyn 12. Września 1874.

(3466 2 — 3 E d j r  k  t .
L. 5460. C. k. Sąd powiatowy w K ę­

tach podaje do publicznej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia należytości Stanisławowi 
Kojdrowi od Franciszka Szlagora przypada­
jącej w ilości 20 zł. z. pn. dozwoloną zo­
stała publiczna sprzedaż realności w Czańcu 
pod 1. k. 81 położonej Franciszka Szlagora 
własnej, i że licytacya ta odbędzie się w c. 
k Sądzie powiatowym w Kętach w 3 ter­
minach, a mianowicie w dniu 2. Listopada 
1874, w dniu 16. Listopada i w dniu 30. 
Listopada 1874 każdą razą o godzinie 10. 
zraua.

Cenę wywołania stanowi suma 418 zl. 
w. a. Protokół zastawniczego opisania i pro­
tokół oszacowania tudzież warunki licyta­
cyjne przejrzeć można w registraturze są­
dowej, a wykaz podatków w c. k. urzędzie 
podatkowym w Białej.

Dla wszystkich interesowanych z imie­
nia i nazwiska tudzież z miejsca pobytu nie­
wiadomych, którzyby jakiekolwiek prawa do 
sprzedać się mającej realności uzyskali usta­
nowionym został kuratorem Dr. Jan Markel 
w Kętach, o czem się wszystkich tych nie­
wiadomych niniejszym edyktem zawiadamia.

Kęty dnia 1. Sierpnia 1874.
(3437 2 - 3  (§ b i t t.

3 . 8054. 21om !. f. SBejirfsgericfjte ju 
Kołomyja roirb befannt gemacfjt, bajj jur (Sin* 
bringung be§ ffteftbetrageS per 1 p. 22 Et. 5. 28 
farmnt 3 ó lfen mm 2 fr. 0. 28. nom ©uben 
tnodjentlicf) nom 3.3anner 1872 nom kapitale 
pr. 6 fl 93 fr. o. 28. ber Gyefutionśfoften pt. 1
fl. 12 fr., 1 fl 92 fr., 1 fi. 34 fr., 1 ff. 84
fr 1 fl 5. 28. unb ber gegemofirtigen &often
pr. 2 f(. 62 fr. 6. 28 bie erefutiue geilbie*
tung ber, bem ©cfjulbner 2lnton Białoskórski 
geljbrigen, feinen SCabularforper lulbenben 
Jłealtat sub ©Kro. 593, Nadwórnaer 2?orftabt 
in Kołomyja naci; ben beigebradjten Cijita* 
tionsbebingungeit beroittigt; jur Sorname berfeb 
ben inerben brei Sermine: auf ben 22. Dfto* 
ber 1874 ben 18. Dłonember 1874 unb ben 
23. ©ejember 1874. jebeśmal um 10 Uł)r 932)1. 
mit bem 33eifa£e beftimmt, ba<t biefe diealitat 
bei bett erften jroei SCerminen nur itber, ober 
um ben ©djafeunggmertf) pr. 585 fl 20 fr. 
Ijingegen beim britten Genuine auclj unter bem 
(Sdjatmitgśroertlje roirb oeraufjert roerben.

28oju bie Raufluftigen mit bem eingefa= 
ben werben, bafj bas fjkotofott ber pfanbroei* 
fen 23efcpretbung unb ©djćibung, fo wie bieSiji* 
tatioitSbebtngungen in ber ttlegiftratur eingefeben 
werben fbnnen.

SS. f. 33ejirf§gericf)t 
t Kołomyja am 20. ©eptember 1874.

(3432 2 — 3) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
L. 19441. Culem nadania czterech 

stypendyow z fundacyi imienia J. E. J. W . 
Agenora hr. Gołuchowskiego, ogłasza się ni­
niejszem konkurs.

Takowe przeznaczone są dla ubogich 
w Galicyi urodzonych młodzieńców, a w 
szczególności:

a) jedno o rocznych 300 zł. dla młodzień­
ca oddającego się nauce sztuk pięk­
nych ;

b) dwa po 200 zł. rocznie, dla uczniów 
krajowych szkół gimuazyalnyeh, uni­
wersyteckich, realnych lub technicz­
nych, wreszcie

c) jednorocznych 200 zł. dla ucznia kra- 
,Pwej szkoły gospodarstwa wiejskiego. 
Trzy ostatnie stypendya nadane będą

aż do UKończenia nauk, pierwsze zaś na 
przeciąg lat czterech.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego ua 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego, 
a to najdalej do 15. Listopada r b. i za­
łączyć metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, 
tudzież dowody dotychczasowych postępów 
w naukach, którym się oddają.

Prawo nadawania stypendyow służy J. 
E. J. W. Agenorowi lir. Gołucliowskiemu.

Stypendya wypłacane będą w półrocz­
nych równych ratach z d o łu ; stypendysta 
jednak oddający się nauce sztuk pięknych, 
któryby dla dalszego kształcenia się, miał 
zamiar wyjechać za granicę, otrzyma na żą­
danie, w pierwszym roku na rachunek sty-

pendyum 100 zł. z góry, resztę zaś (200 zł.) 
w dwóch półrocznych ratach.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi, i W. Ks. 

Krakowskiego 
We Lwowie 25. Września 1874.

L. 11.108. W y k a (3440 2— 3)

wydzierżawić się mającego pedatku konsumcyjnego w poszczególnionych okręgach dzierża­
wnych wraz z przynalcżnemi miejscowościami za czas od 1. Stycznia 1875 do końca Gru­
dnia 1875 z prawem przedłużenia tej dzierżawy milcząco lub bezwarunkowo na dalsze 2 
lata t. j. do końca Grudnia 1877 tylko od wyszynku wódki w okręgu brodzkim z prawem 

wypowiedzenia w pierwszym lub drugim roku.

Okręg dzie­
rżawny

Podatek 
konsum- 
cyjny p o ­
bierać się 
ma wedle 

taryfy

Do wy­
dzierża­

wienia 
podatek 
konsum 
oyjny od

Cena wywo­
łania czyli 

roczny 
czynsz

Wadyum 
ma być zło­

żone w 
kwocie

Dzień, mie­
siąc i rok, 
w którym 
licytacya 
odbywać 

się będzie

Władza i miejsce 
gdzie licytacya 

odbywać się 
będzie

złr. ct. złr. | ct.

B r o d y

I. i III. mięsa 20231 17 2024 — 19. Paź­
dziernika 

1874 w c. k. powiato­
wej Dyrekcyi 

Skarbu w 
Brodach

wina 850 — 85 —

wyszynku 
wódki i 

gorących 
napojów

29000 — 2900 —
20. Paź­
dziernika 

1874

R a d z i e c l i ó w III. mięsa 844 88 85 —
21. Paź­

dziernika 
1874

dtto.

Z a l o l c e III. mięsa 2396 34 240 —
22. Paź­
dziernika 

1874
dtto.

G o l o  g ó r y III. mięsa 1157 — 115 —
21. Paź­
dziernika 

1874
dtto

P o m o r z a n y III. mięsa 872 50 88 —
21. Paź­
dziernika 

1874
dtto.

Brody 21. Września 1874.

(344 L 2— 3) Obwieszczenie.
L, 22069. Należytość jezdną ustano­

wiono na 4ty kwartał 1874 według dawniej­
szych obwodów za jednego konia i 2 mile 
jaa następuje :

o3U
rS g<U o
ce *

-3

1) w brzeżańskim, ezortkows- 
kim, kołomyjskim, Sambor­
skim, stanisławowskim, stryj- 
skim, złoczowskim i żółkie­
wskim .......................................

2) w krakowskim i sandeckim

3) w lwowskim, przemyskim, 
rzeszowskim, sanockim i tar 
n o w sk im ..................................

4) w tarnopolskim . .

5) w wadowickim . .

1 N
£
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&uubntac()uug.
3 . 22.069. Ste DUttgefniljr fur ba§ 4te 

Cluartal 1874 rourbe fur ein ipferb unb jroei 
•Hleilen nad; ben frutier beftanbeneu Rreifett 
nadjfolgenbs feflgefebt

1) im Brzeżaner, Czortkower, 
Kolomea’er, Samborer, Sta- 
nislauer Stryj er, Złoczower 
unb Ż o łk ie w e r .......................

2) im Krakauer unb Sandecer

3) tm Lemberger. Przemysler, 
Rzeszower, Sanoker unb 
Tarnower . . .  . .

4) im Tarnopoler

5) im Wadowicer

Poczestne pocztyliona wynosi 50 cent. 
od konia i dwóch mil przy ekstra pocztach, 
należytość zaś za powóz kryty połowę a za 
otwarty czwartą część należytości jezdnej.

Należytość za smarowanie zostaje nie­
zmienioną.

Co się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Z c k. Dyrekcyi poczt 
Lwów dnia 1. Października 1874.
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Sa§ ipoftifiionStiinfgelb betragt 50 fr. 
non etnem /pferbe unb jroei fOleileit bei Grtra= 
poften aber bie ©ebul)r fitr eineu gebedten 
2Bagen bie fpalfte unb fitr eineu offencn ben 
uierten ^beil ber Slittgebiifjr.

®ie ©dpitiergebiUjr bleibt unreranbert. _ 
28a§ fjiemit jur attgemeinen SlemitniB 

gebraĉ t roirb.
j t  f. i)3oft=®irection 

Lemberg, am 1. Dftobcr 1874.

(3454 2— 3) Ogłoszenie*
L. 1314/R. 8. o. Niniejszem rozpisuje się 

konkurs na następujące posady nauczycieli:
1. w Tarnowie przy szkole etatowej o 

4 nauczycielach:
a) posada nauczyciela starszego kierującego 

szkolą etatową z płacą roczną 500 zł., 
za kierownictwo szkoły 100 zł. tudzież 
wolne pomieszkanie.

b) posada nauczyciela z płacą roczną 
500 zł.

c) posada młodszego nauczyciela z płacą
roczną 300 zł. .

d) posada młodszego nauczyciela z plącą 
roczną 300 zł.

Prezentuje miejscowa Rada, szkolna.
2. w Rzędzinie, powiat Tarnów, posada ona „łT1011P7

Prezentuje miejscowa Rada szkolna.
Podania na powyższe posady opatrzone 

w potrzebne załączniki należy wnieść na 
ręce Rady szkolnej okręgowej w Tarnowie 
najdalej do 31. Października 1874.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Tarnów dnia 3. Października 1874. 

(3449 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 2947. Podpisany c. k. Sąd powia­

towy podaje niniejszem do wiadomości, że 
dozwolona pod dmem 29. Grudnia 1873 1. 
4083 publiczna przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1. kons. 37. w Solonce wielkiej 
na zaspokojenie kwoty 191 zl. 84 ct. a. w. 
z pn  ̂ przez c k. uprz. Zakład kredytowy 
włościański we Lwowie przeciwko Stefanowi 
Uhryn wywalczonej, która dla braku licytan­
tów do skutku nie przyszła obecnie na żą­
danie tegoż Zakładu kredyt, włościańskiego



10
na terminie dnia 29. Października 1874. o 
godzinie 10 rano w budynku Sądowym poc 
warunkami pierwszego terminu do 1 4083/73 
już ogłoszonemi odbędzie się.

C. k. Sąd powiatowy.
Winniki dnia 30. Sierpnia 5 874.

(3450 2 -3 )  E d y  h  1.
Do 3. 2365/1874. C. k, Sąd krajowy 

we Lwowie czyni wadomo, że wskutek po­
dania p. Abrahama Diamanda de praes. '24. 
kwietnia 1874 L. 23653 o wykreślenie od­
mownej uchwały do L. 28438 ex 1831 
względem intabulowania Franciszka, Tekli 
Józefa, Karola, Maryanny i Feliksa Dobro­
wolskich za właścieli części dóbr Pstrągowa 
„Okopy" zwanej, Dom. 40. pag. 290 n. 19 
har. zanotowanej ze stanu czynnego dóbr 
Pstrągowa uchwałą z dnia 9. Maja 1874 L. 
23653 dozwolonem zostało.

Uchwałę powyższą doręcza się niewia­
domym z życia i miejsca pobytu Francisz­
kowi, Tekli, Józefowi, Karolowi, Maryannie 
i Feliksowi Dobrowolskim do rąk równo­
cześnie ustanowiouego kuratora p. adw. dra. 
Semilskiego, zawiadamiając ich o tern ni­
niejszym edyktem.

Z c. k Sądu krajowego.
Lwów dnia 9. Maja 1874.

(3469 2— 3) E  d y  k  t.
L. 5153. Ze strony c. k. Sądu powia­

towego w Lubaczowie podaje się do wiado­
mości, że celem zaspokojenia sumy przez 
Iwana i Pazie Papierniekich w kwocie 150 
zł. a względnie 140 zł. 64 ct. w. a. z o d ­
setkami po !20/o od 8. Czerwca 1871 do 
do rzeczywistej zapłaty bieżącemi tudzież 
dalszemi 3 %  odsetkami od kwoty w należy­
tym czasie nieuiszczonej, kosztów przysą­
dzonych 7 zł. 48 ct w. a. a już poprzednio 
przyznanych i kosztów egzekucyjnych w ilo ­
ści 5 zł. 47 ct. w. a na rzecz Z. k. uprz. 
Zakładu kredyt, włościańskiego odbędzie się 
pi'zymusowa sprzedaż realności w Baszm 
górnej pod 1. k. 180 położonej w c. k. Są­
dzie powiatowym w trzech terminach, t. j. 
dnia 12. Października; 16. Listopada i 17. 
Grudnia 1874 , każdą razą o 10 godzinie 
przed południem z tą uwagą że realność 
ta w pierwszych dwóch terminach tylk; 
z a , lub wyżej ceny szacunkowej, zaś na 
trzecim terminie za niżej takowej sprzeda­
ną będzie.

Za cenę wywołania ustanawia się ce­
nę szacunkową 400 zł. w. a.

Resztę warunków przejrzeć można w 
zwykłych godzinach urzędowych w tutejszo- 
sądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów dnia 17. Maja 1874.

(3462 2— 3 E  d  y  k  t.
L. 10415. W  dniu 22. Października 

1874, w dniu 19. Listopada 1874 i w dniu 
24 Grudnia 1874, każdą razą o godzinie
10. przed południem odbędzie się w tutej­
szym sądzie publiczna, licytacyjna sprzedaż 
realności pod 1. k. 214, 215 i 237 w Bis- 
kowicach, Michała Kudłatego i masy leżą­
cej po śp. Janie Kudłatym własnych na za­
spokojenie pretensyi Antoniny Białoskórskiej 
w kwocie 100 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 163 zł., zaś 
jako wadyum wyznacza się 1 0%  od sumy 
wywołania.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiat, m. del.
Sambor dnia 15. Września 1874

(3460 2— 3) Ogłoszenie.
L. 3582/ciy. Ze strony c. k. Sądu po­

wiatowego czyni się wiadomo Emilianowi 
Pfister byłemu nadstrażuikowi skarbowemu, 
później rachmistrzowi przy kolei żelaznej 
Lwowsko- Czerniowieckiej, że przeciw nie­
mu wniósł Łukasz Turkiewicz z Borszczowa 
na dniu 8. Marca 1873 L. 1094, pozew o 
zapłacenie kwoty 20 zł w. a.

Gdy miejsce pobytu pozwanego sądo­
wi nie jest wiadomem, przeto ustanawia się 
dla niego do zastępywania w tym sporze 
kurator w osobie p. Aleksandra Hordyńskie- 
go z Borszczowa. z którym wyznaczona na

go nie stanowiącej, w drodze publicznej li- 
cytacyi, która w trzech terminach, a to na 
dniu 9. Listopada 3874, na dniu 9. Grud­
nia 1874 i na dniu 12. Stycznia 1875, ka­
żdą razą o godzinie 10 przed południem w 
tutejszym Sądzie przedsięwziętą zostanie.

Realność powyższa, składająca się z 
zabudowań gospodarczych domu mieszkalne­
go i przeszło 9 morgów 1444 sąż. kw. grun 
tu łącznie na 485 zł. w. a. oszacowana , 
sprzedaną będzie na pierwszych dwóch ter­
minach tylko za lub pewyżej ceny szacun­
kowej, w ostatnim zaś także i poniżej tej 
ceny,

. i

III. W  powiecie Skałaokim
13. w Krasnem, etatowa, z płacą 171 

złr. 84 ct. 38 korcy i 12 garncy zboża, 686 
okłotów na opał, kolejną usługą 10 złr. na 
pauszale.

14. w Rasztowcach, etatowa, z płacą 
206 złr. 80 ct. 274 korcy zboża, 540 okło­
tów na opał, 10 złr. na pauszale, 15 złr. na 
stróża i ogrodem.

IY. W powiecie Trembowelskim
15. w Łoszniowie, etatowa, o dwóch 

nauczycielach, młodszego nauczyciela z płacą 
210 złr. i wolnem mieszkaniem,

Prawo prezentowania nauczycieli przy-
Wadium w kwocie 48 zł. 50 ct. ma ! służą wszędzie Radzie szkolnej miejscowej

być w warunku 3 do rąk komisyi licytacyj­
nej złożone.

Bliższe wmrunki, akt opisania i osza­
cowania realności w mowie będącej przej­
rzeć można w tutejszo-sądowej registra­
turze.

Lwów dnia 1. Lipca 1874.
(3473 2 - 3 )  Ogłoszenie. (L. 2858) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie uznał 
uchwaą z dnia 4. Lipca 1874 ł. 16269 na 

przedstawienie c. k. sądu powiatowego w 
Skawinie Piotra Czwartka włościanina z W o­
li Radziszowskiej jako marnotrawcę w sku­
tek czego Piotra Pająka włościanina z Woli 
Radziszowskiej jako kuratora dla niego u- 
stanowiono,

C. k. Sąd powiatowy.
Skawina 19. Września 1874.

(3471 2— 3 Ogłoszenie. (L. 53050) 
C k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

niniejszem, że wskutek uchwały c. k. wyż­
szego Sądu krajowego we Lwowie z dnia 9. 
Września 1874 1. 21124 konkurs wierzycieli 
do majątku Izraela Rozenberga pod dniem 5. 
Paźdz. 1872 1. 52244 otworzony , na zasa- 

154 ustawy z dnia 25. Grudnia 1868 
Dz. pr p, z r, 1869 zniesionym

dzie § 
Nr. .1
został,

Z  c. k. Sądu krajowego. 
Lwów dnia 19 września 1874.

(3398 3 3)
L. 16702.

E  <1 y  k  t.
Samborski c. k. Sąd obwo-

Podania zaopatrzone w potrzebne za­
łączniki należy wnieść za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej najdalej do końca 
Października b. r. do Rady szkolnej okręgo­
wej w Tarnopolu.

Z c. Rady szkolnej okręgowej
Tarnopol 13. Września 1874.

(3273 3— 3) @  t.
j 3- 11239. Uber 2Infucfjen be§ Marcus 
I Hamburger imb Hersch Leib Kleitnik nont 

15. ©ejember 1873 3 . 11230 murbe Ejeute bte 
©inuerfeibung ber Siifcłjung befl fur Noa Ro 

, hatyn unb f  eige Rose Spiesel iiber ber 9te= 
alitatslialfte fub Jłr. 504 irt Brody intabulir= 
ten tebenslangen fyrucłjtgenufjrecfjtó ber f)ieritber 
fur igr. Henoch Braun intabulirten ©■ pr 
140 ©91. unb ber ijitumbatur 9łr. 2449 ej- 

| 1852 raeldje auf bie btófjer unerlebigte Stitgeigc 
beS Franz ©rafen Potocki in 2tnfe£>ung beś 
Sermogenś ber ©rben nad) Maier Braun ent= 
ftanben ift bemiHigt. 

j 2Bo»ou ber bem Seben unb 2lnfentł)aft§= 
orte ttacł) unbefannte ©raf Franz Potocki, 
ober im gaUe berfelbe nicłjt meljr lebt, bie bem 
Tcafjmen unb SBoijnorte nad) imbefannten ©rben 
beffelbeit fo roie bie ebenfalls bem 91amen unb 
Slufentfjateorte ttadj imbefannten ©rben be§ 
fet. Noo Rohatyn unb ber fet Feigo Rose 

i Spiseel 511 iganben be§ fur biefelben beftellten 
. ©urators igr Stbo. Eduard Weisstein in Bro- 
| dy, unb fjiemit, oerftćinbigt werben.

SSom f .  f .  iBejirfsgericfite.
Brody, ben 7. ^uli 1874.

dowy dla spraw wekslowych podaje do wia- (3343 3— 3) & un& m ad)U U $.
domości, że na prośbę Mojżesza Laufera na 
dniu 16. Czerwca 1874 L. 10406 nakaz za­
płaty pto 60 zł. w. a. przeciw Szymonowi 
Żawichowskiemu wydany został Gdy Szy­
mon Zawicliowski z życia i miejsca pobytu 
nie jest znany, wzywa się go niniejszem aby 
ustanowionemu dla jego zastępywania kura­
torowi adw. Dr W itz z zastępstwem, adw. 
)r. Kohna z których pierwszemu wydany na- 
iaz zapłaty się doręcza, potrzebną informa 

cyę i środki do obrony dostarczył, lub inne­
go obrońcę sobie obrał i sądowi oznajmił, 
gdyż inaczej skutki szkodliwe z zaniedbaniem 
tych kroków wyniknąć mogące sam sobie 
przypisze. Z c. k. Sądu obwodowego.

Sambor dnia 15 Września 1874.
(3381 3— 3) Ogłoszenie.

3 . 7035,/TRit. Sntcnb. Bur ©iierfteL 
tung ber 5Berfrad)tungen non militarmrartfdjen 
©iltern p  2Baffer unb 311 Sanb, einfdjfiijjig je= 
ner ber f. f. Sanbroefir unb ©enbarmerie fur ben 
ganjen Umfang ber Śłonarcfjie, bejietjungsmeife 
in ben ^rontanbern Galizien, Krakau unb ber 
Bukowina,, auf bie $eit nom 1. janner bis 
@nbe®esetnber 1875 itńrb iiber 2luftrag beś f. f 
9łeicb§^rieg§=3)łinifteriums eine Dfferts=23erljan= 
btung abgeffifjrt.

S ie SBebingimgen, tmter roefcfjen bie 9Ser= 
fradjtungen p  befotgen ftitb, fo mie bas $or= 
mutare p  bem Dfferte fonnen eingefetjen merom: 

be: ben /ganbetsfammern 3U Lemberg, 
Brody, Czernowitz unb Krakau bei ben f. f. 
Sfejirfe = ipauptmannfcbaften p  Biała, Brody, 
Brzeźan, Bochnia, Buczacz, Czernowitz, Czor- 
tków, Jasio, Jaworów, Jaroslau, Krakau, KoL. 2108/R .s.o. Niniejszem ogłasza się ’ , ’ ^ T ć  w

konkurs na następujące posady nauczyciel- 1 ?<>“ ea, Kolbuszów, Krosno, Kotzman, ^ e m ­
skie przy szkołach ludowych już zreorgani
zowanych.

I. w powiecie Tarnopolskim.
1 W  Chodaczkowie małym, etatowa, 

z płacą 164 złr. 93 ct. 48 korcy zboża, 726

berg, Myślenice, Oświęcim. Przemyśl, Rawa, 
Radautz, Rzeszów, Rohatyn, Saybusch, Su- 
czawa, Stryj, Stanislau, Neu Sandec Sanok, 
Śniatyn, Tarnopol, Trembowla, Tarnów, Wa­
dowice, Żółkiew, Złoczow, Zaleszczyki; bet

o ń o tó *  na „pa., . 0 * .  na p a n a a a K t a i* , .  Ł Ł g '. ' ' '
nalug, . . aft Znmn, p  bie Dffert.,
d r .  m  k o r ć /  S S  ’ 3 6 0  „ T ł» tó » p l \ l l  - I  M i
10 złr. na pauszale kolejną usługą i ogrodem, j * n' , . ^e,r ‘ ■ 3)Wttar-^n-

3. w Horodyszczach, etatowa, z płacą | fenbctnJ  W ^ b e r g  emptangen Jaben , tmrb 
300 złr. 360 okłotów na opał, 18 złr. na 
stróża, 10 złr. na pauszale i ogrodem.

4. w Toustoługu, etatowa, z płacą 207
złr. 25 korcy zboża, 546 okłotów ua opał, 
10 złr. na pauszale, kolejną usługą i ogro­
dem.

5. w Romanówce, filialna, z płacą 135 
złr. 28 korć? zboża, 480 okłotów na opał. 
kolejną usługą, 10 złr. na pauszale i ogro 
dem.

6. w Skomorochach, filialna, z płacą 187 
złr. 17 korcy zboża, JO złr. na pauszale, 480 
okłotów na opał, kolejną usługą i ogrodem.

7. w Słupkach, filialna, z płacą 250 złr. 
360 okłotów na opał, 10 złr. na pauszale

ogrodem.

ber 27. Dftober 1874 bi§ 12 Rhr 2łHttags 
feftgefefct.

3Som f. f. ©eneraUSommanbo 
Lemberg am 22. ©epłember 1874.

Doniesienia prywatne.

na, dzień 18. Listopada 1874 o godzinie 9.
rano rozprawa sumaryczna przeprowadzona; ~  ^ c z y n i e ,  etatowa, z płacą 300

392 okłotów na opał, 10 złr. na pauszale,zostanie.
Z c. k. Sądu powiatowego.

Borszczów dnia 12. Września 1874.
(3455 2— 3) E  y  d  k  t.

L. 4084. C. k. Sąd powiatowy del. 
dla okolicy miasta Lwowa czyni wiadomo, 
iż w celu przymusowego zaspokojenia pre- 
syi Juliana Daczkiewicza wyrokiem z 13. 
Grudnia 1870 1 5960 w kwoeie 28 zł. w. a. 
wywalczonej wraz z kosztami sądowemi w 
drodze apelacyi na 15 zl. 83 ct w. a. zni- 
żonemi. tudzież w celu ściągnięcia przyzna­
nych kosztów egzekucyjnych w kwotach 5 
zł. 19 ct. 3 zł. 57 ct., 8 zł. 2 ct., i w kwo­
cie 5 zł. 22 ct. w. a. dozwoloną została na 
mocy tut. uchwały z dnia dzisiejszego do 1. 
4 0 48  rrzymusowa sprzedaż realności w 
Grzybowioac.h pod 1. 62 położonej, dłużnika
Iwana Pikniewicza własnej, ciała tabularne-

złr
kolejną usługą i ogrodem

9. w Zaściance, filialna, z płacą 169
złr 25 ct. 22 korcy zboża, 10 złr. na
pauszale, 810 okłotów na opał, kolejną usługą 
i ogrodem.

II. W powiecie Zbaraskim
10. w Dobromirce, etatowa, z płacą 135 

złr. 72 ct. 43 korcy zboża, 875 okłotów na 
opał, 10 złr, na pauszale, 7 złr. na stróża 
i ogrodem.

11. w Jacowcach, filialna, z płacą 163 
złr. 21 korcy zboża, 480 okłotów na opał,
10 złr. na pauszale, 10 złr. na stróża i
ogrodem.

12. w Korszyłówce, filialna, z płacą 168 
złr. 88 ct. 21 korcy i 12 garncy zboża, 456 
okłotów na opał, kolejną usługą, 10 złr. na 
pauszale i ogrodem.__________________________

W yborną  świeżą i mocną

Musztardę kremską
flaszka 60 ct. 35 ct. 1/4 18ct. |

M arony włoskie zd ro w e  1 funt . . .  30 ct.— 
K aw ę dobrą w smaku 1 „ . . . 92 ct.

poleca Karol Klimowicz.

P F "  W a ż n e ,  - p f

Handel towarów kolonialnych,
win, herbaty , ow oców

$

i wszelkich łakoci

F. W. Królikowskiego
we Lwowie

rozseła towary kupione za gotówkę najmniej 
50 złr. w. a. wynoszącą, nie rachując w to cukru, 
na koszt własny do każdej stacyi kolei 
galicyjskich, dając tym sposobem możność 
zaopatrzenia się w towar tylko doborowej 
jakości, po cenach czysto sklepowych, nie 
liczy  bowiem w tym razie i opakowania.

(3457 1— 1) K. k. priv. allgemeine

osterreichische Boden - Credit- Anstalt.
Bei der am 1. Octobor 1874 stattgehabten drei- 

zehnten Ziehungder 5®/(,tigen 33-jakrigen Piandbnele 
ósterreichischer Wahrung der k. k. priv. ahgemei- 
nen ósterreichiscken Boden-Credit-A nstalt wurden 
nachfolgende Stiicke gezogen :
a fl. 100 : Nr. 419, 1379, 1415, 1650, 1829, 2024, 

3476, 4179, 4731, 5714, 5726, 5830, 65U0, 6908, 
7198, 7579, 7641, 8536, 9123, 9532, 10.091, 
10.119, 10.267. 10.314, 10.451, 10 900, 11.071
11.384, 11.444, 11.785, 11.989, 12 310, 12.564,
12.957, 13.396, 14.207, 14.285, 14.440, 15.678,
16.906, 16.996, 17.024, 17.144, 17.172, 18.109,
18.195, 18.208, 19.282, 19.633, 20 016, 20.268,
21.156, 21.373, 21 827, 21.871, 21.896, 22.200. 

a fl. 1000: Nr. 156, 388, 460, 2408, 2468,2742,2909, 
3347, 4228, 4415, 4809, 5154, 5335, 5360, 5588, 
6048, 6134, 6468, 6557, 6581, 8885, 9032 
10.293, 10720, 11.075, 11,532, 12.071, 13.470, 
13.475, 15.060, 15.450, 15.600, 15.679, 16.017,
16.495, 16.840, 16.964, 17.244, 17.437, 17.492,
17.595, 17 745, 18.179, 18.711, 19.068, 19.518,
19 531, 19 816, 20 392, 21.160, 22.600 22.794,
23.556 24 339, 24.816.

a fl. 5000 . Nr. 13, 119, 163, 684.
Die Kuckzahlung der gezogenen Plandbr efe 

erfolgt vom 2. Janner 1875 an bei der Cential- 
cassa in Wien und bei dem Hause M A. von Rot- 
si-hild & Sohne in Frankfurt a. M

Die Verzinsnng dieser Pfandbriefe hórt mit
1. Janner 1875 anf.

Nachverzeichnete, bereits bei den friiheren 
Verlosungen gezogene Pfandbriefe der Anstalt sind 
bis heute nicht eingelóst worden, und zwar ■ 
a fl. 100. 52, 92, 486, 511, 710, 1057, 1418, 1903, 

1909, 2341, 2602, 2936, 2983, 3033, 3223, 
3517, 3653, 3763, 3973, 4114,4168,4262,4361, 
4410, 4531 4952, 4966 5032, 5033, 5194, 5226, 
5275, 5365, 5438, 5453. 5867, 5944, 6083, 6311 
6341,6373, 6525, 6930,7478, 7526. 7536,7712, 
7934, 8231, 8466, 8552 8591, 8606,8742,8827 
8849, 8904, 8974 9197.9372, 9601.9772,9848,
10 289, 10.417, 10.652, 10.714, 10 956. 11.089,
11 264, 11.276, 11.725, 11.827, 11 845, 11.967,
12 077, 12.408, 12 761, 13 049, 13.159, 13.466,
13 551, 13 939, 14.341, 16.078. 16.428, 16.432,
16.537, 16.738, 17 371, 17 397, 17.608, 17.720, 
19.133, 19.396, 20 085, 20107. 21,147.

ii fl. 1000: Nr. 49,632, 1427, 2231, 2260,2743, 2996, 
3226, 3489, 3524. 3836, 3863, 3882, 40< >6, 
4401, 4449, 4541, 4659, 4704, 4889, 4894, 
4935, 4982, 4984. 5453, 5559. 7322, 7382,
8268, 9214, 9460, 9973, 10.426, 11 382, 11.572,
12 283, 12.295, 12.412, 12 623, 13.020, 13.136,
13 445, 13.562, 13.812, 13.970, 14 581, 14.621,
14 729, 15.404, 15 694, 16.371, 16.873, 18.180,
19 011, 19.086, 19.333, 19.708, 21.482.

Cafe F e piętro
z ł o ż o n e  z  U  p o k o i

wraz z wozowniami stajniami itp.
przy ulicy Czarneckiego I. n. 18

(w domu niegdyś p. A. Młockiego, dziś rządowym)
je s t  od  1. L isto p a d a  do w ynajęcia .

Bliższa wiadomość w Administracyi 
Gazety Lwowskiej", w tym samym lokalu.

(3444)

(2433 24— 26)

„ P u r i t a s “
płyn odmładzający włosy.

„P u r ita s “  nie jest barwą do wło­
sów, lecz płynem mlecznym, posiadającym 
niemal cudowny przymiot odmładzania 
siwych już włosów, i zwracania włosom 
stopniowo, a n a jd a le j do  czternastu  
d n i tego samego k oloru , który pierwo­
tnie posiadały.

„I*nritas“  nie zawiera w sobie ża­
dnej materyi barwnej. Można włosy według 
upodobania zmywać wodą, można sypiać na 
biało powleczonych poduszkach, nie spo- 
strzegnie się ani śladu barwy, ponieważ

m r  „ p u r i t a s “
nie farbuje, lecz odmładnia.

TT ż y w a n ie
tego płynu jest zupełnie pojedyncze. Mleko 
to wlewa się na dłoń, naciera płynem włosy 
tak długo, aż należycie zwiigotnieją i p o ­
wtarza się to co dziennie Na tem się 
kończy. Gdy włosy uzyskają dawniejszą 
swą naturalną barwę, co zazwyczaj po 
upływie 10 do 12 dni następuje, wystar­
cza do dalszego utrzymania barwy uży­
wanie tego płynu 2 razy na tydzień i 
można tym sposobem odmłodnić wąsy, 
faworyty i brody, jak niemniej najdłuż­
sze i najbujniejsze włosy aamskie.

Flaszka „P u r ita s “  kosztuje 2 zł. 
(przy przesyłkach 20  ct. za opakowanie). 
Płyn ten otrzymać możno za pobraniem 
pocztowem u 

Otto F ran z & f o m p , in  H ien , 
M a ria h ilferstrasse 8 8 .  

i w g ł ó w Z Ł y 0 ^  a h ł a d l a i O ł i . :
W ien : J o s e f  W e i s s ,  Apotheker, Stadt, 

unter den Tauehlauben.
P e s t : J o s e f  von T o r o k ,  Apotheker, 

Kónigsgasse 7.
P r a g : J o  s e f  F u r s t ,  Apotheker, Sohil- 

hngsgasse.
B ru n n : A. W. W l a s a k ,  Apotheker

’1  drukarni E. Winiarza we Lwowie.


